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W Ś W IETLE S A M O K R Y T Y K I. 
O izko ln ic tw ie  zawodowym i ba 

zie ideologicznej p racy szkolnej 

rtr. S.

Na m arginesie w ie lk ie j debaty w  

parlamencie francuskim . OSZ

CZERCY ZD E M A S K O W A N I — 

it r .  3.

U C H W A Ł Y  P I E S  U  M  K  C Z  Z  .

Tow. OCHAB -  PRZEWODNICZĄCYM KC Z Z
tsw . ĆWIK -  SEKRETARZEM GENERALNYM

Drua 23 bm. obradowało w  stolicy 
, -enum K o m is ji C entra lne j Z w  ąz- 
j ° w Zawodowych. P lenum  wysłucha
l i  re fe ra tu  przewodniczącego K C Z Z — 
***unierza W itaszewskiego o oto."cnej 

sytuacji w  po lsk im  ruchu zawodo- 
,,'yrn (streszczenie podajem y na str 

oraz re fe ra tu  sekroiarza K C Z Z — 
(f2v w *  Deberta o sy luacji w m ię -
' -na rodow ym  ruchu  zawodowym.

Vv szerokie j dyskus ji nad re fe ra ta 
mi om ówiono obecne zadania zw iąz- 
s;p'v zawodowych. Na czoło wysunęła 

/P ra w a  upowszechnienia wspóiza- 
j. °.Jn icfw a  pracy. Podkreślono, że 
 ̂w iązki zawodowe niedostatecznie p ra  

nad ua k tyw n ien iem  robotn ików . 
°.25'iyw m e oceniano . przebieg akc ji 

. , nic.jowane-j przez gó rn ików  kopa l- 
Eu “ ®brze— Wschód z okazji Kongre- 

Zjednoczeniowego.
U m aw ia jąc współprace z ruchem 

g o d o w y m  in n  
°no. że po lsk i

dzor — ,,ym  in nych  k ra jó w , s tw ie r-

2aznaja m ia  zw iązkow ców  innych 
l l ]ńw  z naszym i osiągnięciami, 
f  astępnie sekre ta rz K C ZZ Józef K o f

ruch  zawodowy za

rtan p o in fo rm ow a ł uczestników ple-
co,?1 -0 zasadach regu lac ji płac pra-ro w niczych
, lenum K C Z Z  przy ję ło  uchwale w 
^Prawie — -r n . - zm ian personalnych w  k ie - 

ruchu zawodowego. P le- 
P rzychy liło  się do prośby prze

wodniczącego K C Z Z  — K azim ierza Wi 
L c Z? ? ,Ŝ ie^0' sekretarza generalnego 

— Adam a K ury lew icza , w ice- 
w °d n 'czącego K C Z Z  — Józefa 

k - ^ s n ia k a  i  sekretarza K C Z Z  — Ste 
¿ ¿ M a tu s z e w s k ie g o  i zw o ln iło  ich

z zajm owanych stanow isk w K C Z Z  w 
zw iązku z objęciem  innych prac.

P lenum  pos':anow,ło powołać na 
przewodniczącego posła Edw arda O- 
cbaba, na sekre arza generalnego — 
posła Tadeusza Ć w ika, na w  « p rz e 
wodniczącego — A leksandra  B a rsk ie - 
go (pfzewodn'czącego Zw. Zaw. W łók 
n iarzy) na sakre ia rzy K C Z Z  — Irenę 
P iw ow arską (w iceprzewodniczącą Z w" 
Zaw. W łókn iarzy) j E dw arda Walasz- 
czyka (sekretarza generalnego Zw , 
Zaw. Samorządowców).

Poza tym  plenum  dokooptowało do 
p rezyd ium  K C ZZ : Józefa Kieszczyń- 
skiego (przewodniczący Zw . Zaw Me 
ta low ców ) i  H enryka  Centkowskiego 
(przew Zw. Zaw. R obotn ików  i P ra 
cow n ików  Rolnych).

plenum uchwaliło zwołać kongres
kra jowy zw iązków  zawodowych w  
dniach od 16 do 20 marca 1949 roku.

P izyjęto nas.ępującą uchwałę:
plenum KCZZ za iw e id z a  sprawoz

danie iow K azim ierza W itaszewskie- 
go oraź w yraża podziękowanie j uz
nanie za zasługi... położone przy budo
wie i rozw oju odrodzonego ruchu za
wodowego, za rzete lną pracę i h a rl 
klasowy, w ykazany w służbie dla k la 
sy robotniczej  ̂ państwa ludowego. 
Jednocześnie Plenum  życzy tow. K a 
zi nrerzow; W itaszewskiemu, oraz prze 
chodzącym na in n y  lodcii ek pracy 
tow tow. A dam ow i K u ry lew iczow i, 
Józefowi Szczęśniakowi, S tefanow i Ma
tuszewskiemu dalszej owocnej p racy 
na nowym Posterunku dla dobra k la 

sy robotniczej i urzeczyw istn ien ia so
cjalizmu w  naszym k ra ju .

Poz.a tym  uchwalono rezolucję w  
sprawie jedności Ś w ia tow e j Federa
c ji Zw iązków  Zawodowych postano
wiono wysiać te legram  do Światowe] 
Federacji, zapew nia jący 0 solidarności 
polskiego ruchu zawodowego w  walce 
przeciwko próbom rozb ija n ia  jedności 
ruchu zawodowego, p rzy ję to  energi
czny pro test p rzec iw ko  prześladowa
niu górn ików  po lskich w e F ra n c ji, w.v 
siano telegram  do tm n. Modzelewskie 
g0 o pe łnym  poparciu jego stanow i
ska w  spraw ie stosunku rządu fra n 
cuskiego do Polaków, zatrudnionych 
w e F ranc ji oraz uchw a lono rezolucję 
protestującą przeciw ko prześladowa
niom działaczy zw iązkow ych w  USA.

48 km od Nankin -  29 km od Tien-Tsimi
18 dywizji Kuomintangu — rozbitych

w  c i ą g u  4  el i i

N o w e  s u k c e s y  C h i ń s k i e j  A r m i i  L u d o w e j
NOW Y JO R K , 23,11. (PAP). — We cifu* ostatnich depesz ja k ie  nadeszły 
N ank inu  i Szanghaju, chińskie wojs ka itmowe p rzys tąp iły  (lo  nowej ofen- 
vvy, k tó re j bezpośrednim  celem jest otwarcie drogj  do s t9u cy o h in  kuo- 

m in tangow skich — Nankrnu. Czołowe oddziały e rm ij lu do w e j zna jdow a ły  się 
we w to re k  rano w  odległości zaledwie 40 km od teg0 rn'asta.

*
sywy,

W w y n ik u  d ru g ie j fazy

W A L K A
0 CZYSTOŚĆ SZEREGÓW PARTYJHYGH
Akcja oczyszczania szeregów partyjnych nie została jeszcze całko

wicie zakończona : ----- J
Można jm 
przebiegu.

U n* „ a - I i  przedwczesne b y ło b y  rob ien ie  ogó lnego je j  b ila n su
° Zna Juz •ledna ’i  w y p r o w a d ź  pewne w n io s k i z je j  do tychczasow ego 

tiegu . n

na jw aŻnie j3Zy w n iosek po le^ a lia  ^ m ,  że w a lk a  o czys
t e  szeregów  w  og rom n e j m ierze p rz y c z y n iła  się do u a k ty w n ie n ia  ca- 
£  , , art11- do wzm ożenia p ra cy  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji do ło w ych , do 
^ y b k ie g o  w z ro s tu  uśw iadom ien ia  m asy cz ło n ko w sk ie j. W e wszystkich 
ko ła ch  p a rty jn y c h - o d b y ły  się w  c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  ty g o d n i spe c ja ł- 

e b r a n i a  poświęcone oczyszczeniu P a r t i i  od  obcych i . . ^ » ł - i ,

ofensywy i w ojsk ludowych p0Wsta ły  trzy  główne 
---------------fron ty , * to ; i ,  w  re jon ie  Suczou z

i tym , ze M iększe  nasilenie w a lk  no 
j tu je  się m wschód od m iasta; 2) w  pół 

nocnej części p ro w in c ji Anhw e i i 3) na
południe -ud ^  S uhshn,. ..wzdłuż
główne] - i ko le jo w e j, łączącej m ia 
sta Tientsm i Puftow

l wschód od Suczou w oj
ska aacl°nn 'ł l ls c,yezne podejm ują roz- 
paez ’. . - przebicia się przez że
lazny p - lep w k ie ru n ku  zachod
nim.

/  n ^ , e Północnym  czołowe ko-

i  wrogich ele-
“ entów. Setki tysięcy towarzyszy brało czynny udział w omawianiu 

n PraWy 5 w demaskowaniu obcych Partii jednostek,
-Jgromne znaczenie ma również praktyczny wynik te j akcji. Z Par- 

«1 Wydalono dotąd ponad 20 tysięcy osób, które znalazły się w je j sze- 
J^gach przypadkowo lub na skutek braku czujności ze strony poszcze- 
« nych organizacji. Wydalono kupców, spekulantów, kapitalistów 

*eJskich i wiejskich, szabrowników i  złodziei grosza publicznego. Wy- 
llle®"° z Partii tych, którzy pod wpływem mieszczańskiego środowiska 
da]° * dem°ralizacji, zwichnęli się i stoczyli do wrogiego obozu. W y - 

z Partii nałogowych pijaków i osoby prowadzące niemoralny
\Ttr_.ji i . ...i. u łA w v  h a ń b ili Prr)dnoŚp PTiłnnho

M'ażal
W

życia. Wydalono tych, którzy hańbili godność członka Partii i pod-
Jej autorytet.

rezultacie tej akcji podniósł się jeszcze wyżej autorytet Partii 
hiasaeh ludowych. W specjalni'' ł| wypadkach niektóre organizacje 

r .a i'Mne przeprowadzały otwarte zebrania z udziałem bezpartyjnych 
^b°tni'ków i chłopów. Z ich udziałem omawiano sprawy kandydatów 

'Wydalenie. Dowiadując się o oczyszczeniu P a itii z osób, które ją 
■ 0J11Promitowały, setki i tysiące bezpartyjnych robotników, chłopów 

Przedstawicieli’ inteligencji pracującej wyrażali swe uznanie i azacu- 
J r  dla Partii. Ze wszystkich województw komunikują, że po oczy- 

^eniu organizacji, zaobserwowano wzmożony napływ nowych zgło- 
h s 11 d° part.,i zs strony bezpartyjnych. Oznacza to, że szerokie masy 
“ dowe traktu ją  naszą Partię jako swoją awangardę, jako wyraziciel- 

2  8Woich interesów ? dążeń. Płonne okazały się wszelkie obawy, że 
S a oczyszczająca może podważyć wpływ Partii w masach. Rzeczy- 
J 1St°ść wykazała, że jest wręcz odwrotnie, że wpływy Partu pogłę-- 

aM się w raiarę uwainiania je j od szkodliwego balastu.

hyo?tyChcZaSOwy Przebie? akcji u-iawnil j8dnak także szereg P°waż-
Usterek i braków. Nie wsSzrrrp-gó’w partyjnych z

wszędzie bowiem stoczono walkę o czystość 
należną stanowczością i konsekwencją. Nie

pokonano opór wrogich elementów, nie wszędzie zwalczono 
k ,rygi bogaczy wiejskich i ich popleczników. Mówi się o tym wiele na 

wyborczych naszej Partii. Charakterystyczny wypadek 
się na zebraniu koła partyjnego we wsi Juhanowo (woj. kie- 

pQs7 ' .  gdzie sterroryzowani przez bogacza Sołtykę członkowie Partu 
to .  wydalić nie Sołtykę. lecz jego parobka, nieobecnego zre-
2 zebraniu aktywistę partyjnego, tow. Wójcickiego. Nie wszędzie 
k m ^ b ą  «nergią demaskowano i wydalano z Partu kapitalistów i spe- 
‘ złodziei grosza publicznego i przekupnych urzędników.

bip Vi te powstały tam, gdzie kierownicze organa partyjne nie wno- 
Ui,n....  dostatecznej mierze aktywu do pomocy słabym kołom,

ÎT,

W
^■cza na terenie wiejskim.

«3-,;. Rrki i braki trzeba usuwać, akcję oczyszczania szeregów prowa- 
i ' '  v'adal, aż do pełnego uwolnienia Partii od niepożądanych, obcych 

' I r°^eh klasowe lub ideologicznie elementów, 
sil, l'2Ph? pamiętać nieustannie, że czystość Partii to fundament je j 
f-t/ ' aut°rytetu vV masach iudowycb i że sama akcja oczyszczająca jest 

Wychowania masy ^fonkowskiej nasze; Partii członków przy- 
6 '' jednoczonej Partii czołowego addziałi klasy robotniczej, wy-
21Cielki interesów ludu pracującego miast i wsi.

lum ny lndowpi 
kin — T ientsin
ległosci zaledv ie  2() km  Q(J T len ts inu ,

,-T • walczące w re jon ie  Pe
w ioÉ H  ¿alerté: Zlj a.id °w a ły  sję w  od-

Agencja France Presse donosi w de
peszy z N ankinu że ugrupow anie  w o jsk  
Kuomintangu ped dowództwem  gen. 
Huang - Po - Tao zostało zniszczone 
we w torek rano na wschód od Suczou. 
Ogólne s tra ty  w o jsk  K uo m in ta ng u  w 
rejonie Suczou od 18 lis topada do 22 
listopada br. w zrosły  do 18 d yw iz ji.

S TR A JK  W S Z A N G H A JU
Dziennik „China Press'' donosi, że 

yjyodnicy .celni -w Szanghaju p rzy łą 
czyli się do s tra jku  rob o tn ików  po r
towych • i pracow ników  lo tn isk. S tra j
kujący domagają się podwyższenia 
plac oraz lepszych p rzydz ia łów  żywnoś
cfowych.

Agencja Reutera donosi, że w sku tek 
pogarszających się wciąż w arunków  
gospodarczych oraz w sku tek spadku 
wartości pieniądza, op ła ty  za naukę 
w  szkołach p ryw a tnych  w  Chinach 
guocnintangowskich podwyższone zo
stały o 400 proc.

52 ro czn ica  uro d zin
pr ezy d en ta  g o ttw alda

v / io e m ic v Zu ’ek n  bm- w przeddzień
. , “ i, ' r0ldv.m prezydenta Gott-

rtradczyn w  ^ y b y ł y  na zamek

księgi p a m i ą t S ^ f ’ WP''SUJ" C ? 
Podano °fi6 ja ],n je do w iadomości, że

z dniem 1 stycznia 1949 r. nastąpi po- 
łącz.enie m iasta Z lin  z trzema sąsied- 
n im i m iejscowościam i w  jedną całość, 
Nowe m iasto, będące cen tra lnym  o- 
środkiem przem ysłu morawskiego, o- 
trzyrna nazwę G ottwaldowo.

M ow ę b a n k n o ty  1000-z lo to w e
w ejd ą  w  obieg 1 grudnia br.

Z i a ^ p ^ S r t i d b i a  1948 r. Narodo. 
wy ' v , ° ' sk i wprowadza do obie
gu nowe b ile ty  bankowe 1000-złotowe 
3 em isji z datą W ars, awa 15 .Upc« 
194/ I>°dpi8an przez Prezesa. Na 
czelnego D yrek to ra  i Skarbnika.

E ile ty  1e wy:kcmalle SS| na papie
rze b ia łym  z odcieniem  jasno-kremo- 
wym i zaopalr70ne w  znak wod
ny, 'p rzedstaw ia jący dużą stylizowaną lite rę  „W". '

Nowy b ile t tooO-złotowy posiada 
w ym iar 182x97 mm

Całość utrzyrrjgna jest w kolorze 
brązowym  na t le  o liw kowo-zielonym .
Środek rysunku  strony przedniej 
przedstaw ia p 0,stać robotn ika przemy 
słu m etalowego stromy odwrotne] — 
widok, wyobraża i a cv zakład przem y
słowy.

Oznaczenie serii i num eru w ykona
no w  kolorze czerwonym.

Jednocześnie N arodow y Bank Pol
ski. zaznacza, że zna jdu jące s ię 1 do
tychczas w obiegu b ile ty  lOOO.złolowe 
em is ji z 1945 j 1946 r. są nada! praw  
nyro środkiem  p ła tn iczym  i . obiegać 
będą narów ni. z b ile ta m i nowej em i
sji.

Robotnicy całego kraju  wykonują z entuzjazmem zobowiązania
gresowe.

przędkon-

rt;VVROWAI.ł5lMV faBOWIĄUNW
M in is te r p rzem ysłu  i  hand lu  tow . H ilary  Minc przesła ł do C entra l -  

nego Narządu P rzem ysłu Papierniczego depeszę treśc i następującej:
„Dziękuję D yrekcji i wszystkim pracownikom Myszkowskich Zakła

dów Papierniczych za wykonanie do dnia 2 listopada 1948 roku — rocz
nego planu produkcji.

Wykonanie pianu produkcji zapewnia szybkie pokonanie zniszczeń 
wojennych, rozbudowę przemysłu i wzrost dobrobytu mas pracujących.

Życzę wszystkim pracownikom dalszego powodzenia w  Ich wysil - 
bach budowy szczęśliwej przyszłości kraju".

*
W  dalszym ciągu z całego kraju napływają meldunki * o wykonaniu, 

rocznego planu:
PAŃSTW O W Y p r z e m y s ł  f e r m e n t a c y j n y

zam eldował, że w  dniu 10 padzierruka br. w ykonany został roczny p lan 
p ro du kc ji octu spirytusowego 6-proc.entowego, osiągając wysokość 7.130 000 
Itr. Roczny p lan p ro d u kc ji p iw a  w ykonany został w  dn iu  11 bm  osią
gając 1.204 000 he k to litró w ,

PANSTW 'OW A h u t a  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
w . U stron iu  Ś ląskim  w ykona ła  w  dn iu 15 bm, roczny p lan  p ro d u k c ii 
w edług p lanowanej wartości.

W  dn iu  10 listopada br. Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego oraz 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. dr Próchnika w yko n a ły  roczny 
plan produkc ji.

W dn iu  12 listopada br. Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego
wykonały.roczny plan- produkcji.

¡Zakłady podległe Zjednoczeniu Przemysłu Ceramiki Technicznej
i szlachetnej w  Radomiu wykonały rocżnv plan produkcji w  dniu 
8 listopada br.

F a b ry k i podległe Zjednoczeniu Przem ysłu Wapienniczego 
Śląska; W ykonały roczny, p lan .produkcji w dn iu  11 bm.

Zak łady Azotowe „B o b re k " w  dniu 17 bm w yko n a ły  
p ro du kc ji ka rb idu .

Fabryka fa rb  i la k ie ró w  N r 13 w G liw icach w  dn iu 15 bm w ykona ła 
roczny plan p rodukc ji.

P R ZEM YSŁ Z A P A Ł C Z A N Y
W dn iu  20 lis topada br. Państwow y M onopol Zapałczany w ykona ł pian 

p ro du kc ji na ro k  bieżący w  wysokości ,197.300 skrzyń (po 241.000 sztuk 
zapałek) w artośc i w g cen 1937 r  — i '  748.291 złotych,

Do dnia 31 g ru dn ia  br. zostanie dodatkowo w ykonane około 27.000 
skrzyń zapałek w a rto śc i w g cen 1837 r  — 9.639.000 złotych.

Z A K Ł A D Y  P R ZEM YSŁU  M IN ER A LN EG O
Zjednoczenie P rzem ysłu C eram ik i Technicznej i  Szlachetnej w  Rado

m iu  w ykona ło  roczny p lan  p ro du kc ji w dn iu  8.11 br.
Zjednoczenie P rzem ysłu Wapienniczego Siąska Dolnego w  Wojcieszo

w ie  w ykona ło plan roczny w  dniu U  listopada br.
E LE K TR O W N IA  „B Ę D ZIN "

E lek trow n ia  O kręgowa Zagłębia Dąbrowskiego w  Będzin ie w ykona ła  
w  dniu 21 bm. roczny p lan produkc ji, w ytw a rza jąc  102.600 tys. kW h 
energ ii e lektryczne j. Przybliżoną w artość p ro du kc ji w ed ług  cen z 1937 r  
wynosi ponad 10 m il. złotych.

PRZEM YSŁ B A W E Ł N IA N Y
Załoga F ZP B  N r 3 w ykona ła w  dn iu  18 bm. dzienny p lan p ro d u kc ji 

w  przędzalni cienkoprzęanej w  110 proc., w  przędzaln i średnie j w  116 
procent i w  tk a ln i w  104 proc.

R obotn icy PZPB N r 16 w ykona li 116 proc. dziennego p lanu p rodukc ji.
Robotn icy PZPB w  Zgierzu w yko n a li dzienny plan p ro d u kc ji w  112 

procentach. R obotn icy P Z P B .N r 2,.k tó rzy  zobowiązali się w ykonać rocz
ny plan p ro d u k c ji w  dn iu 3 grudn ia br. osiągnęli 18 bm. w skaźn ik 
110 proc. w ykonan ia  planu.

T> *
P racow n icy M ie jsk ich  Zakładów  E lektrycznych we W roc ław iu  wyko- 

n a li juz ca łkow ic ie  odbudowę sieci kab low ej wysokiego napięcia K tóre j 
zakończenie planowane było na' wiosnę 1949 r. odbudowa sieci rozdzie l
czej w  kolon iach robotniczych Pilczyce i  Herm anowo jest na ukończeniu.

Dolnego

roczny plan

W Y B IE R A M Y  D E L E G A T Ó W
N A  K O N G R E S  Z J E D N O C Z E N IO W Y

W  dalszym ciągu napływają wiadomości 0 przebiegu konferencji wybor
czych na Kongres Zjednoczeniowy oraz o wybranych na Kongres delega
tach.

P R O T E S T

p rz e c iw k o  w y d a le *m *
Z M P  o y v c ó  w

z in te rn a tu  w  K ie lcach
W g:mnazjum \ liceum  szkoły śred

nie j dla d o m a c h  w Lublinie, odbyło 
się zebrani^ n,'odzieży, zorganizowa
ne przez cz łonków  ZM P na k tó rym  
przedyskuto jyVano sprawę w.ydaienig 9 
uczniów Członków ZMP, z in te rna tu  
gimn. im  & w  stan !s 'aw a K ostk i w  
Kie lcach za '.przynależność do organ i
zacji młoclzj(|,żowej

Zebrani - D0 w ysłuchaniu przemó
w ień ,ich \ą a] j] j rezolucje, w  k tó re j 
pro'esti^i'11 pj-jeci.w w ydalen iu  kole- 
gów z. Orneto kie leckiego g m na- 
z jum , ,'f) Płzypaleźność do ZMP.

i, ł

i

WOJ. SZCZECIŃSKIE
Na kon ferencja  cl i pow ia tow ych PPR 

Pomorza Szczecińskiego w ybrano, w 
Choszcznu- — tow. Hieronima N iew ia
domskiego, sekretarza O KZZ w  Szcze
cin ie: w Człuchowie iow. Napierac/a 
pierwszego sekretarzs K om ite tu  Po
w iatowego PPR w Kołobrzegu tow. 
Einkeisztemu z KC PPR i ch łopkę tow. 
Marie R eńkowską; w Kamieniu tow. 
Seweryna Mariańskiego, k ie row n ika  
W ydz Organizacyjnego K W  PPR w 
Myśliborzu tow. Jankowskiego, p ie rw 
szego sekretarza KP, w Starogardzie 
tow. Pohorille, członka egzekutyw» 
K W  j tow. Staromłyńskiego, p ie rw  
szego sekretarza KP, w Złotowie tow. 
A na to la  Wolyńczyka, pierwszego se
kre ta rza  K P  i chłopa tow Jana Zamor 
skioąo: w Sławnie tow Jana Jaloszyń- 
■ikiego pterwszęgc sekretarza K P  w 
pow Szczecir tow Czesławę Was lew 
ską chłopkę, wójta gminy;w Nowogar

dzie tow. Aleksandra Szaniawskiego,
k ie row n ika  ' Wydz. Propagandowego 
KW i tow. Krystynę Tymosz, przodow
nicę p racy z m ają tku  Ostrzyca I I :  w 
Gryfinie tow. Feliksa Lorka drugiego 
sekretarza KW ; w Dębnie tow Pelagię 
Lewińską chłopkę; w  Świnoujściu tow. 
Aleksandra Socha, kom endanta woj. 
Komendy MO w  Szczecinie, a v: M>ast 
ku tow, Ignacego Sobkowiaka, robot
nika.

WOJ. PO M O R SKIE
Szczególnie uroczysty charakter 

miała przedkongresow i konferencjo 
m ie jsk i PPR w  Grudziądzu Przed 
rtaw.cie. KC. PPR, w icem in ister ko
m un ikac ji tow. Balicki >raz orzedsta 
w id e ł K W  PPR. tow, idamowicz wy

W ybran i zosta li: tow .’ Iow. w icem i
n is te r ^kom un ikac ji Balicki, Józef 
Niedźwiedzki — k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
ekonomicznego K W  PPR w Bydgosz 
czy, Remigiusz Waberski ~  pierwszy 
sekretarz M K  PPR w Grudziądzu, 
znany działacz robotniczy. Feliks Ko 
strzyński — sekretarz kom ite tu  w y 
dzielonego PPR przy taurynę Pe-Pe- 
Ge i członek kom ite tu  m iejskiego 
p PR w  Grudziądzu, WU-iysław Ja. 
siński, robo tn ik , przr-dovtr.ik pracy, 
sekre ta rz kom ite tu  fabrycznego PPR 
Przy fabryce „H ezfe lu  1 V ic to rius". 
Rudoif pasowicz — robo tn ik , przo
dow n ik pracy, fo rm ia rz  fa b ry k j „U - 
n ia ‘‘ w  Grudziądzu.

W św ie tlicy  K M  PPR w  Ino w roc ła  
w in  zebrało SN 130 delegatów, 
zentującyc!" 4 zOO członków PPR l  t,s 
renu miasta, Referat, zaznajam m :ący 
zebranych ze statutem  Z jednnrzorie j

głosili re fe ra ty  na temat, sytuacji mię i P a rtii Robotniczej w yg łos ił przeds^a-
dzynarodowe.i t konsolidacj: postęp» 
w yc ł s ił dem okratycznych w  całym 
■świecią . . .

»viciei KC  PPR tow . w icem in is te r 
K liszkn  Na Kongres Zjednoczeniowy 

(Ciąg dalszy na s tr .; 2-e j),
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na tematu ¡Tylko uwzględnienie słusznych postulatów górników
f lŁ I IA

'IfW rPf---•
N a  k o n fe re n c ji 

a g en tó w ...
W iele się już  m ów iło  I pisało o 

rea kcy jn e j ro l i a mor y kańskich  związ 
kow  zawodowych. Zarów no o tych 
ąorszych, zrzeszonych w  A m erican 
Federatwm of Labeur, ja k  i  o tych 
„lepszych“ . zjednoczonych w  Con. 
Kres* of In d n s tr ia l O rganizations. 
Obecni« odbywa się w  C m cinaa ti 
doroczna kon fe renc ja  delegatów 
pierwszej z tych  organizaeyj, A F L . 
Daje ona jeszcze jedną okazję do po . 
czynien ia c iekaw ych obserwaeyj.

Dopiero co zakończyły się w ybory  
na prezydenta Stanów Zjednoczo. 
riyeh. W yczuw a jąc nastro je  mas ame 
rykańsk ich , prezydent T rum an sam 
w  ostatn im  okresie sw o je j kam pan ii 
przedw yborczej pow strzym a! się od 
h is te ryczne j kam pan ii a.ntykomuni_ 
.-tycznej, k tó ra  w  Stanach Zjednoczo 
nych w ym ierzona jest przeciw ko 
wszystkiem u, co pachnie n a jlż e j, 
sszym chociażby libera lizm em . Teraz, 
!>o wyborach, zbiera się organizacja, 
k tóra pre tendu je  do tego, aby repre 
zentować p ro le ta r ia t am erykański. 
J cóż się okazuje?

N ie  licząc się w  na jm n ie jszym  
stopniu z tym , że masy am erykań . 
skie na pewno nie  pragną pow ro tu  
do h is to r ii an tykom un istyczne j, AFL, 
prow adzi swoje obrady pod hasłem 
nagonki an tykom un istyczne j. Stare, 
w y tra w n e  w y g i burżuazyjne, ludzie,

' k tó rzy  cale swoje życie s tra w ili na 
służbie w łasnego kap ita łu , ub iega, 
ja dz is ia j T rum an» w  hasłach a n ty . 
kom unistycznych! N aw et n ie  czeka, 
ją , aż prezydent sam pow róc i po 
w yborach do głoszenia tych  ja w n ie  
an tydem okra tycznych haseł; us łuż, 
nie w yręczają go w  tym .

Jak w iadom o, jedną z podstaw o, 
w ych  przyczyn zwycięstwa T ru m a . 
na by ło  rów nież to, że w łaśc iw ie  u . 
daw a ł on od w ró t cd haseł swoje j po 
łt ty k i zagranicznej. Masy a m ery . 
kańskie  pragną pokoju, pragną po . 
ro z u r l enia ze Zw iązk iem  Kadziec. 
k im . T rum an p rzechw ycił w  esta t. 
i ' im  okresie przedw yborczym  tę 
część haseł W ałłaee‘a i  dzięki tem u 
w yg ra ł.

J znów — loka je  w yprzedzają 
swego pana. N ie czekając nawet, aż 
T rum an  zupełnie jaw n ie  odżegna się 
od tego, co g łos ił przed w yb o ra m i, 
leaderzy A F L  w  C inc inna ti sami 
głoszą konieczność rea lizow ania do . 
k tryn .y  T r i im ana i  p lanu M arshalla, 
1o znaczy tych  dwóch elementów, 
k tó re  razem stanow ią am erykańską 

, p o lity k ę  im peria lis tycznego opano. 
o ani» św iata, tę p o litykę , k tó ra  do. 
prowadzała sytuacje m iędzynarodo. 
wą do stanu dzisiejszego.

N ie  m am y specja lnych złudzeń oo 
do postawy samego T rum ana po w y  
borach, ale czyż n ie  jest cha rak te ry  
styczny ten pośpiech, ja k i zdradza. 
.i-i, lo ka je  kap ita lizm u  am e rykań . 
s k i eg o w  szeregach am erykańsk ie j 
k lasy  robotn icze j?  Czyż n ie  jest w y 
mowne, że organizacja, p re te nd u ją , 
n» do m iana robotn icze j, n ie  b ron i 
na sw o im  kongresie s tra jku ją cych  ł 
wałczących bohatersko gó rn ików  
fi ftncMskich, lecz przeciw n ie  —■ ata . 
ku je  i('h w  b ru ta ln y , o rd yn a rn y
nHmOn?

Jakich  Jeszcze trzeba dowodów 
na to, że agenci bu rżuaz ji w  szere. 
gach robotn iczych osiągnęli ju ż  dno 
upadku?

(w ik.).

może zakończyć akcję s tra jkow ą
Federacja górników wzywa do wzmożenia walki

PARYŻ, 23.11 (PAP). W X tygodn i u s tra jk u  górników , sytuacja przed
staw ia się ja k  następuje:

W zagłębiu N o n l zanotowano da l
szy spadek zjazdów do szybów w o- 
kręgach A uc iio . B rusy, Noeux, ł ic t -  
liune 1 VaW,icieimes.

W B ica iuarie  (F ranc ja  Środkowa) 
cdby ł się ¿«-godzinny s tra jk  prolesta 
cy jo y  p rzeciw ko aresztowaniom  gór
n ików .

W M cnccau les M in  es liczba s tra j
ku jących  od uo. pon iedzia łku  pow ięk
szyła się o i . 550 osób.

W zagłębiu G ard liczba s tra jk u ją 
cych wzrosła  o 000 osób. W załębi u 
M oze iii oraz C anuaux zanotowano 
dalszy spadek przystępujących do 
pracy.

W Bedareux (departam ent 11 t-rauld)
dyrekc ja  kop a ln i p rzeprow adziła  ta j
ne re ferendum  w śród s tra jku jących , 
na 172 głosu jących —  147 wypow ie
dzia ło  się za kon tynuow an iem  s tra jku  
a zaledw ie 25 za podjęciem  pracy.

Represje rządu wobec s tra jku jących 
trw a ją  z niesłabnącą siłą. M in is te r 
sp raw ied liw ośc i A nd re  M arie, wezwał 
p ro ku ra to ró w  z okręgów  górniczych, 
gdzie doszło do zajść, by  „spotęgowa
l i  rep res je  wobe’c zatrzym anych gór
n ik ó w “ . L iczba gó rn ików  aresztowa
nych pod pretekstem  ..pogwałcenia 
w o lności p racy“  sięga 1.250 osób. 350 
gó rn ików  o trzym a ło  ju ż  w y ro k i są
dowe.

K O M U N IK A T  FEDERAC JI 
Z W IĄ  ZK Ó  W  Z  A  W ODO W YCH 

G Ó R N IK Ó W
Federacja Z w iązków  Zawodowych 

G ó rn ików  ogłosiła  kom un ika t, w  k tó 
ry m  w yraża uznanie s tra jku ją cym  gór 
n ikom  za ic h  bohaterską postawę w  
8 tygodn iu  s tra jku .

k o m u n ik a t ostro w ystępu je  przeciw  
ko represjom  po licy jnym , apelu je u - 
roczyście do sumienia w szystkich ucz
c iw ych Francuzów , by dom agali się 
przeprowadzenia śledztwa i  ukaran ia 
w innych  karygodnych zajść.

Podkreśla jąc, że jedyn ie  uw zlędn ie- 
n ie  słusznych postu la tów  gó rn ików  
może zakończyć akc ję  S tra jkową — 
kom u n ika t w zyw a  gó rn ików  do wzm o 
żenią w a lk i, w  celu przyśpieszenia 
zwycięstwa.

X 1
W M a rs y lii ponad 3.000 m arynarzy  

kon tynuu je  24 dzień akcję s tra jkow ą . 
80 okrę tów  jes t un ieruchom ionych w  
porcie. Za łog i ok rę tów  „AUn)sx 11“ 
oraz „T am ara “ , k tó re  w p ływ a ją  w 
środę do portu , zapow iedzia ły p rzy łą 
czenie się do s tra jku ją cych .

W porcie  Rouen trw a  s tra jk , rozpo
częty 8 d n i tem u, 20 o lfrę tów  jest unie 
ruchom ionych.

W okręgu N»r<l oraz Fas tle Calais,
personel ho low n ików  oraz berUnek 
m otorow ych zapow iedzia ł na środę 
s tra jk  p ro tes tacy jny  p rzec iw ko  sank
cjom, ja k ie  w ym ierzono  m aszynistom  
za ich  odmowę pracy w  niedzielę.

Na m ocy dekre tu  z dn ia  20 tom. — 
rząd zw o ln ił z zajm owanych stano
w is k  dwóch cz łonków  ra d y  ad m in i
s tracy jn e j ko le i państwowych, przed
s taw ic ie li K ra jo w e j F ederac ji K o le ja 
rzy, T o u in  oma ino i  C rapier, zawieszo 
nych uprzednio decyzją m in is tra  P i- 
neau.

Podkreśla stę, że rząd us iłu je  w ye
lim inow ać z a d m in is tra c ji państw o
w e j w szystk ich  dzia łaczy zw iązko
w y c h , w ystępu jących w  obranie In te 
resów mas pracujących.

X!
W Dunkierce od by ł się we w to rek

24-godzin.ny s tra jk  p ro te s tacy jn y  przę

P I E R W S Z Y  K O M U N I S T A  
w  parlamencie płd. A fry k i

LO N D Y N  23.11. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Kapsztadu, że w  u - 
zupeteianiających w yborach do Z gro
madzenia Narodowego parlam entu  
U n ii P o łudniow ej A f ry k i zwycięstwo 
odniósł kandydat kom unistyczny.

P ierw szym  posłem kom unistycznym  
został radca m ie jsk i Kapsztadu —  Sam 
Khan, k tó ry  odmósł zw ycięstw o nad 
kon trkandyda tam i z obozu nacjonalis
tycznego i  tzw. niezależnych. i

W y b ie ra m y  delegatów  na Kongres
(D o kończen ie  ze str. 1-ej) 1

w y b ra n i zosta li 4 delegaci: w icem im i- 
- te r sp raw ied liw ości Zenon KUszko; 
M a te m * Czup ryń sk i —  p ie rw szy se
k re ta rz  K M  PPR w  Inow roc ław iu . Jó 
ip f  Lew andow ski —  sekretarz kom i
te tu  fabrycznego PPR p rzy  zak ła 
dach „S o lvay"1 w  M ątwach, Józef 
O zorowski —  robo tn ik , p rzodow nik 
pracy, sekre ta rz  kom ite tu  fabryczne
go PPR przy  fabryce maszyn ro ln i
czych, daw n. „G łogow ski"1 w  In o w ro 
cław iu.

W OJ. K R A K O W S K IE
W  niedzielę, dn ia  21 listopada od

by ło  Się w  w o j. k rako w sk im  9 kon fe 
re n c ji pow ia tow ych , na k tó rych  dele
gaci w y b ra n i przez poszczególne orga 
nizseję i  k o m ite ty  kopalniane, w yb ie  
ra i! delegatów na Kongres Z jedno
czeniowy w  W arszawie. K onferencję  
m ia ły  bardzo m oczyste charakter.

W ybrano  n a s tę p u ją cych  tow. tow.: 
z Chorzowa w vbvany został k ie row 
n ik  wvdvdalu zagranicznego K C  — 
tow. Ohtap Dłuski, k ie row n ik , w ydzią  
lu  organizacyjnego KV» F I L  Cwiert

W Y S T A W A  

p r z e c i w g r u ź l i c z a  
v  W a rs z a w ie

W dn -r 2? bm oriibylo się w  Demu 
M *d -k ć v  p -/'. u' n ^ j  7 uroczyste 
e lw a re p  ' . " - ' z ł  ' - z e i '" '“ ' c -r;

NPWOCUwa-ts v j i t r . i g  i / ' 1’ - lo-
I yebczaaowy dorobek M nisieeid'.vg 
¿darowi* c *  odenku rMŁjó  z gruźlicą.

niak, p rzodow n ik  pracy P y tlik , piz.o- 
dow n ik  pracy Stec, I  sekre tarz kom i
te tu  m ie jskiego PPR w  T rzeb in i, Pa
łacowa, d ług o le tn i w ięzień sanacyjny, 
I  sekretarz ]a0  PPR w  Chrzanowie 
Z iom ek i  p rzodow n ik  p racy Koło
dziejczyk.

W  Tarnow ie : sekre tarz K W  PPR 
A d o lf Starzec, I  sekretarz K P  PPR 
w  Tarnowie, M ik o ła j P aw la k  i dyrek
to r  Z akładów  w  Mościcach, S tan i
sław  A n io ł;  w  B ia łe j delegatem na 
Kongres w yb rano  przodownicę pracy 
fa b ry k i „B ia łe j“  M a rię  K uba jak, 
I  sekretarza K F  PPR Hojnego i prze 
wodnicw.ącego y.MP w  K rakow ie  
Strzałkowskiego. Deięgac' z pow. w * 
dow ickiego w y b ra li na Kongres Z jed 
no.cweniowy I  sekretarza K P  PPH Pa 
»ternaka j .  przodownicę pracy z P Z P 1I  
w  A ndrychow ie , Annę Zon i. L im ano
wa w yb ra ła  delegatem Wincentego 
Stachurkę, i  sekretarza K P  PPR. 

WOJ. l u b e l s k i e
W  Krasnym staw ie  odby ły  się w y 

bory delegatów PPR, na Kongres 
Z jednoczeniowy. Jako delegaci zostali 
w yb ra n i m. im. poseł K lę k»  i k ie ró w  
nik w ydz ia łu  rolnego W K  PPR, przed 
w o jenny działacz KPP, tow . P cdkow i 
na była dyrekto rka m iejscowego gim  
naz.ium przeniesiona następnie do ku  
ra to r iu m  lubelskiego oraz tow. W a
chowski sekretarz koła PPR  ro b o t
nik Państw ow ej F ab ryk i im  M aria - 
tu  Buczka jeder z twórców fa b ry k i 
Pc oswobodzeniu Lubbnf- pracowa’ 
nad nruchsm ien ien j fa b ryk i.

-piwko aresztowaniu 1 działaczy /.wiąz 
ko w y cii. ¿sadzonych w w ięz ien iu  
w b rew  zapewnieniom prefekta, że wo 
bęc s tra jku jących  nie  będą stosowane 
represje.

W mieście znacznie w zm ocniono si
ły  po licy jne . Place publiczne oraz 
g łów ne a rterie  patro lowane są przez 
oddzia ły p o lic ji pieszej 1 samochody 
pancerne.

W porcie zam arło życie. S tra jk  ob ją i

nr. iun. przedsiębiorstwa m eta lu rg icz
ne, zakłady w łókiennicze, przedsię
biorstwa budowlane. Zakotw iczone w 
porcie ¿kręty w y ładow uje wojsko 

W poniedziałek odbyły się ponowne 
rozm owy p rzedstaw ic ie li Federacji 
zw iązków zawodowych robo tn ików  
portow ych z dyrek to rem  gabinetu m i 
m stra transportu , Le Henaffem . W 
środę m in is te r transportu  Pineau 
przy jm ie  przedstaw ic ie li p raeod-w . 
ców, po czym odbędą się dalsze roz
m ow y z przyw ódcam i w ładz zw iązko
wych.

P O L S K A  I  W Ę G R Y
kroczą wspólną drogą ku socjalizmowi

Z  p o b y tu  gości w ęgierskie!»  w  W a rs z a w ie

K ato licy  i „socjaliści“ belgijscy
k łó c ą  się o s ta n o w is k o  m a rs h a llo w s k ie g o  lo k a ja  

S p a a k  n ie m óg ł u tw o rz y ć  rz ą d u
B R U KSELA. 23.11. (PAP). We w to  rządzie koa licy jnym , członek stronn ic 

rek  wieczorem. Spaak ośw iadczył, że 
me zdoia ł utworzyć nowego rządu bel
gijskiego. Spaak złożył to oświadcze
nie po IW iniowych rozm owach z .przed 
ita w io ie ia m i swej w łasne) p a r t i i so
c ja lis tyczne j j  s tronn ic tw a  k a to lic k ie 
go. Dodał on, że nie może na razie w y 
jaśnić przyczyn fiaska, dał jednak do 
zrozum ienia, żę odpowiedzialność po
nosi s tronn ictw o ka to lick ie .

M is ję  utworzenia nowego rządu o- 
trzym a ł z ko le i Gaston Eyskens, m i
n is te r finansów  w  dotychczasowym

twa kato lick iego . K ryzys rządow y w  
Belg ii trw a  już 5 dni.

Minister k o lo n ii w  dotychczasowym 
rządzie P ie rre  W igny ośw iadczył, że 
główną przyczyną, k tó ra  spowodowa
ła niepowodzenie w ys iłkó w  Spaaka w 
k ie runku u tw orzen ia nowego dw upar- 
tyjnego rządu, b y ły  rozbieżności m ię
dzy socja listam i a k a to lik a m i na tle 
p lanu M arshalla. Każde z tych s tron 
n ic tw  chciało uzyskać kon tro lę  adm i
nistracyjną nad w ykonyw an iem  tego 
planu w  Belg ii.

Anglosasi s ta ją  dyskryminację polityczną w ONZ
s ta n o w is k o  delegacji p o lsk ie j 

w  s p ra w ie  p rz y jm o w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w

Członkow ie de legacji W ęgierskiej, 
p rzyb y łe j do W arszawy w Bwiązku z 
Tygodniom  P rz y ja ź n i.Puiiąko - Węgier 
siki ej, w gadzinach rannych dnia 23 
bm. tjibccui by li na atwurcou w ystaw y 
U rban is tyk i i O dbudowy W>,iU rum . i.

Po .jo ludn i u odbyły się sfio ikan ia pu 
s/.lz tiy m iy c li Krup ttelegircji węgicr- 
sk.itj — naukowców , a rtys tów , dz ia ła 
czy zw iązkow ych i im. z ich kolegami 
po lsk im i.

W godizinaoh popołudniowych prze
wodniczący delegacją w ęgie rsk ie j p ro f 
J. Lukacs w yg łos ił na Uniw ersytecie  
Waraz. dla przedstaw ic ie li polskiego 
św iata naukowego odczyt na temat 
egzystencjalizm u.

♦
W d n iu  23 bm. w  salach SARP-u 

odbyło się uroczyste otw arc ie  wysta 
wy w ęgie rsk ie j u rban istyk i i odbudo
wy, zorganizowanej w  ram ach Tygod 
nia P rzy ja źn i Polsko - W ęgierskie j.

Na otw arc ie  p rzyb y li: m in is te r od
budowy —• Kaczorowski, m in is te r 
k u ltu ry  i sztuki —  D ybowski, w icem i 
n ister zdrow ia — śz iac lie lsk i, prezy
dent m. st. W arszawy —- T o łw ińsk i, 
węgierski poseł nadzw yczajny i m i
nister pełnom ocny w  Polące — Beta 
Saoto, członkow ie delegacji w ęg ie r
skiej, p rzyby łe j z okaz ji 'Tygodnia 
P rzyjaźn i Polsko - W ęgierskie j, z 
prof. Gcorsem Litkaescm  na czele 
oraz liczn i przedstaw icie le świata 
ku ltu ra lnego  stolicy.

D zia ł h istoryczny w ystaw y przed
stawia główne stad:a rozw ojow e na
rodu węgierskiego, przy  czym położo
no duży nacisk na wspólnotę w a lk i 
wyzwoieńczej po lsk ie j i  węgierskie j 
klasy robotniczej.

*
W. dn iu  23 bm. odbyło się w  salt 

Domu K u ltu ry  Zw. Zaw. P racow n i- 
i ków  B udow nictw a spotkanie, baw ią 

cej w  W arszawie de legacji węjSe’ 
skich zw iązków  zawodowych * w ar
szawskim aktyw em  zw iązkow ym .

Gości po w ita ł w im ien iu. Rady
Z w iązków  Zawodowych m. st. W ar
szawy, w iceprzewodniczący Siwczyn- 
skl.

Następnie zabrał głos, entu'.'a> '.yc?-
nie w ita n y  przez zebranycn — sekre
tarz generalny węgierskiego zw  r.a'v- 
m etalow ców  — Józef M ckis. Naszki
cowawszy obecną sytuację na Wę
grzech. om ów ił on szeioko przyczy
ny, dzięki k tó ry m  m ożliwe b y ły  w ie l
kie osiągnięcia narodu węgierskiego*

M ówca podkreś lił o lb rzym ią   ̂ po
moc, jaką o trzym a ł naród węgierski, 
od narodów radzieckich.

M ów iąc o Polsce, p. M ekis podkre
śli! ogromne osiągnięcia w  odbudo
w ie naszego k ra ju . Ocenia on pozy
tyw n ie  s tru k tu rę  organ izacyjną zwiiU 
ków  zawodowych, wskazując na duz" 
postępy w  dziedzinie k u ltru a ln o  * 
ośw iatow ej, a k c ji socjalnej itp .

W toku ożyw ionej dyskus ji orno- 
w iono rów nież ruch spółdzielczy i 
w spółzawodnictwa pracy na Wę
grzech.

------ o ----- -

M a rs z . M A L IN O W S K I  
o d z n a c z o n y  
O rd e re m  L e n in a

M O SKW A, 23 11. (PAP). — Prezy
d ium  Rady N ajwyższej ZSRR odzna
czyło m arszałka M alinow skiego O rde
rem  Lenina za zasługi poniesione dla 
państwa i  s ił zbro jnych Zw iąźku Ra
dzieckiego. Odznaczenie zbiegło się z 
50 rocznicą u rodz in  m arszałka M a li
nowskiego.

PARYŻ, 23.11 (PAP).
glos na popo łudn iow ym  posiedzeniu 
specjalnej K o m is ji P o lityczne j ONE, 
delegat po lsk i m in is te r Suchy w y g l°  
s il dłuższe przem ów ien ie w  spraw ie 
przy jm ow an iu  nowych cz łonków  do
O rganizacji Narodów  Zjednoczonych- j drugiej zaś strony odm aw ia ją  p u y ję  

Delegat po lsk i poddał szczegółowej J ciai takich państw, z k tó ry m i tra k ta t

Z ab ie ra jąc  | Sojuszniczej K o m is ji K o n tro li. -Z i ed 
uej więc strony Stany Z jednoczone i 
Wielka B ry ta n ia  pop iera ją  kandyda
tu ry  państw, k tó re  nie ty lk o  n ie  Są 
zupełnie suwerenne, lecz z k tó ry m i 
nie zawarto tra k ta tu  pokojowego, z

analizie op in ię  doradczą M iędzynaro  
dowegó T ryb u n a łu  Spraw ied liw ości, 
dotyczącą prawa cz łonków  ONZ do 
staw iania w a run ków  przy jęc ia  no
wych kandydatów . W ypow iadając się 
przeć,wko staw ian iu tak ich  w a ru n 
ków', delegat polski poddał w  szcze
gólności k ry tyce  stanow isko delega
c ji am erykańskie j i s tw ie rdz ił, że w y  
suwa oim w a ru n k i polityczne, gdy 
chodzi o p rz y ję c ie ' do ONZ. A lban ;., 
B u łga rii, Węgier, R u m u n ii i  M o n g o l
skie j R e p u b lik i Ludow e j.

Stanowisko to  je s t po g w a łce n ie m
ducha i li te ry  K a r ty  Narodów  Z je d 
noczonych.

Delegat po lsk i podkreślił, że S tany 
Zjednoczone i A n g lia  nadal stosują

pokojowy już  zaw arto  i k tó re  walczy 
ly  Przeciwko h itle ryzm ow i.
 ̂W toku obrad specja lne j K om is ji 

Politycznej nad sprawą p rz y jm °w a- 
n-a nowych cz łonków  przem aw ia ł 
również, delegat radz ieck i W yszyński, 
i>otęp:ając dyskrym inac ję  po lityczną, 
stosowaną wobec państw  dem okracji 
ludowej, p rzy  jednoczesnym fa w o ry 
zowaniu innych państw.

S tw ie rdz ił on, że tego rodzaju sta
nowisko pozostaje w  sprzeczności z 
K a rtą  ONZj

Wycieczka lekarzy polskich w Moskwie
Z a p o z n a je  się z  os iągn ięc iam i Z S R R

M O SKW A, 23.11. (PAP). Od dwóch 
miesięcy przebywa w  Moskw ie grupa 
Polskich lekarzy, k tó re j przewodniczy 
dr S ierp iński. Lekarze polscy zapo
znają się ze zdobyczami radzieckie j 
w iedzy leka rsk ie j i  z organizacją lecz
nictw u w  ZSRR. Lekarze polscy spe
c ja lizu ją  się w  znanym  Insty tuc ie  
Neuro -  C h iru rg icznym  im. B urdenk i, 
w ins ty tu tach  C h iru rg ii Ogólnej, Psy
c h ia tr ii i innych dziedzinach w iedzy 
medycznej.

D r S ie rp ińsk i w  w yw iadzie  udzie lo
nym  korespondentow i P A P  s tw ie rdz ił, 
że lekarze polscy otoczeni są w  Mos
kw ie  trosk liw ą  opieką radzieckich kó ł 
lekarskich . P odkreś lił on, że organ i

zacja służby zdrow ia w  ZSRR w y w a r
ła na lekarzach po lsk ich o lbrzym ie 
wrażenie, nie ty lk o  ze względu na do
skonale urządzenia i  stosowanie n a j
bardzie j nowoczesnych metod leczni
czych, lecz rów n ież z uw ag i na otocze
nie opieką lekarską każdego obywate
la radzieckiego.

„N a przyk ładzie  lecznictwa w  ZSRR 
przekonaliśm y się —  pow iedzia ł 
d r S ie rp ińsk i — co oznacza w  ZSRR 
troska o człow ieka.”

W ycieczka lekarzy po lsk ich  pozosta 
je w  M oskw ie do 8 g rudn ia  br. po 
C zym  p rz e d  w y ja z d e m  do k ra ju  u d a  
się do Lenin igradu.

dy s k ry  ra i n a c j ę w o b e c pewnyci
państw, a faw oryzu ją  inne i w y w ie 
ra ją  nacisk ua cz łonków  ONE. by ńte 
dopuścili do przy jęc ia  państw dem o
k ra c ji ludow ej.

Jednym  z na jjaskraw szych p rz y k ła 
dów dw ulicow ego stanowiska USA 1 
W ie lk ie j B ry ta n ii by ła  sprawa A u 
s trii. T ak  Stany Zjednoczone, ja k  l 
W ielka B ry ta n ia  ca łkow ic ie  popa rły  
tę kandydaturę , m im o iż  rząd au 
s triack i podlega w  znacznym stopniu

G ó rn ic y  B iz o n ii  
z a p o w ia d a ją  s tra jk

B E R LIN  23. 11. (RAP). G órn icy B '-  
goni! postanow ili proklam ować s tra jk  
w  w ypadku, gdyby władze fra n k fu ru  
k ie  nie uw zg lędn iły  postu la tów  wy-td 
n ię tych  w  czasie niedawnego jedno
dniowego s tra jku  powszechnego na te 
ren ie  enaglosasklch s tro f okupacy j
nych w  Niemczech.

Specjalne ulegi w opłacie czynszowe!
dla Z iem  O dzyskanych i G dańska

iowe przepisy wykonawcze do dekreiu o najmie lokali
Uwz.gięuniając warunki gospodar. 

c/.ę i  mieszkaniowe na Ziemiach Od
zyskanych w m . Gdańsku i P«w.
gdańskim, Rada Ministrów uchw a li
ła na Posiedzeniu w  dn iu  20 bm. roz. 
poiządz.enie do dekre tu  o n a ju **0 l° -  
lia li,  dotyczące specja lnie tych °b- 
**z.arów.

F |#,gnąc przyjść z poinocą n-ia- 
il ly io  1 nu, rzen iii śluikoim di obiiyu, 
kupcom, k tórzy  urucham ia li *Wt 
p rzèdS itP io i.lw a w li'iK ll'iyc il 6t"*Pó» 
darcz.o waruniliacli ,rozpOrządż<t»ic roz 
,-Z.c'l za Itl- i, przew idziane vit-kl'etl'u* i 
postanawia, aa obszurze Z * 111 t)U. 
zyska u y cii Ju Gttauaka i pv,vy. ¿dau- 
Mkiego stawki w p ła t n.t FunUuaz Go
spodarki M ieszkaniowej od loka li u - 
¿ytkowyc), obniżone będą o 25 P>‘oc.

Obniżka (.a na tych obszarach ma 
charakter powszechny, % ty m  jedyn ie

Koinllet Partyjny piacowuików 1^ * * ^ zuwiinlaniia., żę. po- 
gnteb Matki Kierownika Wyd/.ialu KoimmUsacyjnego KC PPli 
i Sekretarza Komitetu Pmtyjueg« tuw* Po|>i«la Mieczysława 
odbędzie się w dniu .14.XI. o god/.. 14'cJ z inb-s/.kaniu przy 
ul. Langiewicza Nr 28 na Cmentarz Wojskowy.

KOMITKT PAKTY.INV KC PPH

POPIEL BRONISŁAWA
wnarte dnia 22.XI.1S48. przeżywszy lat 08

Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Wojskowy odbędzie się 
dnia 24.XI. o £odz. 14-ej z mieszkania przy ul. Langiewicza 28.

TOWAltZYSZE SYNA

Tow. MIEGZYStAWOWI POPIELOWI
Kierownikowi Wydziału Komunikacyjnego KC PPR 

% powodu śmierci Jego Matki wyrażają głębokie współczWjde

PRACOWNICY KC PPR

zastrzeleniem , że nie będzie ona sto. 
kowana do tych lo lka li użytkow ych, 
k tóre na podstawie poprzednio w yda
nych przepisów korzysta ją  w  po
szczególnych przypadkach, z w ię k 
szej niż 25 proc. ob ftiżk i na F u n 
dusz Gospodarki M ieszkaniowej,

Ponadto rozporządzenie Rady M i
nie tró  w  przyznaje .szczególną ulgę rze 
nueśln ikom , prowadzącym  drobne 
w arszta ty oraz pracowni kom facho
w ym  służby zdrow ia  (lekarzom, den 
tystom, felczerom , położnym , pielę- 
ga isrkoB i. technifeom dentystycznym  
i weterynarzom ), k tó rych  szczególny 
brak jeszcze odczuwa się w w ielu 
m iejscowościach Ziem  Odzyskanych.

Rzemieślnicy ci i pracow nicy s łuż
by zdrow ia, osiedlając się na obsza
rze Z iem  Odzyskanych, w  ciągu je
dnego roku  od dn ia pierwotnego roz 
poczęciu swej działa lności zawodo
wej na tych terenach — będą op ła
cali czynsz za loka l m ieszkalny ty l 
ko w  wysokości tak ie j, ja ka  obow ią
zywała dla takiego lo ka lu  przed 
dniem 1 września 1948 r. Poza tym  
lokale użythńwe tych rzemieślników 
i p racow n ików  służby zdrow ia  zw o i. 
aiorife będą w  ciągu tegoż ro ku  od 
Wiplat na Fundus« G ospodarki M ie 
szkaniowej.
D A LS ZE  Z A R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A  

Z IE M  O D ZY S K A N Y C H
Równolegle z rozporządzeńiem Ra

dy M in is trów , M in is te r Z iem  Odzyska 
nych w  porozum ien iu z M in is tram i 
O dbudow y i  Skarbu w yd a ł zarządzę, 
nie o obniżeniu o 30 proc. ■ czynszów 
za loka le  m ieszkalne w  szeregu m ie j
scowości na terenach Z iem  Odzyska
nych o ludności poniżej 20.000 osób. 
» w  n iek tó rych  miejscowościach, oh. 
niżka ńu wyniesie nawet 50 proc, 
Ulga przyznana została z* względu 
na szczególne w a ru n k i gospodarcze 
:,y(;h g ro d k ó w .

Rozporządzenie Rady M in is trów  1 
dodatkowe narządzenie M in is tra  Z>em 
Odzyskanych wchodzą w  życie z mo 
cą obowiązującą od dn ia 1 września 
1948 r.

D O D A TK O W E  Z A R Z Ą D Z E N IE  
M IN IS T R A  O DBUDOW Y

Ponadto M in is te r O dbudowy w y 
dał w  dn iu  18 listopada br. zarzą
dzenie, zaw ierające in s tru kc ję  dla 
w ładz czynszowych w  spraw ie w yko 
nania rozporządzenia Rady M in is tró w  
z dnia 29 września br., na podstawię 
którego władzę czynszowe maja p ra 
wo obniżania w  szczególnych p rzy 
padkach wpłat, na Fundusz Gospodar 
k i  M ieszkaniowej od lo k a li użytko
wych.

Zarządzenie M in is tra  O dbudowy 
w yjaśnia, że do p rzypadków  tak ich  
należy zaliczać zakłady produkcy jne  
(ja k  np. bednarskie, kam ien iarskie , 
w arszta ty rep e ra c ji samochodów, bro 
w a ry , m ły n y  itp.), k tó re  ze względu 
na cha rak te r swej w ytw órczości po
trzebu ją lo ka lu  o znacznej powierzeń 
rii, a pełne s taw k i w p ła ty  na F un
dusz w p ływ a łyb y  na konieczność re 
w iz ji cen danych p roduk tów ; poza 
tym  w ym ienione są zakłady, w y tw ó r 
nie lub przedsiębiorstwa, k tó re  ze 
względu nu w ie lkość w ytw arzanych  
a rty k u łó w  muszą posiadać obszerne 
magazyny, przechowalnie, p iw irc a  
itp., wreszcie tak ie  zakłady, w  k tó 
rych  znaczną przestrzeń za jm ują  pr>. 
mieszczenia dla p racow n ików , ja k  
św ietlice , s to łów ki, ż łóbk i itp .

W miejscowościach k lim atycznych  
i  uzdrow iskow ych ulga ta będzie mo 
gła być przyznana przedsiębiorstwom  
sezonowym, czynnym  w ciągu czte" 
rech miesięcy. Na Z iem iach Odzyska 
nych z u lg i będą m og ły ponadto ko
rzystać j drobne w arszta ty  oraz p ized 
siębiurstwu — po udow odn ien iu  w ła 
dzom czynszowym, żę zapłacenie peł- 
nej w p ła ty  na Fundusz G ospodarki 
M ieszkaniow ej groz iłoby likw id a c ją  
p rzeds ięb io rs tw ^ Decyzję o p rzy 
znaniu u lg i w yd a ją  m iejscowe w ła 
dze czynszowe.

D la  przedsięb iorstw  hand low ych 
obniżka w p ła t na Fundusz wynieść 
może na te j podstaw ie 30 proc. (na 
Z iem iach Odzyskanych 50 proc.). » 
d la  wszystk ich , innych  lo ka li użytko 
w ych  —  50 proc. (na Z ;em iach Od
zyskanych — 70 proc.)./

Sabotażyści gospodarczy 
ze spółdzielni poznańskiej 

staną przed sądem
P roku ra tu ra  Wojskowego Sądu R r. 

jonowego w  Poznaniu kończy p rzy
gotowania do procesu o sabotaż go" 
spod ar czy przeciwko członkom  zarz.a 
du spółdzie ln i spożywców .R ob o tn ik " 
w  Poznaniu,

Na ław ie  oskarżonych zasiada: M 9' 
r ia n  Nowak, Fe liks Staszewski i F®" 
lik s  Lenartow icz.

Będą Oni odpow iadali za to. 
przez chaotyczną j niedbałą gospo
darkę doprow adzili spółdzielnię „Ro-
b o tn ik “  do ru iny  w sku tek czego w ła
dze naczelne rnmszone b y ły  przystą
pić do je j lik w id a c ji.

Proces odbędzie się 9 grudn ia t)L 
w  Poznaniu.
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SAMOKRYTYKI
BAZIE B E H N I & H l  FEACT S Z I H K I

Zamieszczamy 2-gą część a rtyku łu  I sklej drogi do socjalizmu“. Nasze pro 
Żanny Korm anawej, którego gramy stawiały nieśmiało, półgęb-

cttfsc 1-s-zą drukowaliśm y w n-rze 
■ twzorajszym. a

OlioJj »prawy powszechności nau 
ozani» i w alki o nowe kadry oświa 
iowe stoi paląca i pilna sprawa 
szkolnictwa zawodowego, a w  
Pierwszym rzędzie szkolenia tech
nicznego kadr, koniecznych dla if®  
hut! owy j przebudowy całego nasze 
go narodowego aparatu produkcyj
nego.

Z A P Ó Ż N IE N IA  GROŹNE *
I  KARYG ODNE

Tutaj zapóźmenia naszej oświaty 
nie tylko karygodne, Me groźne. 

Groźne, bo ustabilizowały na decy
dującym gospodarczo odcinku oświa
towym fałszywą strukturę organiza- 
t:y.iną, fałszywe koncepcje pedagogie* 

t szkodliwą atmosferę ideologicz
ną. ,

k oz bicie Organizacyjne szkofaictwa 
**  bodowego między poszczególne re- 
*°r ty podraża, komplikuje, zamazuje 
* *Pycha na wiele ślepych torów
kształcenie kadr technicznych. Tatka 
struktura utrudnia ogarnięcie rezerw 
roboczych poprzez nasze szkolnictwo 
zawodowe, hamuje jego zrastanie się 
z bezpośrednim aparatem produkcyj
nym, otwiera szerokie furtki dla ini- 
Łiatywy prywatnej, dla ideologii kur
tuazyjnej (handel, rzemiosło, spół
dzielczość) w całym szeregu gałęzi 
Szkolnictwa zawodowego. Nie służąc 
Potrzebom naszego przemysłu, nasze 
szkolnictwo .zawodowe nie jest rów- 
n!eż w stanie wyjść na szeroki gosci- 
n!ec socjalistycznej agrotechniki i 
agrobiologii na odcinku szkolenia roi 
niczego.

Obok obciążeń strukturalno - orga
nizacyjnych i ideologicznych nasze 
®zkoły zawodowe prowadziły dotąd 
Połowiczną lub fałszywą politykę w  
»Prawi« burs i stypendiów. W  przy- 
dzłale miejsc w bursach 1 Interna* 

■> w  przydziale stypendiów tak tu, 
na innych odcinkach, nie wystę

powały dotąd wyraźne i zdecydowa
ne kryteria klasowe. Ten stan rzeczy 
ulec teraz musi zasadniczej zmianie. 

Wreszcie, ostatni wielki zespół 
zagadnień, wysunięty w akcji samo 
krytyki na czołowe miejsce wśród 
zadań najpilniejszych, — walka o 
wydźwignięcle bazy ideologicznej 
Pracy szkolnej na nowy wyższy po
* ' * « .  godne przetłumaczenie na ję- 
®yk ośw»iatoWy wskazań rezolucji 
Plenum wrześniowego KC naszej 
Partii.

°  NOWE p r o g r a m y  * NOW E  
p o d r ę c z n i k i

Broga ę|0 socjaiianu stanęła przed 
t-J;m * całą jasnością i ostrością. .

Perspektywie wystąpiły dobitnie 
y^^ągn lęe ia  I błędy, «późnienia i 
dostateczna precyzja ideoiOfficsna
t ^h e *a *o w ych  sform ułowań, do-

'ńceasowych wytycznych.
"otyczy to w  pierwszym rzędzie 

" g ra m ó w  nauczania i  podręczni-

n. '^ w ią z u ją c e  programy n»w«załila 
/T ią io n e  są akcentami nacjonahsty- 
, wyolbrzymiły i zwulgaG/ 55 "
~~ y n^ciedtiok ro tn ie  koncePci e “ P°‘

R o b o t n i c y  r o l n i
,,ska rż ;a ią  $ie na w y z y 8^

"  majątkach koście’»yc**
jj: *  Wrocławiu odbyło się posiedź?- 
kr ro,2®zerzonego- plenum Zarządu O- 
botSO" ;e,go Związku Zawodowego Ko- 
u d i Pracowników Rolnych z 
. 'ałem 150 delegatów komitetów ful 
,, ,rcar|yeh, reprezentujących 18 tvs.

p °tników ro lnych  Dolnego Śląska. 
, rzeWodniczący Zarządu Ofcr. Z w iąz-
swv Kalka w sprawozdaniu
tv y 11 Podkreślił, że Związek pu odby- 
0 ® niedawno wyborach podjął walkę 

czyiszczenie administracji majątków

kłem, cporturistycznśe sprawę ZSRR, 
jego ro lę  i znaczenie powszeebnodzie 
jowe, jego kluczową decydującą do
niosłość dla nowej Polski. Echa tej 
błędnej postawy zaciążyły na i era eh 
szkolnych języka rosyjskiego. Nie 
dość dobitnie akcentowaliśmy w  prak  
tyce administracyjnej, że język io- 
syjski to »¿8 język caratu, nie język  
dozorcy więziennego i gnębięięla na
rodów, ale język socjalizmu, język  
Lenina i Stalina, język wielkiego na
rodu rosyjskiego, przyjaciela i sojusz 
nika wszystkich wolnych i demokra
tycznych narodów.

W  naszych program ach, w  na
szych podręcznikach poku tu je  jesz
cze szkod liw y, reakcyjny m it o k u l
tu rze  „W schodu“  j „Zachodu“ , m it  o 
starszeństwie i wyższości k u ltu ra ln e j 
..Zachodu“  szow inistyczna czkaw ka 
pogard liw ie  —  pro tekcyjnego stosun
k u  do „W schodu“ . Nie dość w yraźnie 
w y jaśn ia liśm y, ja k ie  są ustro jow e, po 
lityczne 'źródła tego m itu . N ie dość 
dobitnie wyjaśniliśmy, że nie, ma 
dziś kultury „Wschodu“ i „Zachodu“, 
że decyduje nie topografia kultury ale 
jej społeczno - ustrojowe uwarunko
wanie.

W  naszych programach brak .jasne 
go obrazu w ałki klasowej, brak ja 
snej koncepcji państwo demokracji 
ludowej, brak jasnych perspektyw  
rozw ojow ych Polski. Obok obciążeń 
nacjonalistycznych w ystępuje w  nich 
z konieczności niedocenianie, zsarmassy 
wanie elementów internacjonalizmu 
w  treściach wychowawczych. N iedo
ciągnięcia te i b ’ędy występują zw ła 
szcza w  przedm iotach hum anistycz
nych.

Wszystko, co zarzucić można p ro 
gramom, w  w iększym  jeszcze stopniu 
odnosi się d o , podręczników: Obciąża 
je dodatkowo niedopuszczalny libera  
1-izm w  stosunku do licznych p a r ti i 
idealistycznych, fide istycznych, a 
m ie jscam i ja w n ie  k le ryka ln ych . Z 
wadam i ideowo - po litycznym i żdzie 
zawsze w  parze m ała przydatność dy 
dale tyczna i  niedociągnięcia form alne 
w ie lu  podręczników.

B ra k  nam dotąd podręcznika słu
żącego świadomie i skutecznie wiel 
klej sprawie socjalistycznego w y  
chowania j marksistowsko - l*®1'  
nowskiego kształcenia. Zdobyliśmy 
natomiast warunki, aby stworzyć 
nowe lepsze programy i nowe sku
teczniejsze podręczniki w oparciu 
o dotychczasowy niemały wysiłek-

K O N IE C Z N A  Z M IA N A  SYSTEM U  
W YCHO W AW CZEG O

Obok program ów  i podręczników  
staje sprawa nowego systemu w y 
chowawczego, którego b raku  d łu 
żej to le row ać nie podobna. Ełemeu 
ty nowego ideału wychowawczego 
— nowy stosunek do pracy, do wl»

sności, do państwa, do człowieka, 
nowa moralność jednostkowa i zbio 
rov. a — wrastają już w  świado
mość mskonów ludzi pracy w Pol
sce, przeka-sywane i przez naszą 
szkolę.
Elementy te należy u jąć w  system, 

nadać mu fe rm y  organizacyjne, by 
uzbro ć ideologicznie nowych w ycho
wawców ZHP. ZM P, SP — oto nowe 
instrum enty pracy wychowawczej. 
Nie doprowadzona ¿i0 końca ideolo
giczna i personalna przebudowa 
ZHP, mMomówność w  spraw ie up ra 
wnień : zadań ZM P  na terenie szko
ły. powodująca pośrednio tak ie  roz
zuchwalenie p o lity  ku jących re a k c y j
nych ogn iw  szkoln ictwa zakonnego, 
z ja k im  m ie liśm y do czynienia osta ł 
ńio w  K ie lcach, w łaściwe w y k o rz y 
stanie, dla celów nowego wychowania 
szkolnej o rgan izacji SP, — te sprawy 
w ystąp iły wszędzie w  toku dyskusji 
na aktywach ośw iatowych.

Występowała również i to mocno 
akcentowana sprawa klerykalizmu. 
Ofensywa ideologiczna części kleru, 
próby publicznego dyskredytow ania  
świeckich szkół RTPD, próby organi
zowania młodzieży i części nauczyciel 
stwa, próby opanowania, czy przeni
kania do organizacji działających w 
środowisku szkolnym. — wszystkie 
dyskusje przyniosły dziesiątki kon
kretnych przykładów nasilenia tej 
wrogiej nowej szkole działalności, 
części kleru j szkół zakonnych.

Dla- dalszego marszu w  p y- 
szlosc szkolnictwu potrzeba wres** 
cie nowej ustawy szkolnej, by sta" 
ra, iedrzejowiczowska ustawa, <lo- 
tęd forma ¡ule obowiązująca, prze- 
sisia swasayg w naszym szkolnym
ns t a wc dawstw ie.

Nic poruszyłam  w ie lu  jeszcze za- 
gadnien. k tó re  w yp łyn ę ły  w  akc ji 
k ry ty k i ; sam okry tyk i. N ie poruszy" 
łam tez trzech w ie lk ich  dziedzin, z 
których każda zaw iera mnóstwo 
spraw i stanow i w ie lk i zespół o rg a n i
zacyjnych i ideologicznych trudności 
i zas.rzezeń, .—. chodzi tu  o oświatę 
dorosłych, o p ^ jję  nad dzieckiem  i
dziedziną j szkolnictwa wyż
szego. Każda z tych spraw  zasługuje 
na ctn^w:ęn-;e 7 osobna. Każda do
maga £.T. jasności decyz ji innego niż 
dotąd z-.alsoia, każda bow iem  zdra
dź* ° s i° m n e ś lady oportunistycznego 
i e^le-ityc ne,g0 s łvnu  praCy h ierow ni-
czej : .wykonawczej.

Krytyku } samokrytyk3, której
dokonał a.ktyty oświatowy obydwu 
partii robotniczych, stworzyła r 1'  
"W s* c?ęsti\vy start dla- pracy o' 
swiatowęj j gKkotoej > Znamy biedy 
i nu„ociągn;ęC;a dotychczasowe. 
Mamy PerspektyWę naszego rcaw®* 
ju ku socjalizmowi. Ustaliliśmy 
pŁ,,trzeoz j hierarchię. Wiemy-

że pierwszym  w a run k iem  powodze 
nia prac ośw iatowych jest opanowa 
nie m arksizm u - le n in iz im i i skupie 
nie szeregów p a rty jn y c h  wokół na
szego k ie row n ic tw a  partyjnego. Z 
tą świadomością a k ty w y  oświatowe 
obu p a r ti i idą do w ielk iego dn ia 
Kongresu Zjednoczeniowego, do 
dnia 8.12. br., by w  szeregach Z jed
noczonej P a rtii zakładać fundamen 
ty  pod socjalistyczną oświatę w  
Polsce.

W  związku * Tygodniem Przyjaźni Polsko - Węgierskiej, przybyła do VTar-
szawy delegacja węgierska w Kazbie GO osób. która zaviedz la Stare Miasto, 

Ghetto i trasę W — Z. Na zdjęciu: goście na trasie W —Z

Ü A S I  D EL EGACI  MA K ON GR E S
Na terenie całego k ra ju  odbywają się w y b o ry  delegatów na Kongres 

Zjednoczeniowy zasłużonych działaczy i  rob o tn ików  w ybranych delega
tami na Kongres.

w e rsy jnych , wym ierzonych przeciw 
ko  okupantow i. Po w yzw olen iu  ukoń
czy ł C entra lną Szkołę PPR i do 
czerwca 1947 r, .pe łn ił obow iązki Pls r

Powia-

TOW . O LA  —  HELEN A  
K O ZŁO W S K A

_ delegatka na Kongres z pow ia tu
warszawskiego prawobrzeżnego jest 
od 20 la t  działaczką rew olucyjnego 
ruchu robotniczego. W  1929 roku 
wstępuje do KP P . Za działalność ko. 
munistyczną by ła  k ilk a k ro tn ie  ka ra 
na. W więzieniach sanacyjnych prze 
była 7 la t. W czasie okupac ji, po u - 
tworzsnlu PPR pracow ała w  redak
c ji nielegalnego pisma p a r ti i „Głos 
Warszawy“ . B yła  w spółorganiza tor.
ką ZW M, jednocześnie zastępcą do
wódcy bata lionu im . „C zw artaków “ , 
k tó ry  w  okresie oku pa c ji w s ła w ił się 
bohaterska w a łka  z okupantem . Powo 
lana do K o in iie tu  Centra lnego PPR 
byka odpowiedzialna za pracę par
ty jną  w  w o j. warszawskim . W  czasie 
powstania W arszawskiego tow . K o 
złowska bra ła  udz ia ł w  H e ro w n ic t. 
w ;e A L  na Starówce i Ż o libo rzu . Po 
wyzwoleniu _ bierzę czynny ud z ia ł w  
oracy pa rty jn e j w  Ż yra rdow ie . Obec
nie tow. Kozłow ska rusacuja w  KC 
PPR na stanow isku k ie ro w n ika  W y
działu Szkolenia.

T ow. FR A N C IS ZE K  J O Ż W IC K I
_w ybrany delegatem na Kongres w
Żyrardow ie — p o c h o d z i z rodziny 
robotniczej. Do P oP k ie j P a r t ii Robot 
„h*rej wstępuje w  okresie oku oa c ji w  
1942 r. W czerwcu ro k u  następnego 
zostaje uw ięz iony przez h it le ro w 
skich oprawców. Po w yzw o len iu  o r
ganizacja p a rty jn a  Ż yra rdow a  skier© 
wujo po do cen tra lne j szkoły p a r ty j
nej w  Lodzi. Po je i ukończeniu zosta 
je po w o łrny  na stanowisko k ie row n i 
ka w yd z i"Iu  ekonomicznego K W  
PPr I gdzie pracuje do c h w ili obec
nej . ,

Delegatem no Kongres z G iżycka 
(woj- o ls z ty ń s k i iest

T o—. JÓ ZEF BAN AK. 
ff„n  robotn ika  rolnego. Do września 
1939 r. z a fw d n !onv b y ł w  obszarn i- 
czym fo lw a rku . W la t-c h  okypac ji n  
ko żovnierz G w a rd ii Ludow ej i cwo 
nek PPR b ra ł czynny udzia ł w  w a l
kach oraz akcjach sabotażowych i dy

wszego sekretarza K om ite tu  
towego w  G iżycku.

* • *
Delegatem  na Kongres został w y 

b rany w  Hrubieszow ie działacz m ło 
dzieżowy
Tow. CZESŁAW  ANDRZEJCZAK.
U rodzi! się 22 kw ie tn ia  1916 ro ku  w 
K rośn iew icach w  pow. ku tnow skim , 
w  rodzin ie  robotn icze j. Po ukończe
n iu  szkoły powszechnej pracu je  w  
spółdzie ln i „D źw iga “ . W 1935 roku 
wstępuje do K Z M P  i po roczne i p ra 
cy zostaje aresztowany.. Odsiaduje 
w y ro k  w  w ięzieniach —  K utna, Łę . 
czycy i  Łodzi., Po w y jśc iu  z w ięz ie
nia w  1338 r. O trzym u je  pracę robot 
n ika  sezonowego w  P K P  na odcinku 
drogow ym  K rzew ie  —  K u tn o . O rga
n izu je  tam  związek zawodowy.

Za zorganizowanie i  k ie row anie  
s tra jk iem  robo tn ików  zostaje uw ięzie 
ny  w  K u tn ie . Z w o ln iony  z w ięzien ia  
nie może dostać pracy w  stronach ro  
dzianych. Przenosi się do W arszawy, 
gdzie zastaje go wojna. U da je  się 
do B ia łegostoku w  1942 r. Po zajęciu 
B ia ło rus i przez N iem ców przedostaje 
się do Poznania, gdzie pracuje do 
wyzw olenia k ra ju . W s ie rpn iu  1945 
roku zna jdu je  się w  Lubelszczyźnie, 
gdzie zakłada organizację PPR. W 
1946 r. pracuje jako przewodniczący 
Zarządu W ojewódzkiego ZW M  w  L u 
blin ie . Po zjednoczeniu organ izacji 
m łodzieżowych zostaje w yb ran y  w i. 
ceprzewodniczącym wojewódzkiego za 
rządu ZMP,

Tow. W IK T O R  Ć W IE K
—  delegat hu ty  Szczecin w  S tołczy- 
nie. urodzony w  1395 r. już  w  m ło 
dości bierze udz ia ł w  walce o poprą 
wę bytu  mas pracujących. Od 1924 r. 
jest sekretarzem Okręgowego Zw iąż, 
ku  Budowlanego w  Sosnowcu, rad 
nym  miasta Sosnowca i czynnym  
działaczem KP P . Za działalność re 
w o lucy jną  jes t prześladow any przez

maminesis w isygrlsifflnci® imncuskSgii

O S Z C Z E R C Y  Z D E M A S K O W A N I
Moeh i  jego nrzv iac ie l«  z ro b ili [ c.icż w  Pcgä<;8 n i»ar7__»«««r  Garaudy I H itle r, Goebbels 1 M ussc-ini, Z g inę li

s t s ä s b 1;  s s i i& is & r  **»« •>»*•** * * \s l ä

°d w rogów  klasow ych , stara 
fo] ^ ie ś n ió  w spółp racę kom ite tów  
7.,J,Warcz,nych z ad m in is tra c ją  i o rgan i- p rzy ja c ie l 
Dj,’® r oborn ików  ro lnych , za trudnio- 
knj; . u bogaczy w ie jsk ich  i w  dobrach

° J ;«nych.
dyskusji delegaci wsfkazj^wali na

¡^ .^ • łb a n ła  i  b ra k i w  ¡poszczególnych
¡Tatkach, na wypadki niepTzeetrze'  
dosu, umów zbiorowych oraz na nie- 
n boczną obronę robotników rol- 
sC;, 7, Zatrudnionych u bogaczy wiej- 
ćL.® i w majątkach kcśo;e!nybh. Je" 
ir, * dyskutantów scharakteryzował
b ilu  st° 9un k i panujące w  m a ją tku  

Tarnow iec, gdzie robotn icy 
niu?2 diuzs‘zy okres czasu nie o trzy- 
, j  p  Poborów we w łaśc iw ym  c z a f"  i
^ ’Tob nie Przost;rz3Sa podstawo-

Przepisów u m m  zb.b rcw "- 
r)j^:Z6SóIną uwagę zwrócono na ko- 

rowszerzpnia w sęółzżw "'ń i'’ - 
opo* ,p r®cy. współpracę z. w ic jik im j 
_ «aniaaęjamł społecznymi i spóldiziel 

Pras na w a lk?  z analfabetyz-

irsncuskim proces P artii Kom urU . 
stycznej i  bohaterskiem u strajkowi 
górników. Przygotowali wszystkie 
swoje „a rg u m e n ty “ . U z b ro ili się w 
kłam istwa, p row okac je  i oszczerstwa 
oraz w  a r ty k u ły  Leona B lum a z „Po_ 
p u ła ire “ . N ie zan iedba li niczego i b y l i 
pew n i sukcesu. B y li pewni, że p rzy 
gotowanej przez całą dotychczasową 
kam panię antykom unistyczną^ — op i
n i i pub liczne j zdoła ją w m ów ić, iż  B o. 
gU ducha w in n i F rancuz i n ie  chcą 
s tra jkow ać i n ie  m yślą o s tra jku , lecz 
że zmusza ich  do tego K o m in fo rm  i  
że to K o m in fo rm  organ izu je  i  finansu je  
s tra jk i. Potrzebne im  to by ło  po to, 
by  przygotow ać grunt, pod an ty ro b o t. 
nicze ustaw y w e F ra n c ji, pod ustaw y 
faktyczn ie  odbierające robo tn ikom  
francusk im  praw o s tra jku .

Debatę pa rlam enta rną  nad sytuacją 
we F ra n c ji i  nad in te rpe lac jam i poseł 
sk im i, z łożonym i w  spraw ie s tra jku , 
rozpoczęto w  u b ie g ły  w to rek . Na t r y 
bunę pa rlam enta rną  wcbodziH  ko le jno  
poseł z u ltra -p ra w ico w e j p a r t i i  zwa
nej d la  iro n ii R epublikańską i  W o l
nościową (PRL) —  vichy,jeżyk Roilin, 

m onach ijsk ich  zdra jców  
Lava la  i  F land ina  —  osławionego au
to ra  ho łdow nicze j depeszy do H itle ra , 
za n im  gau llis ta  Legendre, a wreszcie 
na końcu „soc ja lis ta “ Mach. Trójka, 
ta — vichyjczyk, gauilistowski neofa
szysta i  „socjalista“, sym bolizowała 
nowe Święte P rzym ierze rea kc ji, «kie 
rowane przeciw  na rodow i F ranc ji. 
W  jedności swej trójka ta była wcie. 
leniem „partii amerykańskiej“ i te . 
go wszystkiego co jest zaprzeczeniem 
Francji. Z u»t ich przem aw iała n iena
w iść do na rodu  i  bezsilna wściekłość 
odbierająca zdolność m yślenia i  rozu . 
rno wanta Nie argumentowe 1' oni 
lec* pluli jadem; nie przekonywali, 
lecz wyliczali ile czołgów mogą skie
rować przeciwko robotnikom: nie ro. 
/lin iowali lecz cytowali Leona Bluma

O trzym a li też odpowiedź na j^ką

tyczny sposób, w  ta inym  głosowaniu 
zadecydowali ;  ¿ y ^ e n iu  do straj 
ku  -  Ponieważ :̂ ie  m ają z czego życ
i PP^  t ^ aZi “ am erykańska“  gospodar
ka w k°Painiach zagraia  ich żarowi« 
i życiu. „Ssjy 5,})ro ił,e *ntobilfcM>w“ *e 
przeciw  K órn ikom  _  woJał tow. 
COCUI-, p r z e w y ^ a j. ,  s iłv, ja k ie  w ysto.

miejsce tych, którzy wpadną w  rę-ce 
wi'oga klasowego przyjdą inni. N IK T  
N IE  Z W Y C IĘ ŻY  P A R T II K O M U N I. 
STYCZNEJ!

Oszczercy zarzucali, że pa rtia  kom u 
ni®tyczna o trzym u je  swoje fundusze 
z zagranicy. Tow. Duelos zaskoczył 
reakcy jną  większość pa rlam en tu  wn io 
skiem  o u tw orzen ie k o m is ji parłam en

r Ä W ^ eu r w ^ | f Ä Ä  ; ta™ ej dla zbadania praw dziw ości tych 

spraw w ew nę trznych  Muchowi, że w  
S  s tra jk u  i ięgo p r z y c ^
okazał się aaw«nlówvm kłamcą. Wier. 
ny internacjonalizmowi proletariac.
^ lem ’i \ ? 10Wca kom unistyczny zaata^
kow a l Macha za niesłychane represje 
stosowane Wobec górn ików  cudzoziem 
skicn, a zwłaszcza wobec Polakow i j Ł l°s;
zapewnił go oraz ,eg0 m0codawców, 
ze represje „ ie 7lamia woli walki
wsrod mas pracujących.

Obronie g6rn%ów cudzoziemskich,
a zwiaszcza Po laków  poświęcona b y 
ła  znaczna ść wystąp ienia tow.
Anny Scheli. Roger Garaudy nato. 
miast, ro z p ra'w i j  się głównie z. zarzu. 
tam i, ja k oby s tra jk  b y ł dziełem cu. 
dzoziemców. „ I .udzie postępu — m ó
w i ł  z silą 1¿ln”  Wybi,tny przedstaw icie l 
in te le k tu a lis tó w  'francuskich — zwra  
ca.ją się w stronę Rosji dlatego, 
chcą żyć. ggRR jest tym krajem, któ. 
ry uratował świst jd  śmierci i nie. 
woli. Jest to  k ra j,  k tó ry  dziś propo
nu je  rozbro jen ie , k ra j. który daje lu .
dzicm sżansę życia godnego człowieka.
We Frąjaoj-j ja k  i  na całym  świecie 
zwyciężą ! ck k tó rzy  bron ią  życia. Na.

zarzutów , ale jednocześnie wskazał, 
że są we Francji Instytucje, które o. 
trzy mu ją  fundusze z Ameryki. Do 
nich należy organ socjalistyczny M o. 
eha i Bluma — „PopiFaire“. Niech 
kom is ja  parlam entarna zajrzy i  do ra . 
chunków  ,P opu la ire ‘a '‘ —  zażądał Du.

sze Przywiązanie do ZSRR jest ogrom
ne. W y ¿ igd y  tego j nie zrozum iecie— 
w o ła ł G araudy zwracając si? do M o. 
cha i  je g k  p rzy jac ió ł, ponieważ ży je . 
c:e .jedypjsp ¿ąhZą zysku".

S:zczytp/Wy m punktem  te j liampanfi 
w  o b re ' ’ •
obro

Jbie partii kom unistycznej w  
e wolności i w  obronie F ranc i

bylc.sf ̂ D orów nane wystąpienie tow/ . I .. . . V-1ca łkow ic ie  zasłużyli Kom uniści Le. Du ,.(0* B yk  już tacy którzy uznali 
«Mur, Patinaud. Poucaute, Anna wajljge z komunizmem, za cel swojego 
gche il i  w yb itn y , znany dobrze ró w . i ży ‘¿.3 — pow iedz ia ł D u do*. B y li to:

i

Wrażenie wystąpień komunistów 
w  parlaimencit' i w  całym kraju było 
ogromne, Przewaga prawdy reprezen. 
towane.j przez nich nad fa łszam i i  pro 
w okac jam i w rogów  —  okazała się j 
miażdżącą. Przewaga ich  patriotyzmu | 
nad loka js tw em  rządu wobec A m eryk i 
—* druzgocącą. To kom un iśc i zażądali, 
by  parlam ent za ją ł się żyw o tnym i
sp raw am i by tu  i  bezpieczeństwa Frań 
c ji,  b y  zajął się przede w szystk im  fak 
tern ¡przekazania przem ysłu R uhry  w 

j,,e I ręce h itle row ców , co nastąp iło  nie 
‘ bez w iedzy rządu, mieniącego się— 

francuskim .
Dla całej opinii publicznej jest rze

czą jasną, że rządowa ofensywa anty. 
munistyczną zakończyła się klęską.

O rgan B lum a ,Popula ire“  uznał za 
roatreppe nie  czekać na powołanie ko 
m is ji parlam entarnej i pragnąc uprze 
dzić w ypadki, przyznał, że o trzym uje 
fundusze z A m eryk i N aw et prasa 
praw icow a nie mogła u k ry ć  ogromu 
k lęsk i rządu w  debacie parlam entar. 
nej, P raw icow e pismo „Le Pays Ce 
M alin" «tw ie rdz iło  że rząd wyszedł 
z debaty skompromitowany: „Jeśli 
rząd nie m iał dowodów na poparcie 
swych tez. — można było w yw rlać  w 
ty m  ui4m !e — nie powinien byl ich 
staw iać“ . Haniebna prow okacja M o .

cha nie tylko chybiła celu. Ieo* zwró. 
eila się przeciwko je j autorom.

Najlepszym dowodem tej klęski jest 
fakt, że Moch i  jego przyjaciele nie 
zgodzili się na wniosek tow. D’iclos o 
powołanie K o m is ji Parlam entarne j dla 
zbadania gospodarki finansowej stron 
n ic tw . Rząd boi się prawdy, bo i się 
je j la k  dalece, że uczciwem u wniosko 
w i Duet os a p rzeciw staw ia  tchórzliwy 
wniosek o Votum zaufania. Zam iast 
w yjaśnić  p raw dę chce ją  zasłonić gło 
sowaniem nad vo tum  zaufania. Głosy 
tych, k tó rz y  o trzym u ją  pieniądze z 
A m eryk i, udzie lą  zapewne zaufania 
rządow i, ale czy głosowanie to  zm ie
n i coś w  rzeczyw istości francusk ie j, 
czy z lik w id u je  np. fa k t, że „P op u la i. 
re “  jest na żołdzie am erykańskim ?

Reakcja francuska  niczego się nic 
nauczyła  z k iesk i, odniesionej w  ostat 
n ie j debacie pa rlam enta rne j. N ie  za. 
m ierzą ona byn a jm n ie j osłabić kam . 
P an ii an tykom unistyczne j, lecz na 
o d w ró t czyni przygotow ania do wzmo 
żenią je j. Atak ma być obecnie skie. 
rowany przeciwko oświadczeniu KC  
Francuskiej Partii Komunistycznej, że 
naród francuski nigdy nie będzie wal 
czy i ze Związkiem Radzieckim. Do 
M ocha doszlusowuje obecnie drug i 
„soc ja lis ta “  — Ram adier, mąż zaufa
nia am erykańskiego bankiera  F orre . 
sta ła  i z jego ram ienia k ie ru ją cy  tzw. 
„obroną narodową“  Ten to Rama. 
d ier, k tó ry  palcem w  bucie nie k iw .  
ną ł, by odwrócić od F ra n c ji klęskę, 
taką jest zwrócenie h itlerow com  Za. 
głębia R uhry — będzie teraz g ro m ił 
P artie  K om unistyczną z powodu je j 
wspaniałej deklaracji wierności dla 
sojuszu Francji ze Związkiem RatUiec 
kim.

Ramadier i Moch grożą Francuzom 
faszyzmem Klasa robotnicza i partia 
komunistyczna odpowiadają na to 
wzmożoną walką o rząd jedności de. 
mekratycznej. Górnicy i  ci wszyscy, 
którzy czynnie manifestują swą soli. 
darność z nimi, robotnicy, których 

i W'oli w alki nie złamały czołgi ani głód 
— oni są Francją. K to  może wątpić, 

| że. z walte obecnych wyjdzie zwyclę. 
i sko naród francuski? 
i J. K O W A LE W S K I

reżim  sanacyjny. W 1945 r. w raca z 
Zachodu do Sosnowca, gdzie zostaje 
p ierw szym  sekretarzem K om ite tu  Fa 
brycznego PPR w  kopaln i. Od 1545 r. 
pracuje w  hucie „Sznzec n ' w  S tó ł. 
czynie, gdzie jako  członek Rady Za
kładow ej bierze czynny udzia ł we 
współzawodnictw ie. będąc wzorem  
dla pozostałych rob o tn ików  hu ty ,

» * *
Tow. ALEKSA NDER M Ł O D N IC K I,

delegat z terenu G dyn i — m arynarz. 
U rodz ił się w  1909 r. Syn bednarza 
z Łowicza. Ojciec nie b y ł w  stanie 
dać mu w ykształcenia. M ło d n ic k i zdo 
byw a w ięc je drogą samokształcenia. 
W 1930 r. wyjeżdża do G dyn i, gdzie 
:po d ług im  okresie bezrobocia o trzy 
m uje  prace na pokładzie s/s Kościusz 
ko. Prowadzi na tym  sta tku  dz ia ła ł, 
neść uśw iadam iającą wśród m aryna
rzy, k tó rzy  w yb ie ra ją  go na stanow i 
sko delegata związkowego. Pełn iąc tę 
fu n kc ję  w  m yśl in teresów kolegów 
naraża się dowództwu statku. Z w o l
n iony z pracy, d ług i czas pozostaje 
ped kon tro lą  p o lic ji sanacyjnej, B iu . 
ro Angażowania Załóg u tru d n ia  m u 
otrzym anie pracy. Udaje m u się w re  
szcie zaciągnąć na grecki statek. Tam  
jest rów nież delegatem za?ogi. Okres 
w o jenny zostaje go w  N ow ym  J o r
ku. gdzie organ izu je  po lsk ich  m a ry . 
narzy. Po pow rocie  do k ra ju  w  1945 
roku  rozpoczyna ak tyw n ą  pracę w  
Z w iązku  Zaw odow ym  M arynarzy, b y  
na wezwanie PPR, k tó re i jest człon 
k iem  od c h w ili pow ro tu  do k ra ju , 
objąć stanow isko sekretarza kom ite 
tu  PPR m arynarzy.

* '• •
Tow, A N N A  ZON

jest delegatką na Kongres z ~Andrv. 
chowa (woj. k rakow skie ). U rodz iła  
się w  1905 r, w Boczynach ko ło  A n 
drychow a w  rodzin ie  robotn icze j. Od 
30 la t pracuje jako tkaczka w  Z a k ła 
dach P rzem ysłu Bawełnianego „Cze- 
czowiczka“  w  A ndrychow ie . W okre  
sie przedw ojennym  była  czynną d r a .  
łączką lew icy  PPS. Mąż je j należał 
do K P P ^ i pracował jako giser w  fa 
bryce Z ie len ieck i. Po w o jn ie  —  jest 
działaczką PPR. W pracy zawodowej 
ja ko  tkaczKa wysunęła się na czoło 
przodowników , uzysku jąc stale w ysp . 
kie przekroczenia no rm y w y tw ó rcze j. 
Cieszy się dużym zaufaniem  załogi i  a 
brycznej. Jest wzorem  rohotrdcy 1 
działaczki polityczno-soołecznej.

* • »
Tow. S TA N IS ŁA W  JA N IK O W S K I,

robotnik zakładów rzeszowskich —  
członek PPR — jest dwukrotnym zwy 
cięzcą współzawodnictwa pracy, Osią 
ga 330 proc. normy. Pierwszy m ic ił  
hasło współzawodnictwa indywidua!, 
nego w Rzeszowie. Wezwanie Jani. 
kowskiego podjęło już 75 proc. robot
ników Zakładów. Za wybitne zasłu
gi w dziedzinie współzawodnictwa Ja 
nikowskj odznaczony został Srebrnym  
Krzyżem  Zasługi.

*  * *
W Sztumie (Wybrzeże) delegatem 

na Kongres został w yb ra n y

Tow. JA N  W A LC ZA K
—  ro ln ik  z tego terenu. Jest synem  
chłopa folwarcznego. Podczas okupa
c ji  b ra ł udzia ł w  dzia łaniach p a r ty , 
zanćkich na teren ie wojew ództw a lu .  
bełskiego. Po w o jn ie  ob ją ł gospodar
stwo w  pow. sztum skim . Jest jednym  
z na jba rdz ie j czynnych cz łonków  
ZSCH, w zorow ym  gosoodarzem i co 
n ionym  działaczem PPR,

* * •
Lubartow ska kon ferenc ja  PPR w y  

b ra ła  delegatem na Kongres 
Tow. A R TU R A  JASTRZĘBSKIEG O. 
U ro dz ił się w  1906 roku . Działalność 
po lityczną rozpoczął jako uczeń G im  
nazjum Państwowego w  Łomży, W  
1925 roku  w stępu je  do Z M K . Dwa la  
ta później zostaje p rzy ję ty  do K o . 
m unistycznei P a r t i i Po'ski. P racu je 
ko le jno  w  organizacjach p a rty jn ych  w  
Łom ży i  w  W arszawie podm ie jsk ie j. 
Przeniesiony do L u b lin a  zostaje a re . 
sztowany w  1927 roku  i osadzony na 
Zam ku Lube lsk im . Mąko starosta ko 
m uny w ięziennej organizuje głodów
kę —  nrotest przeciw ko prześladowa
niom  przez adm in is trac ję  w ięźn iów  
Politycznych. Po 7 dniach g ło d ó w k i 
jest w yw ieziony do w ięzienia w  K r a .  
'nym staw ie , następnie do W ronek! 
Z w o ln iony  z w ięzienia w  1931 ro ku , 
wraca do działalności p a rty jn e j. Jest 
k ie ro w n ik o m  w ydzia łu  zawodowego 
p a rtit w  Warszawie podm ie jsk ie j. P ra  
cuię koleino w  KPP w  Poznaniu, Po 
m orzu, Gdyni, Siedlcach. Tarnow ie , 
Rzeszowie M ław ie , Łodzi i  Z ag łęh iu  
D ąbrowskim . W 1942 roku  ja ko  dz:a - 
łacz PPR jest jednym  z czołowych ju  
dzi G w ard ią  Ludow ej. Obecnie p ra 
cuje w  Lub lin ie  w  A d m in is tra c ji pa ń  
ftw o w e j.
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Rłich zawodowy wkracza na . ;
P r z e m ó w i e n i e  t o w .  K.  W I T A  S Z E W S K I E G O  n a  p l e n u m  K C Z Z

POLSKA, FRAHOIA i ZASŁĘBiE RÜHRY

wyglo-,,Jak Podajemy na s ir . 1-szej na posiedzeniu plenum KCZZ  
si przemówienie tow K. Witaszewski. Poniżej skrót tego przemówienia:

Szanowni Towarzysze! j stwierdzić, iż wszelkie próby osia-
w zw iązku z decyzją m o je j p a rtii ! bienia jedności ruchu zawodowego

luh zepchnięcia go r.aitory błędnych 
, teorii całkowicie spełzły na niczym.

'liczącego i członka prezydium KCZZ

■ “  — •/‘-.I Ui
przesunięcia m nie na inne stanowisko, 
pozwólcie m j złożyć fu n kc je  przewód-

do Waszej dy spozycji,
•Jednocześnie pragnę serdecznie po

dziękować za zaufanie i współpracę 
członkom K C Z Z  ora/, wszystkim związ 
koweom i pracownikom za ich ofiar
na pracę przy budowie i rozwoju od
rodzonego suchu zawodow?«o.
O JEDNOŚĆ PO LSKIEG O  KOCHU i • v 

ZAW O DO W EGO
, ^  dalszym ciągu tow . Y/itaszewski 

c.okcnał k ró tk iego  przeglądu osiągnięć 
i b raków  polskiego ruchu  
go

S tw orzy liśm y ruch zawodowy tak i. 
jakiego pragnęła klasa robotnicza jeO 
noHty, niezależny lecz n ic  apolityczny.

O S IĄ G N IĘ C IA  I  B R A K I W A K C JI 
S Z K O LE N I A IDEO LO G ICZNEG O  
W szkołach wojewódzkich «wiązko* 

wyeh przeszkolono w roku 18« ponad 
9 ty*, aktywistów, taką samą 'łoić 
przeszkolono w r. 1948, nie mówiąc o 
akch szkolenia masowego, mężów 
zaufania, analfabetów itd. Lecz nale- 
'.y rów nież powiedzieć, że towarzysze 
z różnych zw iązków  nie doceniali w  
pe łn i tego zagadnienia, w ysyła jąc nie 
jedn '. . lOKrotnie tak ich  towarzyszy, bez 

zawodowe- j k tó rych  można by ło  się obejść. A poza 
tym  przeszkolonych towarzyszy n ie 
je dn okro tn ie  nie wykorzystano do 

Jel1 ; prac zw iązkow ych, lecz, w racali oni
. • - -----------: do swych prac zawodowych. W ten^  Jeanc l.ty  ruch zawooowy posiadał len

ogromną silę a trakcy jną , w ciągu jed
r r  "o  roku  ilość cz onków  zw iązków  
zawodowych wzrosła o jeden mit-’en.- 
Z? 100 tys. członków w listopadzie 
lo tt roku na 1.084 tys. członków w 
listopadzie 1945 roku, a w tym samym  
miesiącu 1946 roku wzrasta do 2 361 
tys-. by w I stopadzie 1947 roku dojść 
do iiczby 2.809 tys.

Dziś ruch zawodowy liczy 3 33 
członków związków, w tym 847 tys. | 
kobiet oraz ponad 172 tys. młodzieży, j

Ten im ponu jący w zrost liczbow y na j 
szych zw iązków  posiadał i u jem ne ce
chy, gdyż praca nasza na odc inku  w y 
chowan-'a idec ’ogicznego nie była w  
stanie za n :m nadążyć.

W iem y bowiem , że do jedn
ibu zawodowego przyszli członko- 
* związków żńłtyc 
iść działaczy ze s

mi b iu ro k ra tycznym i, Jakie panow ały 
ązkach.

Pewna część związkowych dziala-

I sposób akcja szkoleniowa nie mogła 
I wvncip'ć braków, ja k ie  istniały w cia] 
i szym c;ągu.

S w '» 'l'c  w  roku  1845 bv!o 837 w  ro 
i k u  1948 — 4.138. b ib lio te k  w r. 1945 
i by ło  21 ó. w  roku  1848 — 2.858, k s ir -  
j żek w  b ib lio tekach, w  roku  1945 by- 
| kt 10.273, w  r. 1948 — 945.057. zespo- 
! łó w  tea tra lnych , chórów , o rk ies tr i  ze 

. . .  : snołów tanecznych w  roku  1945 było 
496. w  roku  1943 — 4 101.

Te c y fry  świadczą. - że potrzeba roz
budow y p ra cy  ku ltu ra ln e j is tn ia ła  w  

| klasie robotn icze j, że zw iązki zawodo- 
i We rozum ia ły  konieczność rozszarze- 
! n:a te j pracy. To, co przed chw iią  ,po- 
I dałem, jest jedną stroną zagadnienia.
I drugą stroną jes t poziom i m etody w y 

"tego  ' konyw anią  te j pracy — i tu  można 
i  • .. .  , i powiedzieć me m ię liśm y k a d r odpo-

P?ei f  a 7 - ^ v ? 7, 'V? ° raz Ps 'y:1fl j w iedn :eh. n :? odęliśm y wynracnw a- 
ezesc dr.-a.aczy z- s ta rym i naw yka - | nvch m e to i dfałeaó -raca  ta posią-

, . . .  - r da szereg owdoc;agnieó.
w poszczególnych związkach. j W SPÓ ŁZAW O D NICTW O  PRACY —

I j e d n y m  z  c z o ł o w y c h  z a d a ń  
KUCHU ZAW ODOW EGO

Przejdę do fhnego zagadnienia. W y
suwające się na czoło prac związko
wy cli zagadnienie wsułółzawodnict w a

żyć starych metod pracy okresu ka
pitalizmu i stąd wypływa! cały sze
reg trudności. Byty również próby 
lansowania teorii sytuiykuićsiyez- 
nyoli na terenie związków poligra
fów'. lec./, omówiona sprawa na ple
num zlikwidowała te zamierzenia, 
co nie jest jednak równoznaczne, że 
teorie te nie pokutują jeszcze u po
szczególnych działaczy, czy y/ z wiąz 
bach. Lecz wydaje mi się, że można

botniczą pozwoli przełamać stary sto
sunek do pracy i własności społecznej.

Współzawodnictwo pracy w naszych 
warunkach planowej gospodarki nie 
stanowi groźby bezrobocia i dlatego 
ruch zawodowy winien jeszcze więcej 
zająć się tym zagadnieniem i okazać 
wszechstronną pomoc wspanialej in i
cjatywie klasy robotniczej.

By /w ią zk i zawodowe 
czyw is tym i k ie row n ikam i tej akcji, mu 
szą one rozpracować caty p lanow y sys 
tern kon tro li, sprawozdawczości i ewi 
dencji, zm iany norm  i doslosowania 
um ów  zbiorowych, k tó reby pom agały 
w  rozw o ju  współzawodnictwa pracy. 
Coraz w iększy i szerszy udzia ł rob o t
n ików  w  akcji współzawodnictwa p ra 
cy, nakłada na zw iązki zawodowe ofoo 
w iązek zwiększonej trosk i o człow ieka 
p racy i jego rodzinę,

W  CO DZIENNEJ t r o s c e  
o  C Z ŁO W IE K A  PRACY

O lbrzym ie  sum y idą na akcję so 
c ja lną  i wczasową, z k tó re j przodow 
n ik  pracy w in ien korzystać w  p ie rw - 
wszym rzędzie, w  ro ku  3946 skorzy
stało z wczasów 177 tys., w  roku  1847 
ponad* 235 tys. a w  roku  1948 około 
350 tys. Lecz musimy towarzysze so
bie powiedzieć, że robotników w dal- 
snym ciągu jest jeszcze za mało na 
wczasach, a czy b y li wszyscy przodów 
n icy  trudno o tym powiedzieć.

Następną sprawą jest awans społecz 
ny —  wyciąganie rob o tn ików  na k ie 
row nicze stanowiska, by dać państwu 
ludow em u tysiące nowych, klasowo 
w ie rnych  i dobrych adm in is tra torów . 
Do obecnej c h w ili wysunię to ókolo 12

tys. robotników. Nie mężna jednak po 
wiedzieć, że wysunięcie. tylu robotni
ków na kierownicze stanowiska jest 
zasiugą związków.

Mówiąc o prasie związkowej tow. 
Witaszewski oświadczył miedzy inny
mi: Jakkolwiek osiągnięcia na tym od 
cjnku są d',ść poważne: to jednak pis- 

. ma ii ¿których zw-ązków nie spełni a-
i.aiy się rz i ją ,.0|j v v ;hmvawr.':?j. Poziom i treść 

lićklórych pism /wiązkowych nie od
powiada potrzebom mas członkow
skich.

Przechodząc do spraw sekcji m łodzie 
żowych i  kobiecych, tow. W itaszew
ski powiedział: W yrw an ie  kob ie ty i 
młodzieży spod w p ływ ó w  k le ry k a l-  
nych i wszelkiego rodzaju wsfecznic- 
twa je -t zadaniem codziennej i kon
sekwentnej p racy^Jedną z najpilniej* 
szych spraw jest rozdzielenie kompe
tencji między Ligę Kobiet i nasze wy 
oziały kobiece oraz między TTtF i na
sze Wydziały i sekcje młodzieżowe.

Dalszą część tego przem ówienia 
tow. W itaszewski poświęci! sprawom  
współpracy z m iędzynarodow ym  ru -  
coem zawodowym. Polski ruch zawo- 
dcuyy b ra ł udzir.i w  u tw orzen iu  ŚFZZ  
oraz w  je j pracach. Polski ruch zawo- 
dowy ściśia współpracuje ze Z w ią z 
kiem Radzieckim i Z w iązkam i Z aw o 
dowymi k ra jó w  D em okracji Ludowych  
° ,a i ze Zw iązkam i Zaw odow ym i kra  
jó w  kapita lis tycznych

M in is te r Modzelewski w  swym  w y
wiadzie, poświęconym ostatn ie j decy 
z ji stanów. Z jednoczonych i W ie lk ie j 
B ry ta n ii w spraw ie zagłębia R uhry  
zw róc ił uwagę na na jbardzie j is to tny 
fakt. Na to. że decyzja w ładz am ery
kańskich i angielskich jest n iczym  in  
nym, ja k  konsekwencją uchwał lon 
dyńskiej konferencji rozłam ow ej.

Jeśli się odsuwa Zw iązek Radziecki, 
Polskę i  inne na jbardzie j zaintereso
wane k ra je  pokojowe od w p ływ ó w  na 
;os Ruhry. to nic może to prowadzić 
do niczego innego — jak do pośpiesz
nego przekształcania tego zagłębia w 
ośrodek przyszłej ekspansji i agresji. 
K to  przyczynia się do odsunięcia 
Zw iązku Radzieckiego, Polski i in 
nych k ra jó w  od w p ływ ó w ’ na los Ruh
ry  (en faktycznie rezygnuje z Mię
dzynarodowej kontroli nad tym  zag’ ę 
biem. \7  proste j lin ii prow adzi to dp 
tego, że jedynym gosppdarzem o lb rzy 
miego po tenc ja łu  przemysłowego R uh
ry  staną się monopole b ry ty js k ie  i a- 
m ery kańskie. a ściślej m ów iąc— mono 
pole i rząd am erykański. Rząd ame
rykańsk i zaś ma zdecydowany pro
gram w  spraw ie N iem iec — program  
odbudowy trustów i karteli, w opar
ciu o monopole niemieckie i k-sztem  
państw zniszczonych przez okupację 
hitlerowską.

„Rząd polskj rozum ie i podjre la o- 
.bawy narodu francuskiego wobec o- 
statn ich zarządzeń odnośnie R u h ry " 
— pow iedzia ł- m in is te r Modzelewski 
Nig ma w  tych słowach nic konw en
cjonalnego. Jest w nich natom iast 
szczery w yraz uczuć, ja k 'a  żyw i nasz 
naród wobec narodu francuskiego. 
Ale nie sposób me stw ie rdz ić , te  „o - 
becne decyzje, k tó rych  ostrze zw ra
ca sie p rzeciw  podstaw owym  in te re 
som narodu francuskiego i bezpieczeń 
stwa w  Europie, wiążą się ze s tanow i
skiem w  s z y  s t  k  i c h uczestni
ków narad i  uchw a ł ko n fe re n c ji lo n 

dyńskie j. ogłoszonych 7 czerwca 1949 
roku". W szystkich — a w ięc również i 
rządu francuskiego, którego podpis 
w idn ie je  pod uchw ałam i londyńskim i. 
Rząd francusk i sądzit, że zyska sobie 
łaskę możnych p ro tek to rów  przez to. 
że przyczyni się jo  deptania in g r e 
sów swych na tu ra lnych  sojuszników 
w Europie W schodniej. Dzięki swej . 
małoduszności i niezwykłej wprost u- 
łcgtości woffoe A m eryk i, zyskaj je dy 
nie 1o, że pozwala mu się obecnie ar 
systowsć posłusznie przy grzebaniu 
interesów narodu francuskiej®.

T y lko  ludzie nie rozum.c.j.ocy nie * 
tego. co stanowi istotę p o lity k i demo
k ra ty c z n e j^  pokotow ej. m * ,. ,  wniosku 
wać z powyższych stów że spraw ia 
nam przyjem ność — m alowanie obra 
za upadku rządu franeuskiego i od
stępowania tego rządu od interesów 
narodu. P rzypom inam y prawdę o star 
noWisku rządu francuskiego przypo
m inam y nasze gorące o roo is iy  prze
c iw ko  uchwałom  londyńskim , skła
dane rów nież na ręce rządu fra n 
cuskiego. po to żeby przypom nieć raz 
jeszcze, iż is tn ie je  i n n a  ciroaa re f  
strzygnięć1 a wróblemu R u h iy  i całych 
Niermmc Droga w skazań* i i -h n a /  
łach l ‘ " - iI- '- - 'ie  j i  W arszawskiej.

Na kon fe renc ji te j przeosiaw iciele
kraiów demokratycznych ■'ni! I l i  -

c jr  na*izaoji nrze inyslu Ruhry i Uont.rp 
' i  4 m ocarstw  nad całą produkcja  tęgo 
r i f l r S :-> j nad je j podztcictn. Żądali, 
by w p’ yvv r,a przem ysł R u h ry  m ie li 
nie hi tia ro  w -ey zbrodn:arze w ojenni, 
lecz n iem ieckie organizacje dem okra
tyczne K to  odrzucił ren program , nie 
m o '»  sic dziwić, że decydujący w p ływ  
na Ruhre o trzym u j»  h itle row scy  prze
m ysłowcu nod opieką am erykańskich 
;m neria lis tćw .

Naród francusk i ma w  te j spraw ie 
tak i sarn sąd. ja k  naród i  rząd P o l
ski. J.K.

REWOLUCJA C0SP0DASCZA HA WĘGRZECH

pracy wym aca specjalnego oni iw icn la .
Hu wsianie i rozw ój wspoJ/.awoJnlc- 

twa pracy sia ło Się m ożliw e  w  w y n i
ku zm iany s tru k tu ry  społeczno - po
lityczne j i gospodarczej naszego k ra ju , 
/.rozum ienie tych w ie lk ich  n rzenran  
w  życiu naszego k ra ju  przez klasę ro -

J a k  h it le ro w c y  w  Z a m o is zc zy źn ie ...

A n g lic y  ró w n a ją  z  z iem ią

w s i e  m a l a r s k i e
LO N D YN , 23.11 (PAP) — S pecja lny | akc ji pacy fikcy jn e j m iasteczka Batsng 

korespondent dziennika „D a ily  W or- j K a li ko ło  K ua la  L u m p u r w  północnych 
k e r"  donosu z S ingapuru o s trasz liw ym  ! M ala jach. M iasteczko to  składające się

' ze 100 domostw i  liczące 400 m-iesz-te rro rze  ¿losowanym na M ala jach 
przez w o jska  b ry ty js k ie  wobec bez
bronnej lud ituśc i c yw iln e j, aby zmusić 
,ią do w ydaw an ia  w ładzom  członków 
nie lega lnych organ izacji dem okra tycz
nych.

Korespondent „D a ily  W o rke r" b y ł 
naocznym św iadkiem  sceny spalenia 
przez, w o jska b ry ty js k ie  w  ram ach

u lą a e m a

f  u k ła d  tcB'l'U] 

t  'd a x ja f tk a n a ty ih  s ä m  
Ę/ijj diJf'ßicrn i  d a fa ty m fm

Produktu Pahstw Fsbr. ZJ. Zakt. 
Prz-m. Farm, Zadać w aptekach 1
drogeriach

. < ncow przeważnie robotn iików  ch iń 
skich zostało otoczone przez w o jska 
b ry ty js k ie  o 4 nad ranem . M ieszkań
com dano pół godziny na opuszczenie 
domów, po czym całe m iasteczko po u- 
przednim  zrabow aniu pozostawionegr, 
m ienia, żołnierze m a la jscy i b ry ty js c y  
doszczętnie spa lili.

S e tk i rodzin robotn iczych, dsieci i 
starców  wypędzono na w pó ł ubranych 
z m iasteczka. Cały teren pacyf-ikacyj- 
n y  został przez w o jsko b ry ty js k ie  oto
czony. aby żadna w iadom ość nie prze
dostała się na ze-wnątrz.

Korespondent „D a ily  W ork  e r"  za
znacza, że w  ram ach te j samej a k c ji 
pa cy fika cy jn e j wojska b ry ty js k ie  czy 
nią p rzygotow ania  do spalenia sąsied
n ie j wsi zam ieszkałej przez 300 robot
n ikó w  p la n ta c ji kauczuku w  okręgu 
Sungai N aran i szeregu (innych osiedli 
te j stre fy .

„D o pó k i ja  będę prem ierem  n ic  be- 
t l/ le  h a c j„r.a lL .a tji huuków " — cśw iad 
czyi w 1946 r, Heronc. Nagy. B. p ra m ie r 
wt;a**riad.i m ia ł racje ! dopóki agentu
ry  W w ia d u  amury i. a fisk lego, zagnież
dżone vv pa rtiach  po litycznych, m ia ły  
w p ływ  na rządy w republice —  przebu 
do.va spolocz.no - gospodarcza W ęgier 
szJa opornie, D o p ie i^P tlu iiin a c ja  w ro - 
g tcii czynn ików  pod naciskiem  k lasy 
robotniczej s tw orzy ła  w a ru n k i d la  do
konania przełomu. Dgiś prze łom  , ten 
stal się faktem . Dziś rew o luc ja  w ęgier 
ska może posz.czycić się ogrenanymi 
osiągnięciam i we wszystk ich dziedzi
nach życia gospodarczego.

I  ETA P : REEO RM A R O LN A
302 rodz iny obszamicze w ła d a ły  2,5 

m iliona  ha ziem i. B y io  to  oczyw iście 
przed wojną. S tru k tu ra  w łasności r o l
nej na Węgrzech by ła  n iesłychanie za
cofana, ok. 50 prpc. ziem i ornej k ra ju  
.stanowiły la ty rund ia , z nich poważna 
część to b y ły  dobra kościelne. S ku tk i 
tych feuda lnych stosunków widoczne 
b y ły  dla każdego: ogromne, choć uta 
jone bezrobocie na wsi, niezmiernie 
niski poziom życia, bardzo duży pro
cent analfabetów, fatalna sytuacja 
zdrowotna.

R eform a ro lna  z r. 1945 rozdzieliła 
ponad 3 miliony ha wśród bezrolnych 
i małorolAych chłopów. 660.660 rodzin 
chłopskich skorzystało z nadziału zie
mi. Złam ana została kasta obszarnicza, 
k tó ra  wespół z w ie lką  o ligarchią finan  
sową stanow iła  podstawę k rw a w e j 
d y k ta tu ry  faszystowskiej H o rth y ‘ego

A le  ta  re fo rm a ro lna  stanow iła  do
p ie ro  p ierw szy k re k  naprzód na dro-

dzs przebudowy us tro ju  rolnego re- 
puo iik j i podniesienia poziom u życia 
m“ s ca.op-skieh. W praw dzie elementy 
kapitalistyczne m iastu i wsi chcia ły 
/a.iłttiiować dalszy rozw ój, wprawdzie
tw .tid z iły  gteśim, że ,,rew olucja
JU'I!a /es;aia zakończona" — ale lak 
nw sądziły m ilionow e masy chłopskie 
ani tiiasa robotnicza. D la p<Hlst»wo- 
" M h  ma* ludu pracującemu było J-*s- 
M ; hdrobienic zacofania wsi \vęS‘er 
shiej i podniesienie poziomu życia mas, 
V*., niagać będzie dalszej ostrej w a ik i, 
osraniczea;a wzrostu e lem entów kapi 

cznyoh na wsi, popieran ia 
ly  ’" '« js k ic j w  je j walce k lasowej pw« 
c' wko bogaczom, Tptcż po zjednocze- 
n u P artii robotniczych, k tó re  stanowi
10 historyczny etap w' życiu w'ęg>cr- 
s,viej republiki powzięte zostały nowe 
p.any przebudowy us tro ju  rolnego.
11 ETAP; POWSTAJE NO W A WiES  

W Piprwszym rzędzie duży nacis’:
p .łożpny  został na rozbudowę spójdziol 
n i p> acy na wsi. w  oparciu o rosną
cą produkcję maszyn ro ln iczych roz- 
wijc* się  ̂sieć spółdzie ln i p ro d u kcy j
nych. Plan gospodarczy przew iduje 
rzucenie na rynek 2 goa tra k to rów  w
b i . - osiągn.ęcie rocznPj p ro du kc ji
3,090 sztuk w  r . 19.4,9. Spółdzielnie ro l
nicze odegrały ogromną ro lę  w  tego
rocznym  W spółzawodnictwie pracy, 
k tó re  cgarnę>o sa lk i tysięcy chłopów. 
\V w y n ik u  zw iększony w ydajności pra 
cy i  zw .ęk.zonej pomocy państwa, te
goroczne zb iory w  w ielu dziedzinach 
przewyższyły l izecTfemą przedw ojen
ną (są one o o,-.. 15 —, 25 proc. wyższe 
an iże li W r. 1947), pozwalając na pod

niesienie Stopy życiow ej szerokich mas 
ludności.

Pogłębienie i  dopełnienie re 
fo rm y ro ln e j odbywa się na Węgrzech 
Podobnymi drogam i ja k  i w innych 
kra jach dem okrac ji ludow ej — po-

nym  bodźcem. Jeżeli po pierwszych 8 • 
m iesiącach p lanu (przed zakończeniem 
nacjonalizacji) poziom p ro d u kc ji w y 
nosił ty lko  89 proc. la t 1937 — 38 — to 
na koniec pierwszego ro ku  p lanu p ro 
dukcja  przem ysłowa przekroczyła już

przez politykę gospodarczą popierają- 1 poziom  przedwojenny. Przewidywania
planu przekroczone zostały o lo proc.
Od tego czasu do dziś postęp wzrostu 
produkcji jest coraz większy. W D.u- 
dapeszcie mówi się nawet o realnych 
możliwiściach wykonapia plam. trzy
letniego w  2,5 roku, tzn. do końca 1919 
roku.

Szczególnie duże postępy mają do- 
zanotowania dziedziny przemysłu cięż 
kiego i maszynowego. Zamiast przed
wojennej produkcji 28,000 t. żelaza 
miesięcznie produkcja obecna przekro 
czyla 30.000 t. Produkcja stali wynosi 
ponad 60.000 t. miesięcznie w porów
naniu z 55.000 t. w  roku 1933. Podob
ne nadwyżki wykazuje przemysł che-

uą szerokie musy chłopskie przeciwko  
w ąskiej w arstw ie bogaczy, którzy na 
wsi za ję li miejsce w yelim inow anych  
w  pierw szym  etapie re form y ro lnej ob 
szarnifców. W k ra ju  o dużej przewa
dze ludności w ie jsk ie j, przebudowa u- 
Stroju rolnego oznacza bezpośredni a- 
wans społeczny dla m ilionów  ludzi, 
oznacza duży k ro k  na drodze demo
k ra c ji ludow ej ku  socja lizm ow i.

BO G ACTW A KRAJU  
W R ĘK ACH LU D U  

W w iększym  jeszcze stopniu aniżeli 
re form ę rc lną  ham ow ały elem enty ka 
p ita łis  tyczne re form ę przemysłową, 

8 w ie lk ich  koncernów, w  k tó rych  
duże b y iy  w p ły w y  kap ita łu  zagra
nicznego — kon tro low a ło  życie przem y 
słowa k ra ju , W ich  rękach zna jdowa
ły  się podstawowe bogactwa kopa ln ia
ne, na jw iększe zakłady przemysłowe, 
wszystkie banki i tow arzystw a ubezpie 
czeniowe. Dopiero unarodowienie 
wszystkich kluczowych gałęzi jłrzemy- 
słu, finansów i górnictwa rozpoczęte 
w r, 1947 a zakończone w marcu br., 
Pozwoliło dopełnić rewolucji gospo
darczej na Węgrzech. Dopiero w t^dy  
rePublika w yzw o liła  się ostatecznie 
■Spod ja rzm a w ie lk iego kap ita łu .

Dla planu trzyletniego, k tó ry  wszedł 
w życie 1 łipejt ub. r., nacjonalizacja 
Przemysłu i górnictwa stała się potęż-

C oraz więcej tra k to ró w  — 
coraz lepsze urodzaje

"P A N S TW O D T ośrodki maszynowo-traktorowe, wyposażone w  najno- 
wccześniejszą technikę maszynową, setki tysięcy traktorów, kombaj

nów. skomplikowanych młocarek, kombajnów dla zbioru lnu, buraków, 
oraz cały szereg innych maszyn rolniczych, przekształciły od podstaw so
cjalistyczne gospodarstwo wiejski« /w iązk o  Radzieckiego. Prawie wszyst
kie kołchozy w kraju obsłużone są przez technikę maszynową ośrodków 
maszynowo -  traktorowych, tzw. BITS. Maszyny M T 8  wykonują w koł
chozach najcięższe prace, wymagające największego nakładu »11.

Rząd radziecki pomógł zniszczonym paliw  i oswobodziwszy wiele rąk ro- 
wojna okręgom w odbudowie M TS, o- boczych dla pracy na innych odcin-
i az za in ic jow a ł budowę nowych ośrod kach.
ków  m aszynowo - trak to row ych . W  w  raku  1943 o trzym a ly  ośrodki m a- 
prze«H3,gu 1947 roku i pierwszej poło- gzynow o-traktorow e znaczną ilość ku l 
w ie  1948 uruchomiono 266 nowych tyW atorów  trak to ro w ych . Wobec tego

p rzeku ttyw ow sno  o 13 m ilio n ó w  hek- 
Radziecki przem ysł budow y maszyn ta ró w  odłogów w ięcej, n iż  w  zeszłym 

ro ln iczych , za jm u jący  p ierwsze co do ro ku  i  zasadzono ro ś lin  okopowych na 
’•’ ości p rodukow anych  maszyn, m ie j-  p rzestrzeni o 3,8 m ilio n ó w  hekta rów  
"ce w Europ e, dostarczył ośrodkom miększej niż w  roku  ub ieg łym . Ogól- 
m a szynowo -  tra k to ro w y m  w  ciągu n je r zecz biorąc, zwiększenie bazy zao 
6 nvesiecy br. dw a i pot rasa w ięcej patrzen iow e j stac ji m aszynow o-trak- 
maęzyn. nU  w  tym  samym okresie w  to row ych  um oż liw iła  znaczne skróce- 
reku  ub ieg łym . O trzym ano 10 razy ty - nj e te rm in ów  w ykonan ia  w szystkich 
lc kom bajnów , n iż w  roku  ubieg jra , prac tra k to ro w ych  w  kołchozach, pod- 
Drćca tego o trzym a ły  M TS dziesią tk i | ¿ |M i en{e ja k o ic i łyę h  prac, co uw aruB - 
'ys ięcy skom plikow anych m iocarek. k n w ,.|„ znakom ite tegomesne zbiory. 
f.Jugów trak to ro w ych  k u lty w a to ro w  i K o łchozy w ie lk ich  okręgów  zbożo- 
innych maszyn ro ln iczych . _ w ych — U kra iny . Kubania. Donu i

\V rr.kn 1948 p o ja w iły  sie p ierw szy K ry m u  uzyska ły dzięki pomocy MTS 
raz w kołchozach nowidizcsne- skom , n?ic7n;o wyższe zb iory niż zeszłego 
p likow .-ne maszyny —  kom bajny, j roku T tak  np. ko’ eh ozy okręgu pa- 
i.łu iace do zb ioru z lp i*int»ków . lnu w łow sk ieg r na K ub on ;u zobowiązały

sie wobec Gen^rr. "  UP? Stalina.

go na U kra in ie  p rzew yższyły  c y fry  
przewidziane*w planie o prawie 5 cet 
na rów  z hektara

W  roku 1943 udział M TS  w  akcji 
zbiorów uległ znacznemu rozszerze
niu. Do 5 września zebrano przy po-

dnia 1 września br. ia ły w  ob
szarze Związku nad7,i<>cisjpg0 wy
dajność przeciętna jednego 15-kon* 
nego traktom  była 0 20 proc. w yż
sza niż w  tym samym okresie w  la 
tach przed wojną.

m iczny, a lum in io w y  i  skórzany. G ór
n ic tw o  węglowe przekroczyło ju ż  w y 
dobycie przedwojenne.

ROŚNIE DO BROBYT MAS
Wynikiem tych wielkich osiągnięć 

gospodarczych jest duże zwiększenie 
realnych piać i podniesienie stopy jy  
ciowej klasy robotniczej. Od 1946 do 
1948 place realne wzrosły blisko dwu 
krotnie, przy czym wydajność pracy 
wzrosła o 14 proc. Tysiące mieszkań 
robotniczych w Budapeszcie, tysiące 
domów kultury, szkół, teatrów i kin 
— odbudowano w  ostatnich czasach. 
Ponad 100 wsi mających ok. 100.000 
mieszkańców zostało zelektryfikowa
nych.

Rozbudowując swą gospodarkę de
m okracja  węgierska opracowuje za
razem w ytyczne na przyszłość, p lan

Kombajn „Gigant"

i buraków rn u  s*meb.‘« ’ nę kombai 
ny  zbożowe .Samobieżne kom bajny 
■r?b ra ły  p i f  koiVVtr*?:* r ! i fit*!, na
f!:-*r^siatkach ty* y he k ta rów , zan -
SKr*ilęiwsg,v państwu znaczną ilość

uzyskać n'o-’ raj 2" refn-róy, pszenicy 
ozimej r. n-i-tz-e w  rzeczywistości ze 
brśno peń ' 4  29 cetnąrów z hektara.
S bio ry  kołchozów okrąg1.!

mocy kom bajnów  MTS zboże z obsza
rów  o 8 m ilionów  hekta rów  w ięk
szych niż w  roku  ubiegłym ,

Planowy-, socjalistyczny system roi 
nictwa Związku Radzieckiego i nie- 
zmierzont przestrzenie pól kolebo- 
zew, stanowią doskonałe warunki 
dla właściwego wykorzystania ma* 
szyn rolniczych, Obliczono, że do

V7 U lianow skje j MTS w o jew ództw a 
D n iep ro fie  rowska 15-konny tra k to r 
zaorał ty średnim  800 hektarów , W 
p ierw em ajsk ie ; MTS woj Odesiskiego 
osiągnięte cy frę  700 hektarów  TaK, wy 
soką wydajność osiągnięto równie?! w 
licznych innycb okręgach ro ln ic * jń %  

Poszczególni trak to rzyśc i oraz n ie 
k tó ro  brygady trak to ro w e  osiągnęli ?

Jeszcze wyższą wydajność. Brygada 
trak to row a N cw ochatko z K is łakow -
skiej MTS woj. Krasnodarskiego, oprą j pięcioletni, który ma być realizowany

począwszy od roku 1950 przewiduje 
całkowitą przebudowę życia ekono
micznego republiki. Podstawowym je 
go zadaniem jest zmiana struktury  
Węgier, które staną się krajem  prze
mysłowo - rolniczym. Równocześnie w 
opracowaniu jest dziesięcioletni plan 
elektryfikacji (z 3.300 miast i wsi 1.800 
r,;e miało elektryczności przed wojną) 
i  dziesięcioletni plan irygacyjny, któ 
ry pozwoli znacznie zwiększyć prodult 
cję rolną.

Tak więc zza oparów przedwojennej« 
faszystowskiej dyktatury, feudalnej 
wsi i nieokiełznanych rządów kapita
łu finansowego — wyłaniają się nowe 
Węgry. Podstawą republiki jest -/Jedno 
czooa klasa robotnicza i je j a wanirarda 
— Węgierska Partia Pracujących, g il*  
republiki są je j masy ludowe związa
ne serdecznym sojuszem z czołowyn* 
krajem obozu pokoju 1— Związkiem  
Radzieckim — i bratnimi demokra
cjami ludowymi.

„Przed nami stoją jeszcze trudności 
— powiedział trzy dni temu tow, R3 
kosi — ale ci, którzy przetrwali trzY 
dziestoietnie boje, wiedzą, że n.fth-dęk 
ize wysiłki mamy już za, sobą-» 
Idziemy zdecydowanie naprzód... ku 
socjalizmowi, ku koniunizmowi.»®

W tfIS A

cowala przeciętnie przy pomocy 15- 
konnego traktoru ponad 1.100 hekta- 
fów, brygada Tatarincewa z Jew skiej 
MTS — 1.130 ha.

Podczas tegorocznych zbiorów dosko 
nałe w yn ik i osiągnęli również k-om- 
bajnerzy. Znany kombajn er, członek 
Rady Najwyższej RSFSR, Konstantin 
R °rjn , ze sztejngartowskiej M TS, kra 
,ni krasnodarskiego, złąćzywszy dwa 
kombajny „Stalmiec" zebrał urodzaj z. 
2,000 ha. Kom bajner budermowskiej 
MTS. ałtajskiego kraju —  Płatnica, 
zebrał w  ten sam sposób urodzaj z 
2.200 ha. W ielu % kombajnerów Obie
rało dziennie urodzaj *  obszarów 166 
i więcej ha

Wiele stacji maszynowo -  traktoro
wych, uczestniczących we współza
wodnictwie pracy, wykonało już plan 
roczny i  pracują obecnie, wykonując 
prace traktorowe, dla przekroczenia 
planu rocznego. Po zakończeniu zbio
rów i zasiewów ozimin M TS, zajęły 
się na szeroką skalę orką jesienną, 
tworząc w  ten sposób w arunki dla wy 
soktego urodzaju, w  roku przyszłym.

Stały wzrost bazy zaopatrzeniowej 
ośrodków maszynowo -  traktorowych  
stwarza warunki dla coraz większe
go zmechanizowania rolnictwa socja
listycznego i. f.siągnięcia coraz, w yż
szych urodzajów. Przy pomocy nań- 

j stwowycb ośrodków maszynowo-trak
torowych chłopi radzieccy mogą wy
konać gadanie produkowania ąbfitej 
ilości środków żywności i surowców 
dla przemysłu żądanie przewidziane 
w powojennym pięcioletnim pianie 
stalinowskim

J E F IM O S .
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O T O  N A S Z A  O D P O W I E D Ź
P U K  ROCZNY WYKONANY

m e l d u j ą  m e t a l o w c y

( O d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )
K ilka  k ilom e trów  dzieli radomską j ca łkow ite j m echanizacji — przodownic 

garbarnię N r  1 od fa b ry k i obuw ia j tw o  polega raczej na jakości wyfccna- 
Nr 1. Kilka k ilo m e tró w  i — cały, bez nia. O szybkości stanow i sharm onizo- 
•hała wiek. Dochodząc do garbarn i j wanie zespołu i  — maszyny.
Wzęzło się w  cuchnącym  biocie cias- | Maszyny nie są jeszcze w  zupełnym  
nych uliczek starego robotniczego osie j porządku. Jest w ie le  starych, k tó re  
dla. Przed fa b ryką  pbuw ia N r 1 bieg i zużywają się... b rak części zamień 
ba. doskonale w ybrukow ane ulice (jesz 

Przed rokiem  by ło  tu także bioto!),
obok stoją szeregiem śliczne nowoęzes | Dostawy są regularne, lecz Ja— 
ne dom ki' pracownicze i  wznoszą-się-; kość surowca czasem przedstaw ia coś 
czerwone ściany budynków . Tam nis- | do życzenia. S o rtow n ik  Brzeski tw ie r-  
tóe zabudowania ga rba rn i całkow icie i dzi, że skóry  podeszwowe najlepsze 
k ry ły  się 2a ,nu rem  T u ta j — wysoki, I są z Radomia. Natom iast skóry m ięk

! nych. Nowe m aszyny napływ ają jęd - 
1 nak stale z Czechosłowacji.

za inurem . T u ta j 
,Nowoczesny gmach fa b ry k i przerasta 
C zys tko  dookoła.

W SPÓŁZAW ODNICTW O  
TO LE P S ZA  PRZYSZŁOŚĆ 

Wejście do fa b ry k i otw iera w ie lka  
tsblica, na k tó re j f ig u ru ją  nazwiska 
zwycięzców pierwszego etapu w&po»-- 
zawodnictwa pracy: W ronko Tadeusz, 
M ichalczyk Leonard, Stysiak Stefan, 
r laś Edward, M azur Stanisław... i* - a■* 
•ićwsbi Lucjan. K orba  Helena— W su
w ie  jest ich  38. Dalej, gdziekolw iek 

obrócić w  tym  ogrom nym  gmachu, 
^Pada w  oczy słowo „współzawoanic- 

„W spółzaw odnictw o — to do- 
vuńd w artości robo tn ika". „W spółza
wodnictwo — lepsza przyszicsc 

A słowo czynem się staje.. Wszyscy 
!u spieszą się,.bo tempo pracy me m o- 
?R słabnąć. K ie dy  zatrzym uję s:ę P j'-y 
M arianie Stachowiczu, przodowniku 
t25 oddziału — spogląda na mnie n ie
chętnie i  coś odmrulcuje, me odiyy^n- 
ięc oczu od maszyny. W łaśnie nacpjy- 
bął nowy b u t na taśmę. Mogę
iy lko  patrzeć, ja k  zręczne dłonie Sta
chowicza obracają b u t na kopycie,_ a
'naszyną furkocząc, zszywa bys,cawicz 
n is  podeszew z. w ierzchem .' Tempo. 
Tempo! —  zdają się w yb ija ć  takt t.ei- 
koty m otorów  i ręce robotnic, srJeja- 
iace skórę i  negi poruszające pedary 
maszyn, T ym  samym, niedosłysżdlnym 
d w yczuw alnym  słowem rozbrzm  e- 
Wa.ią w a rszta ty  mechaniczne i e' e‘j "  
ty czn e , nawet w zorcow n ia , gdzie 
dwóch stax-ych szewców tw orzy nowe 
modele p rzy  n ie w ie lk im  warsztacie.

T#w , T yrańsk i, m łody, energiczny 
dyrekto r cen tra li, obejm ującej fab ryk: 
Obuwia w  Radomiu, Łodzi, Warszawie 
1 Lu b lin ie  — też nie ma w iele czasu 
dla mnie. Spieszy się na pociąg do Ło 
rlŃ  C hwytam  w ięc in fo rm acje  „w  lo 
cie".

Zatem — współzawodnictwo, Zespo- 
owe i indyw idua lne  obejm uje wszyst- 
,e działy. Rezulta ty: w  ciągu ostat- 

Oicli tygodn i przez ręce robo tn ika  prze 
chodzi 900 par obuw ia. W okresie po
przednim  — na jw yże j 800. W zrost pro 
d u kc ji wynosi ponad 15 proc. Wobec

k ie  — z W arszawy i K rakow a. G ar
barn ie  lubelskie stoją na jgorzej pod 
względem jakości p ro du kc ji.

S TYL PRACY
Organizacja pracy — jest zupełnie 

nowoczesna. I  pod względem techmicz 
nym  (zarządzenia w yda je  się przez 
m iejscową rad iostację nadawczą) i pod 

i względem  s ty lu  pracy, „O dkąd nasta ł“  
| — ja k  pow iadają robo tn icy  — (tow. Ty 
i rańsk i —  wszystkie spraw y om awia 
! się wspólnie. Co dwa tygodnie odby- 
j w a ją  się ogólne narady wytwórcze, 
i trzech m ie jscowych fa b ry k  ćfouwia. Co 
I tydzień odbywa się konferencja  fa - 
i bryczna przy udzia le m a js trów , przo- 
I downilków, brygadzistów  i przedsta- 
i w ic ie łi d y re k c ji oraz k ie row n ic tw a  te - 
1 chnicznego. Co dzień o godz. 10 w  fa 
bryce zbiera ją się m ajstrow ie , b ryga 
dziści i  robo tn icy  poszczególnych 

i dzia łów  w  celu om ówienia p ro d u kc ji

wczorajszej. Dobrze działa kom is ja  
usprawnień, k tó ra  przegląda zaw ar
tość skrzynek pomysłów, k w a lif ik u je  
je, a następnie przekazuje do za tw ie r
dzenia w ładz centra lnych.

n o w y  d u c h
Nowy s ty l p racy — to zarazem no

w y duch w  fabryce. W „d y re k to rs k im ’“ 
gabinecie co chw ila  o tw ie ra ją  się 
drzw i i wchodzą ze swoim i sprawam i 
robotnicy, prosto od roboty. „P rzed
tem, gdy robo tn ik , po w ie lu  ceregie
lach z sekre tarką wchodził tu ta j — in  
formuje m nie na boku jeden z in ż y 
nierów — t0 m ią ł czapkę w  ręku, 
przystępował z nogi na nogę i  nie 
śmiał oczu podnieść, a teraz..." W idzę 
właśnie ja k  nachylony nad d y re k to 

rem sortow nik Brzeski przekonywuje 
go o czymś z uporem i  swobodą.

Na zakończenie pytam jeszcze o czyn 
przedkongresowy. Wszystkie, trzy fa 
bryki obuwia w Radomiu r— Nr 1. 2 
i 3 W Y P E ŁN IŁY  P LAN ROCZNY NA  
DZIEŃ 18 L ISTO PADA . Ponadto, na 
cześć Kongresu Zjednoczeniowego Far 
tfii Robotniczych mają wykonać ponad 
plan: ’ 46.00® par obuwia skórzanego —  
przemysłowego i cywilnego oraz 1.000 
par butów z cholewami. Do końca ro
ku zaś — dodatkowo —  160.500 par 
obuwia łącznie.

Czy wykonają? O dpowiedź słyszę w  
nieustannym szumie maszyn, k tóre w y 
b ija ją  bez końca ry tm : tempo! tempo!

K. Wigura

L e k a r z e  — c h ł o p o m
Lekarze Centralnego Szpita la K B W , 

członkowie Polskiej Partii Robotni
czej, w ys tąp ili z piękną in ic ja tyw ą  nie 
sienią stałe j pomocy lekarsk ie j m iesz
kańcom gm ipy  Gzowo w  pow iecie puł
tuskim. Co <jwa tygodnie lekarze bę
dą w y jeżdża li Qzowa szpita lną sa
nitarką z w sze lk im i potrzebnymi in 
strumentam i i  lekarstw am i, p rzy  czym 
prowadzona będzie stała karto teka  cbo 
rych.

Pi erwszy  w o j e wó d z k i  z j azd
p r z o d o w n i k ó w  p r a c y

K R O N I K A
k u l t u r a l n a

Swię. 
ukraiński.

SŁO W NIK  POLSKO .  U K R A IŃ S K I 
O PRACOW ALI JRZYKOZN AM C V

Grupa uczonych językoznawców 
opracowała pod redakcją Pro i- 
'•'ekiego slowinik polska -
Dzienniki ukraińskie wskazują w  wy 
danie tej pracy zapełni poważną lukę 
«■lora istnieje w te i dziedzinie i Pr7> -
2221' *'« niewątpliwie do dalszego 
5*» iM a n la  wymiany kulturalnej mię 

Ukrainą a p 0lską.dt:

u t w o r y  Sie n k i e w i c z a  
W  JĘ ZY K U  ROSYJSKIM  

* akładem W ydawnictwa państwo. 
s Li teratury Pięknej ukazał sięserü Henry.. masowej tom  u tw ór o W 
^ S ie n k ie w ic z a  w  języku rosyjskim.

Tom zawiera noweie: „Z parnię n - 
„U, nauczyciela poznańskiego“, >>
niebem", „Janko muzykant“ i ,'Szkce w9g!em".

c*

AUDYCJE U M U Z Y K A L N IA JĄ C ®  
ULA  Ś W IA TA  PRACY  

Państwowa Sz.kola UmuzykalnisiP- 
w Krakowie rozpoczęła cykl audł 

u la  z n i ie r z a ją c y c h  d o  u p o w s z e c h n i e -  
U a a ,r)uzyki wśród najs®ersz.yc: i
tio *? W społeczeństwa, a w  szez.ego - 
gorW hi asy robotniczej. Realizację tę.
od
Sie

eznego planu rozpoczęła 
nwęoh koncertów, które

W sali T eatru  M ie jskiego w  Bia
łym stoku odbył ąi p pierwszy w o je 
wódzki zjazd przodow ników  pracy, 
poświęcony podsum owaniu dotychcza 
sowych w y n ik ó w  współzawodnictwa 
w  poszczególnych zakładach pracy w  
blalostocczyźnie. Na zjazd przybyło  
ponad 500 przodow ników  pracy re 
prezentujących różne gałęzie przem y
słu oraz przedstaw icie le władz pań
stwowych, samorządowych, p a r ti i po 
litycznych i robotn icy m iejscowych fa 
bryk.

Przewodniczący O kręgowej Komi
sji Zw iązków  Zawodowych, poseł Ku
biak, podkreśli! znaczenie apelu gór
n ików  kopa ln i Zabrze - Wschód. 
Dzięki tem u wezwaniu robotn icy  b ia 
łostocczyzny wzm ogli Swe w y s iłk i i 
w ie le  fa b ry k  i zakładów wykonało 
roczny p leń p ro du kc ji przed oznaczo
nym  term inem .

W ¡m ieniu p a r ti i po litycznych pow:* 
ta ł p rzodow n ików  póśeł Tu rew ie*.

„Was* dorobek —- powiedział on 
— jest olbrzymi, a świadczy o ty 
przedterminowe wykonanie pla 
rocznego j podjęcie dalszych zobo
wiązań w  celu uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego".
Z ko le i zab iera li głos przodownicy 

pracy, m ów iąc o odbudow ie i rozw o
ju  swych zakładów pracy i  w yn ikach 
współzawodnictwa.

Na zakończenie zjazdu nastąp iło  i r  
roczyste wręczenie nagród 1 prem ii 
pieniężnych kilkudziesięciu przodow
nikom. Cztery pierwsze nagrody w 
postaci kuponów  ubran iow ych uzy
skali: Krener, Eugenia Malinowską,

tym
j.ftu

szkolą 
odbyły

,... świetlicach: fabryki papieru W
^ńłCTAeh oraz fabryki naczyń emalio 

'1Vfih w Olkuszu.

°® C H 0 D Y  M IC K IE W IC ZO W S K I®
W CZECHOSŁOW ACJI 

* ®WiąZku ze 159 rocznicą urodzin 
r i r « *  M ickiew icza, na całym  obs*» 
e , .  w^Rubllki Czechosłowackiej będą 
Syta* 0IWane obchody przez uipiwer.
Kun y! ®*koły, in s ty tu c je  naukowo 1 
w  Ur3!ne, przez organizację za w  od o.
er ,  w  fab rykach  i  przedsiębiorstwach
ói)*«i, Kczez tzw . pa trona ty  k u ltu ra 1*1®
T ^ Y ^ k ó ln y c h  pow ia tów . M. in . W 

-Rtr*e N arodow ym  w  Pradze od hę. ! c ja lne j do W alk i z

P R E M I E
dla p rzo d o w n ik ó w  pracy
M ie jska Rada N arodowa W W ał

brzychu postanow iła rozdzie lić pom ię 
dzy w a łb rzysk ich  przodow n ików  p ra 
cy, ty tu łe m  p re m ii specjalnej, kw otę  
230.090 zł. G órn icy kop. „Victoria" i 
„M ieszko" o trzym a ją  ISitOOO zł, robot 
n icy pozostałych zakłacrow przem ysło 
wych w  mieście — 100.000 zł. P rem ie 
będą wyp łacone gó rn ikom  w  dn iu  
„B a rb ó rk i" , t j .  4 grudn ia  br. Prem ie 
dia innych rob o tn ików  w 3rp iacone bę
dą w  dn iu  8 grudnia.

G órn icy pozostałych kopalń w a ł
brzyskich i zakładów  pracy położo
nych w  pow iacie p rem iow an i będą z 
do tac ji P ow ia tow ej Rady Narodowej.

N a w o z y  sztuczne
n a  wiosenna akcję siewną
Pow ia tow y Zw . G m innych Spół

dzie ln i Samopomocy C hłopskie j w  
Piotrkowie rozdzie lił m iędzy poszcze
gólne spółdzielnie gm inne większe i- 
lości nawozów sztucznych m  w iosen
ną akcję nawożenia.

Rozdzielono: 1.020 ton nawozów *• 
zotowvch, 750 ton fosforow ych ora z 
1.010 ton potasowych. Nawozy te o* 
trzym a ją  mało i  średnioroln i.

— —o------

O B Ó Z , P R A C Y

fj|>j *'(Mvuvn,T>n *■* * **•’%»-— ~ ,
rt%>u *  udziałem przedstawiciel
ł C 1® ow ackiego życia, ku ltu ra lnege, 

*ł"sta akadem ia M ickiew iczowska.

JC**VVAŁY PIERW SZEGO ZJAZDU  
"‘UJEYKOLOGOW PO LSK IC H

iliji^T'szy Zjacd Muzykologów, obra 
lię»*Cy w Warszawie, Po wysłuchaniu 
W-rł refc'atów i po dyskusji,
Uno ***' 1». uchwałę o konieczności 
bart"-Qc®ciniftnla i pogłębiania metod 

W/C®yeh w zakresie muzykologu 
-  *tyiąza,pie z naszą rzecaywistos.

c!ą.

do mi.ejazd zaapelował
t e i r ^  osudaty o rozszerzenie sieci k i .  

i  zakładów- m uzyko log ii oraz °ad*
hi

wyposażenie zakładów isfn 
i newcpc**'stającyeh.

za okradanie robotników
Na wniosek de legatury K o m is ji Spe 

Nadużyciam i i  
Szkodnictwem Gospodarczym w  Kato 
wicach, sk ie row any ze stal do obozu 
pracy przym usowej na okres 2 la t To
masz Mucha, w łaściciel sklepu rzeź
niczego w  Bytom iu , k tó ry  p rzy  roz
dziale mięsa na k a rty  żywnościowe 
okradał robotn ików .

Na podstawie um ow y z Okręgową 
Spółdzielnią K o le jarzy, M ucha prze
prowadzał do po łow y r. 1948 sprze
daż mięsa na k a rty  żywnościowe dla
pracow ników  kole jow ych, zamieszka
łych w  B ytom iu . N ieuczciwy rzeźmk 
w yc ina ł z o trzym anych po łów ek w ie
p rzy  słoninę i szynki i  sprzedawał na 
w łasny rachunek w  w o lnym  handlu, a 
na' k a r ty  żywnościowe, w ydaw a ł <v 

mięsa, nogi i  g łow y w ieprzo-jie  i chlapy 
pwe,

Marlą. Sokolska., Jan ( in i im m tk i.  N a 
grody w  postac i. skóry o trzym a ło  3 
przodowników garbarn i. P rem ię  p ie 
niężną w Wygnkości .10.000 zi o trz y 
mał łV ładysław  Pieęzur» i 5.000 zł 
M iko ła j Iw anow . Dalszych 49 przo
downików pracy uzyskało prem ie w 
wysokosc; od 4.000 — 5.000 zł. Po roz
daniu nagród odbyła się bogata część 
artystyczna z udzia łem  m ie jscowych 
zespo!°vV św ietlicowych.

y f  czasie pierwszego w yjazdu  leka
rzy Centralnego Szpitala K BW  w  gmi
nie Growo zbadano 128 rsóh, stw ie r
dzając u w ie lu  choroby w  stanie za
niedbania. W przyszłości um oż liw i się 
chorym korzystan ie *  prześw ie tleń »pa 
ra tem Roentgena i  badań la b o ra to ry j
nych.. Szczególny nacisk położony bę- 
dzja na zwalczanie cięższych chorób, 
jak: gruźlica, jag lica, choroby wene
ryczne oraz na opiekę nad m atkam i i 
dziatwą szkolną.

W ytypowanie gm iny  Gzów o jako o- 
kręgu, k tó rym  m ają się stale opieko- 
wać lekarze Centralnego Szpitala 
K gW , nie jest p rzyp a d k ie m ,' b o w ie m  
ludność te j ro ln icze j gm in y  (ogółem 
4 non mieszkańców) pozbawiona jest w 
większości kon tak tu  z Ubezpleężałndą 
Społeczną. Na uznanie zasługuje fak t, 
że lekarze - p a rty jn ia c y  za in ic jow a li 
pomoc dla ludności w ie js k ie j, pośw ię
cając na to swój w o ln y  od no rm alnych 
raieć czas — w  niedziele,

K . “W IG U R A

Łódsfe Fabryka Mtwwyn Jedwabni 
stsywh * r« 8 lia w « ł»  p lan  tegoroczny 
12 lis topada br. — załoga dodatkowo 
w ykona 15 krosien do jedw ab iu  i  154 
tony od lewów że liw nych; je dw a b iu  
zatem  n ie  ty lk o  nie będziem y m us ie li 
sprowadzać z zagranicy, a le  m ożem y 
go na w e t eksportować. Rzeczą m eta
low ców  — wykonać maszyny. Resztę 
dokonają towarzysze —  w łókn ia rze .

M yszkowska O dlew nia s ta liw a  w y *  mą powyżej 200 proc. T p i  za n im  idą :
UonałR tegoroczny plan 30 październi 
ka br. Ponad plan wykona załoga do 
końca br. odlewy stalowe dla kolejnie 
twa —  surowe, i obrobione; odlewy 
stal. obrobione maszynowe oraz odle 
wy dla potrzeb własnych wartości 784 
tys. zł (1937 r  ). Do przedterminowe
go wykonania planu przyczyniło się 
współzawodnictwo pracy we wszyst
kich oddziałach produkcyjnych, a 
zwłaszcza na wydziale mechanicznym  
(obróbka odlewów). Przodownicy tej 
fabryki: formierz Józef Sobociński 
w yrabia 365 proc. normy; Piotr Hyla  
— 322 proc. normy; Piotr Ochocki —  
311 pi-oc.; Boi. Kacuga — 311 proc.; 
tokarze Franciszek Kwiecień — 304 
proc.; P iotr Kot — 285 proc.; pucerze 
F r. M ichalik  — 208 proc.; Piotr D a
niel —  285 proc.; obcinacze: Antoni 
Pindych —  278 proc. i Romuald Pu
cek — 245 proc

W adowicki Przemyśl Druciany u-
kończył p lan  tegoroczny 8 bm. Oprócz 
tego załoga obowiązała się dostarczyć 
ponad 200 ton  d ru tó w  (gołych, ocyn
kow anych, kolczastych) gwoździ i  sia
tek  druc ianych.

Dąbrowski. P rzem ysł D ruc iany w y 
konał p lan roczny p rz y  czym  w artość 
p ro du kc ji -wynosi ek. 3 m ilio n y  ń  w g . 
193" r.

Pierwsze m iejsce w  p rzodow n ic tw ie  
pracy uzyskał spawacz łańcuchów  
Ryszard Zmyślony, k tó ry  został w y 
różniony 31 razy, osiągając stale n o r-

ciągacz d ru tu  Józef Łój; oraz spawa
cze łańcuchów  H e n ryk  Ogórek i Bro
nisława Mucha. W yrab ia ją  norm ę ©d 
•180 do 200 proc. Na szczególne podime- 
ślenie zasługuje prasowacz gwoździ 
Czesław Kow alczyk, k tó ry  w  m ies ią 
cach u rlopow ych  z b raku  s ił zastęp
czych, z w łasne j in ic ja ty w y  p ro w a d z ił 
dodatkową grupę maszyn. K ow a lczyk  
osiągnął powyżej 400 proc. no rm y!

Sosnowiecka Fabryk« L in  i  D rutu  
przekroczyła 15 lis topada Izr. plan 
tegoroczny, tak  wartościowo ja k  i  w a 
gowo. Ponad p lan w yko na  jeszcze W 
br. ROO ton rozm aitych ga tunków  d ru  
tu ; l in  sta low ych i  żelaznych praż i ia  
tek  druc. Zaznaczyć należy, że fa b ry  
ka ta, p rzekroczy ła  produkcję  przed
wojenną, m im o zmniejszonego i  zde
wastowanego przez la ta okupac ji p a r 
ku  maszyn i  że w ykończyła  w iększy 
o 25 proc. w  stosunku do r . ub. p lan  
p rodukc ji, dzięki w span ia łe j postawie 
całej załogi i  w spó łzaw odn ictw u p ra 
cy, w  k tó ry m  bierze udz ia ł 35 proc., 
ogółu załogi.

D r J. K O W A L S K I

V / t rz e c ią  ro c z n ic ę  ś m ie rc i
tow. ZYGMÖHTÄ kościńskiebo

Zamordowany przez zbirów łaszys- ( ni chłopiej, po ukończeniu szkoły Pa
lowskich Z Y G M U N T K O fiC lN S K I, wszechnej, rozpoczął pracę w  Zakła-
przeszedł twardą szkołę życia. Praca 
i walka o wyzwolenie klasy robotni
czej bylv treścią jego istnienia od naj 
wcześniejszej młodości.

Urodził się w  1908 roku. Jako 15-let

l procesu sabotażystów gospodarczych
................................ w  Z t  u  m  i

* essfFw
(jadiżiś ub. ra ku  świadek zażądała osoto 
nego loka lu  pod św ietlicę, bow iem  do
tychczas ciasny lo ka l przedszkola słu- 
źv>ł "jednocześnie ja k o  św ietlica . Po- 
rnieszczenie nadające się na św ie tlicę  
m aidowalo się w  pałacu. Lo ka lu  tego 

dnak osk. Z le lke  n ie  chciał dać, m ó-

apodaicz^cn Sąd kon tynuow a ł prze-

Swiaae« Genowefa K am ińska, k ie - 
rovvn'.0'>-a w  m a ją tku  Z ic-
lenice, ■ Wtadczyra, że k ilk a k ro tn ie  
zwraca s ą  t i0 oslcarżonego Zielkego, 
owczesn go adm in is tra to ra  zeispctbu, z 
p ra w ą  , Przydzielenie lo ka lu  dla 
przeds..'- -a Z je] j je st aj e odpowiadał, 
J7: ó a"iago nie posiada. Wresz
cie Z. cias P rzygotował lo ka l dla przed

wiąc, że „d a w n ie j tego nie  było  i  by ło  
. r̂ H'-vr -u? tjsi f,praw ie snierwe-dobrze Gd,y w  te j 

n!owali przedstawdeiele PPR PPS o-

^ o b i e t y  w i e j s k i e
w  pracy społecznej

coraz aktywniejszego U'Dowodem

m ie jsk ich  w  życiu P°-- 
tyczny i  sp0tec?nym w g i by}y w y 
n ik i o kc ji W yborczej w  Zw iązku ba-
an°r„wski’ Ch,''bskięi w woj Ś IM ^

f 1“ Podczas zebrań przecl 
wyborczych, kob ie t przeprowadziły 

weibun!j,0wą do Kól Gospodyńakcję
Wiejskich,

W gromadzie Zam ysłów  i  U n ikow i-
cer , ^ iSẐ '1^ le kobiety wstąpiły 
ZSCh i  Postanowiły ” utworzyć nowe

jęoło kobiece. Duży procent kob ie t 
wszedł rów n ież do zarządów now ych 
władz grom adzkich. Na 507 zebra
niach grom adzkich wybrano 1.100 ko 
biet do zarządów i  K om is ji R e w iz y j
nej, zaś 642 delegatki wybrano na
walne zjazdy gminne ZSCh.

W okręgu śląsko - dąbrow skim  ®- 
bok is tn ie jących ju ż  dawnie j 485 Kół 
Gospodyń W ie jsk ich powstało w  okre. 
sie w yborczym  35 nowych k ó ł z licz 
bą tysiąca członkiń.

UWAGA!
UWAGA!

Ł h .
t  W k r ó t  c e u k  a % e s '

KALENDARZ R0B0THICZY HA rok 1949
zawierający około 400 stron druku

b°?ra,to ilustrowany . _
Na treść „K a le n d a rz a ”  składa się-

-  K a le n d a riu m  wraz z informacjam i okalendarium  . - ^ - vch dla każdego obywatela,
datach h is to ryczn ych ,

politycznych i  innych, n- c
-  A r ty k u ły ‘i w iadom ości o Polsce a dzierbmy- pospodarczej,

politycznej, ^g ra ficzne j, administracyjne.) i 'nnych.
-  A rtyku ły  i informacje o działalności Związków Zawodo

wych organizacji politycznych, społecznych i  mlodzieżo- 
wych, informacje na tematy międzynarodowe i inne.
Część popu larno-naukow a , do tycząca  c iekaw ych wiadomości 
i  zagadnień in te resu jących  każdego.

C e n a  zł 109.—
„Kalendarz Robotniczy“  — to popularna encyklopedia każdego

człowieka pracy.
Aby umożliwić najszerszym masom nabycie ..Kalendarza Robotni

czego" s p, Wyd. „Książka“ 'organizuje ulgową sprzedaż 
po zł 70,— za 1 egzemplarz

pr*iy zbiorowym zakupie, tzn, poczynając od 10 egz. wawyz, 
„Ka łendarM “  beda do nabycia w zbiorowym zakupi* po ulgowej cenie 

(we wszystkich księgarniach „K S IĄ Ż K I" i  „W IEDZY * 
w  ’Miejscowościach, gdzie nie ma księgarni „Książki" lub „W iedzy*, 

zamówienia należy kierować do Centrali Sp. Wyd. „Książka , W ar
szawa, Smolna 13 wpłacając równocześnie na konto czekowe w PKO 
Nr. I - I 733 należność za 10 lub więcej kalendarzy, zaznaczając na 
odw ^e jg  odcinka PKO : wpłata na „Kalendarz Robotnica^ - 
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skarżony odpowiedział: „R obo tn ików  
nahajem  trzeba bić, bo in ąa M j z n im i 
prac<ńvai nie ’móżńa".

Następnie zeznaje św iadek Jan Rut
kowski, bucha lte r zespołu Zielenice. 
Zauw ażył an b ra k  130 k w in ta li ziem 
niaków , k tó re  zgn iły  na skutek złego 
zabezpieczenia.

Świadek R u tkow sk i po tw ie rdza  ze
znania poprzedniego św iadka, .co do 
przedszkola -  św ie tlicy , dodając, że o- 
beon:e po aresztowaniu Z ie lkego świet 
licę  urządzono w  pałacu. Osk. Zietke 
o trzym a ł w  swoim  czasie 12 tj»«. z ł w  
okręgu PN Z w  Sopocie na je j urządze
nie, co byio  sumą zupełn ie w ysta rcza
jącą.

Jan Chmara, rządca majątfeu Ziele
nice, potw ierdza zarzu ty  etotu oskar
żenia. że Zietike m ia ł polecenie zasiania 
bu raków  cukrow ych na pow ie rzchn i 
18 ha, zasiał jednak ty lk o  połowę.

Osk. Zńelike posiadał w  m a ją tku  
Z ie len ice własne kirow y i  św inie, k tóre 
k a rm ił paszą, stanow iącą własność ze 
społu.

Następny św iadek Józef Grzebnik, 
pracow ał w  okresie od stycznia 1947 
do września 1948 r. w  zespole Bartko- 
wicc. W edług jego zeznań, robotnicy 
nie otrzymywali ubrań roboczych, a 
oskarżony Preuss, ówczesny adm in i
s tra to r zespołu, p rze trzym yw a ł te u - 
bramiia w  m agazynie n ie  zezwalając na 
ióh rozdzia ł.

Św iadek Kazimierz Lipka, ro b o t
n ik  m a ją tku  Polaszcaki, w  k tó rym  
znajdowała się siedziba zespołu Wart
kowice, oświadcza, iż w idn ia ł ja k  zboże 
z. m a ją tku  państwowego z polecenia 
Preussa zawieziono do jego bra ta . Po
m im o, że b y ty  zapasy zboża w  maga
zynach, osk, Preuss nie wydawał robot 
nikom »boża deputatowego. W tych 
sprawach in te rw en iow a ła  nawet rada 
fo lw arczna.

Św iadek Stanisław Martyna., trałc-
to rzysta  w  m a ją ik u  W artkow iczk i, na- 
leżącego rów nież do wspom nianego ze 
'SPOłu, zw racał się jako przedstaw icie l 
rad y  fo lw arczne j k ilk a k ro tn ie  do P re
ussa o w yp ła tę  zaleg łych zarobków i 
deputatów . Na to  oskarżony zareago
w a ł następu jącym i słowam i: „N ie  dam 
wam  pieniędzy, możecie jechać i  skar
żyć się gdzie chcecie““. Św iadek oświad 
cza da le j, że z polecenia Preussa przer 
wano kopanie k a r to f l i i  zaczęto młócić 
zboże. Z ietw tiiaki, przeszło 890 kw i l i 
ta lt, b y ły  późno wykopane i zmarzły-

R ów nież świadek Helena Drozdek, 
robotnica rolna- zw racała się do Preus 
ss i wypłacenie należności za pracę, 
na co tenże odpow iedzia ł: „M ie jc ie  
pretensje nie do m nie lecz ty lko  do 
rządu".

O sta tn i zeznaje k a rb o w y  m a ją tku  
Poiaszki oh. N iem czyński, k tó ry  na o- 
gół po tw ie rdza zeznania poprzednich 
Świadków, dodając, że zam iast żyta 
wydawano ludziom  kuku rydze . Oskar 
żony zabra ł robotn ikom  m eble z miess 
kania do pałacu, w  k tó ry m  mieszkał. 
Tak samo postąpił z trzem a radiood
b io rn ik a m i

Po zeznaniach św iadka Niemezyó- 
skiego rozprawę odroczono do dn ia 23
bm, ' ’ ’ ' ' ■ t

dach Ceramicznych w  Boryszewie i 
jednocześnie wstąpił do rewolucyjnej 
organizacji młodzieżowej. W  1927, 28, 
29 roku wadzimy młodego Zygmunta 
w  szeregach PPS lewicy. Odznaczył 
się wtedy wysokim poczuciem klaso
wego obowiązku. W  1930 roku rozpo
czyna służbę wojskową w  arty lerii naj 
cięższej. W  służbie tej m iał półrocz
ną przerwę, spowodowaną pobytem w  
więzieniu, w  1932 roku wstąpił do 
KPP i  pełnił funkcję sekretarza m iej
skiego komitetu w  Sochaczewie. Na  
skutek prowokacyjnego oskarżenia w  
1935 roku został aresztowany i odsia
duje dwuletni wyrok w  Warszawie —  

j ia  Mokotowie ł Centrahnaku ora* w  
Łowiczu.

Po zwolnieniu pracował jako budo
wlany w' Warszawie na Okęciu, gdzie 
był członkiem Komitetu Dzielnicowego 
Ochota KPP.

Założył oddział Związku Budowlane 
go ł został jego przewodniczącym. W  
1939 roku zostaje znów aresztowany i 
wywieziony do obozu koncentracyjne
go w Berezie Kartuskiej, z którego 
zwalnia go Arm ia Czerwona we wrze 
śniu 1939 r. Wtedy udaje się do Białe
gostoku i tutaj w» latach 1939— 1341 p r*  
caje w' 5 kombinacie włókienniczym, 
biorąc żywy udział w  pracach poli
tycznych i zawodowych.

Za czasów okupacji MtlejowskieJ 
tow. Kościński jest czynnym człon
kiem organizacji antyfaszystowskiej, 
jest w  stałym kontakcie z partyzanta
mi i pomaga partyzantom w  akcji sa
botażowej na kolei. Po wypędzeniu o- 
kupanta przystępuje natychmiast do 
czynnej pracy. Jest komendantem M i
lic ji Obywatelskiej, bardzo szybko 
wprowadza porządek, cieszy się zau
faniem i szacunkiem zwierzchników 1 
podkomendnych. Jest czynnym człon - 
kłem Miejskiej Rady Narodowej w  
Białymstoku. Bierze ożywiony udział 
w pracach komisji.

Po przejściu na robotę partyjną, zo
staje tow, Kościński sekretarzem M iej 
sklego Komitetu PPR w Białymstoku, 
później przechodzi do Komitetu Wo
jewódzkiego. 7, ramienia Komitetu 
Wojewódzkiego FPR  pracuje na n a j
bardziej odpowiedzialnych odcinkach 
pracy. Bierze udział w  reformie ro l
nej, w  akcji siewnej, organizuje żn i
wa na odzyskanych Ziemiach m azur
skich.

Jesjenią w 1945 r„ gdy bandy NS25 
terrorem usiłują przeszkodzie w akcji 
świadczeń rzeczowych, kiedy to robot 
nicy w fabrykach i ich rodziny od. ty 
godnia nie mieli chleba, tow. Kościń
ski na czele brygady robotniczej w y 
rusza w najbardziej zagrożony powiat 
wysoko - mazowiecki.

W ywiązuje się doskonale z trudne
go i niebezpiecznego zadania. Idzie na 
wieś, zwołuje zebrania, wiece, tłum a
czy braciom chłopom, demaskuje 
szkodników .piętnuje bandytów.

IV dniu 23 listopada 194S r, w  po
czuciu dobrze spełnionego obowiązku 
tow. Kościński wraca do domu do Bia 
legostoku. Na szosie koło Kobylina, «a 
mOchód jego zostaje ostrzelany p t w  
ukrytych w zasadzce bandytów N S Z- 
owskich. Tow, Kościński został śmier
telnie ranny.

Tak  na bojowym posterunku zginął 
cichy bohater, bezgranicznie oddany 
sprawie ludu, wierny żołnierz. PPR, 
partii bojowników, partii budowni
czych.

Nazwisko tow. Kościńskłego i  całego 
szeregu Innych świadczą, że nje ma 
na świacie takiej siły, która by potrą*, 
fila skruszyć moc, potęgę j ofjarnoSŚ 
klasy robotniczej.

CZEŚĆ“ JEGO FA M lĘ C łJ
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0R8ANIZAGJE DZIELNICOWE WYBRAŁY
DELEGATÓW NA KONFERENCJE WARSZAWSKA

Ś r ó d m i e ś c i e
Dzieln ica Śródmieście raa specyficzne, typow a-uriędn ióae obiieze, nie 

dz iw  więc, że przeważająca w iększość z SU obradujących, ta pracow 
n icy  m in is terstw , b iu r  i  urzędów. Robotnicy reprezentow ali Fabrykę '£a- 
rów ek „L .  3“ , dwa przedsiębiorst wa budow lane PBP i W P B  era-/ \ y y 
dz ia ł Wod ściągów i  K ana lizac ji. Innych zakładów typu przemysłowego 
na terenie Śródmieścia n«a ma.

Tcw . A lb rech t w yg łos i! obszerny i sanki, panujące Wśród studentów; r.o-
w yczerpu jący re fe ra t . o podstawach 
Ideologicznych Zjednoczenia obu P a r
t ii Robotniczych, k ładąc specja lny na
cisk na dorobek PPR i je j w k ład  w 
przyszłą Zjednoczoną Partię.

Entuzjastycznie przy ję to  uchwalo
ną na m iejscu rezolucję:

(»Konferencja Przedkongresowa 
Dzie ln icy Śródmieście przesyła sw o
je  najserdeczniejsze życzenia b ra te r
sk im  górn ikom  fr&acutSsim. Jrs ies- 
m? z W am i w  waszej walce; która  
służy jako  wzór n ieugię te j p »stawy 
dla  klasy robotn icze j całego świata 
w  walec o pokój, dem okrację, snwe 
ręn.tsść narodową i praw a klasy ro 
botniczej. P ro testu jem y przeciwko 
prześladowaniom  gó rn ików  polskich 
we F ranc ji. W ierzym y głęboko w 
wasze zwycięstwo t zapewniam y was 
o nas ie j ca łkow ite j solidarności.“  
Zorganizowana zb:órka pieniężna 

na rzacz s tra jku jących , p rzyn ios ła  w 
w yn iku  38.535 zl.

Obszerna sprawozdanie z dzia ła lno
ści dzie ln icowej organ izacji p a rty jn e j 
złoży! je j sekretarz, to r /. Ls te k , po 
czym przystąpiono do dyskusji.

To w. to w.: Romanow, Banaś, F re n 
k ie l i in n i podnieśli sprawę oczyszczę 
nia szeregów pa rty jnych , k tó re  na tym  
terenie było  szczególnie u trudn ione  ze 
względu na m niejszą czujność klasową 
elementu urzędniczego.

Tow. Żarnecki zw ró c ił uwagę na te 
ren akadem icki, którem u za mało cza 
su poświęca K om ite t Dzieln icowy. Sto

z o s ta w ia ją  w ie le  d o  ż y c z e n ia .
Tow. T o łw ińsk i m ó w ił o walce 7. 

b iu rck t a tyzmem . w  naszych urzędach 
i kóriiecz.Tofći' u trzym yw an ia  ścigiego 
kon tak tu  towarzyszy na kierowniczych 
stanowiskach z sekretarzam i kó ł p a r
ty jnych . Wezwanie do bardzie j szyb
kiego za ła tw ian ia  lis tó w  i podąń.a-obct 
n ików  przy ję to  .b u rz liw y m i oklaskami.

'L is ta  delegatów. W ybranych na Kon 
ferencję • W arszawską liczy  90 osób. 
■Tak wszędzie, tak  i tu  wybrano n a j
lepszych, na jbardz ie j aktyw nych i  od
danych spraw ie k lasy  robotniczej.

T rudno  jest w ym ien iać wszystkich, 
k ilk a  jednak nazwisk m ów i o tym , że
lu dz ie ,'k tó rym  powierzono reprezento
wać in te resy dzie ln icy, doskonałe wy 
wiążą się ?.e swego zadania.

Tow. W olaki, d y re k to r Z<j)R, tow. 
D w orakow ski. w iceprzewodniczący 
SRN, w iceprezydent m asta  tow. 
Sraka.

P rzodow nicy p racy tow. tow.: Sa.lo- 
monowski, S /yće i i Fronezak z Wodo
ciągów, tow . W asilewska : 7. F ab ryk i 
Żarów ek „L ,  3". tow . Abramowskś 
z PBP, in ic ja to r 'współzawodnictwa 
pracy p rzy bud:W ie Domu Tow arow e
go (róg. P irackie j , i. Alei).

Tow. Toruńocyk, s ta ry  KP P -ow ięc 
b ra ł udzię ł w  walkach o wolność i nie 
podległość ludowej 'H iszpan ii;' jako 
członek B rygady M iędzynarodow ej 
Teraz pracuje w  M in is te rs tw ie  Ziem 
Odzyskanych i n iem nie j czujn ie stoi 
na straży in teresów , k lasy robotniczej 
i .w ie lu  innych oddanych towarzyszy

praev
«dwie

wo -w  zarządaie itd. Z .vn0co.no r ó w - j czy! swoje pr/.sni H /ienie tow . K ru cz 
kowski.

Tow. K a im  z PMS m ów i o trudnych  
warunkach pracy koła party jnego na 
terenie Monopolu. K o ło  jest. aktyw ne, 
udało mu się na terenie zakładu roz
bić reakcję PSL-owoką, jednakże źle 
układa się tu  współpraca z dyrekcją .

W czasie kon fe renc ji na salę p rzy 
bywa delegacja .fa b ryk i ■ ..Schicht“  z 
rncidumkiem o w y p e łn ie n iu  części zo
bowiązań przedkongresowych, a rnia-
nc.wicće. wykończaniu sz-iancowiii w 
dn iu 15 bm. zamiajst ł .X I l ,  jaik to  by 
ło zapl&nó.wane. oraz w ykonan iu  rocz
nego planu p ro du kc ji w. zakresie p ro 
dukcja m ydła 45 - procent o w  eg o. Po
dobny m eldunek p rzys ła li na ken fe- 
rencję. p racow nicy C en tra li B iłesnej, 
Cctttr. Spćłdz, Państw. W -sk ie j Prze
tw órn i.

Po wyczerpaniu lis ty  m ówców 
upraw nien i do sdestowania delegaci 
w liczbie 344  w y b ra li 51 . delegatów 
na Kcaferencję  W arszawska. Sa *«! 
stary re w o lu cy jn y  tow .
HEN RYK W Ó JC IK  z KW , p. /.rdoo - 
r r k  prący na M .  Wsćh.. członek 
KPP tow . B O LE S ŁA W  P O ŁC ® A - 
BBK, znany na teren ie W arszawy 
działacz robotn iczy jeszcze z czasów' 
przedwojennych tow . 8TJBOIEW50Z. 
przodownica n racy r, PMS tow . W IK  
T O P IĄ  B O N IS LA W S K A . tow . K R II 
C Z K p W S K I z ZM P i inn i.

p la ż  ■ u w a g ę  n a : z b y t  m a łe  p o w ią z a n ie  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z. m a s a m i p r a  
c u ją c y m i.  z b y t  -m a łe  .z a in te r e s o w a n ie
ich w s p ó łz a w o d n ic tw e m :  p r a c y . S ą  z a 
k ła d y ,  j a k  rap. E M S , w  k tó r y c h  ód  r o 
k u  n ie  b y ło  d e le g a ta  w  Z w ią z k u .

T« w. Krucsi.4owsiki (ZMP) in . w ł  o
m io  d z ieży  n a  te re n ie  szkó l, 
i  er. częs to ' u ii>iavvia „ w ro g ą  .k la 

s ie  ro h o -in ie z e j p ro ipagńeidę. W- 'łcMfcu- 
w p a c 0 taV.’.i Z M P  z a re a g o w a ło  n a  łe -  
g . i ' t r ą d z ik u 'a k c ję ,  i  t a k  a f t .  w  g i in n a -  
ż ja ir i;  .1» ; 'ó s k ie g o , k a te c h e ta  -ks. K .o - 
h ó w rc t te U i n a ’ ló k c ja o h  re liig ii p r ó p a -  
Ku.ie. niriw.ą. w o jn ę , p o d r y w a  a u t o r y t e t  
w ła d z ' p a ń s tw o w y c h , p r o w a d z a ć  ia \v -  
f . le ' 'r e a k ę y jń ą  p ro p a g a n d ę . K o ło  Z M P  
p a y /n ię lo  re z o lu c ję , ć o m a g a jz c ą  s ię  u -  
ś u n ię c ia  te g o  k a te c h e ty  ze . s z k o ły ,

W  gim nazjum  odzieżowym  s lw ie r- 
dzono w yzysk p ra k tyka o te k  przez p ry  
wstei® m ajstrowe. ZM P zorgan zowałc 
b rygady kontro lne, k tó re  badają W8- 
run& j : pracy uczenie wym ienione*io 
zim na ziem. Tow. .K ruczko w sk i u w a 
ża. ze zbyt msla stosunkowo ilość ro 
bo tn iczych kó ł' ŻM P jest z jaw isk iem  
nieadrowym . Ten stan rzeczy m iędzy 
'rm yrn i przyp isu je  m ałem u zaintereso 
wantu, ja k ie  okazyw a ły  kola. p a r ty j
ne sorawołn m łodzieży. „W ie rzw ny. 
że Zjpdnoezooa P artia  otoczy ZM P  
:ak na jda le j idącą op ieką“  — zakoń-

P o w i ś I e
W sobotę w K om itec ie  D z ie ln ico w ym  Powiśle odby ły  się w yb o ry  de

legatów n-t Koiifercifcęję W arszawska. Po referr.cie po litycznym  ..O zjed 
noczenin ppR  ( PPS" wygłoszonym  przez kier. W yiłz. Propagandy KW  
tow . Ś L IN I  A R K A  ora* sprawozda-du I  »ekreU i za K D  — Pow iśle tow- 
M O z Su a  w yw iąza ła  się Ożywiona dyskusja.

Dyskusja, k tó ra  w yw iąza ła  się po 
obu re fera tach rzuc iła  pewne św iatło  
na tę jedną z na jbardz ie j uprzem yslo 
w ionych  dzie ln ic sto licy. T u  bowiem 
zna jdu ją  się tak ie , poważne ośrodki

4  T  E  J ¡L  X  R  V

T e a tr  P O L S K I (K arasia  21 „Pan Jow ia l-  
Aki" o godzinie 19.

K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 11*) „K o b ie 
ta we m gło".

M A Ł Y  (M arszałkow ska SI) godz. 19 „ F a 
ryzeusze i g rz e s z n ik 1, czyli „D am a z W i
nogronem ".

P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20) o godz.
11 „A rch ipe lag  Leno ir" .

C Ó M O E D IA  (Szwedzka l)  prem iera
„Szczęście F ra n ia “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „Wszyscy synow ie"
A M ille ra .

N O W Y  (Puław ska 3S) „D o m  o tw a rty " . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un -

towska S), codziennie rew ia  pt. „K o n fe 
rencja O N Z "  z udzia łem  duetu Z a d e jk l i  
Izy  W o lsk ie j, pocz. przedstaw ień o godz. 
17.15 i 19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz. 19 „S ze.- 
mostwa S capina".

T e a tr D Z IE C I W A R S Z A W Y  <Y*ICA> „Bu
d rw a li most“ codziennie o godz. 12-e j .  — 

„ N A S Z  T E A T R "  — (cala T e a tru  „M ełe  
g o -  — M arszałkow ska *1) „R om antycz- 
ń ó *< r  A M ick iew icza  o godz. 15.15, w  
niedziele i święta o godz. 11.ŚO.

--------O

Sprawozdanie, aczko lw iek szczegó
łow e i przejrzyste, nie uw zg lędn iło  
jednak w szystkich spraw, k tó re  czę
ściowo w yp łyn ę ły  w  dyskusji. T ow  
M ozęr zaznaczył że dzieln ica ostat
n io  zaniedbała nieco odcinek m iodzie 
żowy i Z I.IP  swój liczebny rozrost O' 
raz aktywność zawdzięcza jedyn ie  
pracy samej m łodzieży. Zagadnienie 
to bardzo szeroko ro z w in ę li w  dysku 
s ji tow. D aniłow icz („C z y .e ln ik “ ) oraz 
tow. Drążkiew iczOwa (K urs  P rzygo
towawczy).

Tow. D an ilew icz zaznaczył, że na 
młodzież, zwłaszcza szkolną w p ły w  

przemysłowe, ja k  fab ryka  maszyn ty - w y w ’era k le r, na tom iast nasi tow arzy 
ion ipw yoh „A v ia “ , ‘ „D ru c ia n k a “ ,

P r a g a  C e n t r a l n a
W niedzielę w  lo ka lu  K D  Praga Centralna, p rzy  ul. S ta low ej, odbyła 

«’ę konferencja  dzieln icowa i  w yb o ry  delegatów na K on fe renc ję  W ar
szawską. R efe ra t p i  lityczno  w yg łos ił członek. B iu ra  Politycznego KC 
naszej P a rtii tow . S P Y C H A LS K I. Sprawozdanie z całokszta łtu prac K o 
m ite tu  Dziełnieowego z łoży ł I  sekre tarz KD tow . Ż A K ,

A T L A N T IC  (C hm ielna SS) „W ie lk ie  na-
dzie je". pocz seansów o godz. 1*.

^ ¿ A Ł ^ D i S m  (Z ło ta  7- 9). ' * * * « £ ■ : •  
PoczaioK seansów o godz. 1-.S0, 14.15, 19-15, 
31 .70 iw  Z aw . 19 00. ,

P O L U N IA  (M »r?zatkow ska 112): „z_R-ya-
zane e n k i" . Początek seansów o godz.
12 r.o l i -5  19.15. 21.30 t i »  • = »  7 H -eJ- 

eT Y l O W Y (M arszałkow ska l t 2). T a je m -  
„ i ,  po ci w ig il ijn e j. P o czą te k  seansów  o 
godz. U. 13, 17 i 21. ZW. zaw . 1».

S Y R E N O  (In żyn ierska  2) „D e c y z ja  proL  
MU asa" Pocz. seansów o godz. la, 17, -L

7 TĘ C Z A  :Zo ltborz, Suzina 4): „ B e lila  tań - 
c-y,.'. Początek seansów godz. 1* . 17, 2*>

'.A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkow ska
t r ą :  Program  n r 54, pocz. seansu codz.

°  A k t u a l n o ś c i  N r  2 (w S yren ie , In ż y 
nierska 2). P rogram  nr 53.

—-------o  — -
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i i R  A  P I O

„S oh ich t'-, PMS i w ie le innych .,
Trzeba powiedzieć że towarzysze na 

ogół za mało m ó w ili o konkre tnych  
spraw ach-zw iązanych" z. ■ ich odcin
kiem  pracy ,'za  majo uw agi poiwhęciii 
p rze jaw om  waStí k'lw#owej, toczącej 
się na terenie P rag i Centra lne j.

K ilk a  spraw bardzo is to tnych poru
szył tow . Serw in (A via), spraw od
zw ierc ied la jących codzienne życie to
warzyszy z poszczególnych zakładów, 
ich wa lkę, trudności, na ja k ie  napo ty
ka ją  i sposoby ich przezwyciężania. 
I  ta k  na p rzyk ład  w Rzeźni M ie jsk ie j, 
gdy stanęła sprawa w p i cwadzenia 
współzawodnictwa pracy, ośw iadczo
no, że tu  w spółzawodnictwo jest n ie 
możliwością. Pod naciskiem  jednak 
tow arzyszy i po so lidnym  przem yśle
n iu  zagadnienia-, w yna lez iono fo rm y  
współzawodnictwa, polegające na prze 
prowadzen iu oszczędności. Dotychczas 
w  in s ty tu c ji te j odpadfed tłuszczowe 
ściekały kanałam i (około 400 kg  m » - 
kięcznie). Obecnie odpadk i te za trzy 
m u je  się- i  odsyła do fa b ry k i m ydła 
„S ch ich t“ .

Inaczej sprawa oszczędność- przed
s taw ia  * ię  u  tram w a ja rzy . C sn tra la  
Skói- S».nri>wych posiada w ie lk ie  iiloścj 
scii, M órg  *Mkrabú¡Je się ze skór. S(5i 
ta m a rn u je  się. CSS zw róc iła  się ■ w  
swoim  czasie do d y re k c ji tra m w a jó w  
z propozycją  odbieran ia te j soli i **iży 
cle je j do posypyw ania szyn. N ie  za
in te resow a li się tym . Sól została żaku 
piona w  Wieliczce, co spowodowało 
n iepotrzebny wydatek.

.Szfeoda, że m ó w ił o ty c h ; sprawach 
tow . S erw in , a przemi-lczali jé  to w a 
rzysze z w ym ien ionych  ośrodków 
p ra c y . ,

Z dalszych zagadnień Pragi, Centra l 
Hej wysunęła się w  dyskus ji sprawa 
spółdzielni. A  w ięc .nierównoioaieme 
rozprowadzanie towarów* na poszcze
gólne sklepy, elem enty w rog ie  klaso-

i m p r e z y  •

KONCERT M U Z Y K I W ĘG IER S K IEJ
F ilh a rm o n ia  sto łeczna, Nowogrodzie* 49
K om a“ dn. 2« b m . o godz. 39 K oncert 

¡symfoniczny poświecony m uzyce  w m i t -  
s k ie i. z udzia łem  FriCśai — d y ryg e n t, s a s k ie j. 7. u d z ia łe m ---------
th u re c z k y  — 's k rz y p c e , , A n ta l  to r tg -

VY program ie: K odaly , B arto k . L is z t .. ..

K O M IT E T  D Z IE L N IC O W Y  
P O L S K IE J  P A R T U  R O B O T N IC Z E J  

W A R S Z A W A  - Ś R Ó D M IE Ś C IE  
K O M IS J A  K U L T U R A L N O  - O Ś W IA T O W A

■:e zbyt słabo śa powiązani z ko lam i 
rodzic ie lsk im i. Należy w ięc specjalną 
uwagę zwrócić na ZM P  i otoczyć go 
opieką.

Tow. Drążkiewitwtowa om awia d ru 
gą. związaną z tym  zagadnieniem  k o 
nieczność, a, m anoy,vgU“ ,,konieczność 
dotarcia do naszego nauczycielstwa. 
,,W tym  m usi pomóc nam P a rtia  _1 
czynn ik  spoieczny. Dobrze by łoby  gdy 
by zakłady pracy i in s ty tu c je  społec* 
ne wz;ęiy s z e f o s t w o  nad po
szczególnymi szko łam i.. W ten sposób  
ła tw ie j m eg łyby dotrzeć do nich i  u- 
zyskać na nie w p ływ .

Dużo miejsca w dyskusji zajęła spra  
wa ubezpieczalni' i świadczeń społec* 
nych oraz zb iu rokra tyzow an ie  n ie k to -  
nych pracow n ików  in s ty tu c ji jpo łecz 
nych.

Jednak m im o, że skala zagadnień 
poruszanych w  dyskus ji by ła  dosyć 
roz leg a  i  ilość m ówców poważna (311. 
towarzysze z b y t  mało poruszali spraw  
zw iązanych ściśle z w łasnym  ośrod
k iem  pracy. Towarzysze za m ało m ó
w i l i  o w łasnych doświadczeniach, o 
Własnych osiągnięciach i trudnościach- 
N a jw yra źn ie j może o sprawach tych 
m ó w ił tow. K ra je w sk i, k tó ry  w  k ró t
k ich  s łow acli p rzedstaw ił .jak w yobra  
ża sobie i  ja k  rea lizu je  w a lkę  o socja
lizm  na swoim  od c inku  p ra c y '— na 
odcinku budow lanym . Tow . K ra je w sk i 
w p ro w a d z ił no w y system w  dziedzi
nie budow nictw a, po legający na p ra 
cy zespołowej, r-a p racy tzw . „ t ró je k “ . 
M etoda ta w y b itn ie . podwyższyła w y  
dajność pracy. M ura rz , k tó ry  w  ciągu

ośmiu godzin k ła d ł 800 cegieł, obecnie 
pracując ' systemem tró jko w ym , k>a- 
dz;e 3.000 ceąicl. SYstem ten p rz y j« 1 u 
je s>  w całej Pob-e.

„Nie możne. <nłt!*'eiać p w y  P®r * 
ty jn e j , (j zawodowej — pow iedzia ł 

K ra jew sk i. — Zrcaiśzować so- 
('.irliz iii u,c?,pa ty lko  w oparciu 0
»»asy ludowe“ .
I ’ .i wyczerpaniu lis ty  m ówców i 

oodsum owaniu dyskus ji „przez tow- 
M ilecliiego zebrani w y b ra li delegatów 
na K onferencję  Warszawską.

V,1'śród 06 w yb ranych  *p o tykan*y 
nrzw iska w yb itnych  dsin&łaczy 
c ,u robatnlczeao i p izcdow tukow  
pracy. \  w lfe  tow . DZ5UBF.K VK- 
L IK S , przcdow r.ik  prasy w  E ''k t r .  
Warsz, tow . M IC H A Ł  K R A JE W 
SKI, m urarz » zawodu od dsief-łń- 
stwa niemal zw iązany z m chem  ro - 
bntniczym, k tó rv  w yw alczyw szy w 
szęreęaęh. I D y w iz ji jm . Kościuszki 
Polskę wrJną i dem okratyczną. 9” 
hem ie wprow adzanym i przez siebie 
m etodami pracy, przyczyn ia ste do 
.jak najszybszej jc i  (dbudou-y. K ie- 
ro w n iłt kolportażu w?rszaA3'sk ’TSo 
prasy pa rty jn e j tow . P IE Ń K O W S K I 
by!y  <'epu'aw ariy {j n Rad«, N a i"  J 
5zej TJkrafpy, również Kośclus^ko- 
w k c , tW i ' JUP.ASEK t A D E t:ISZ- 
stary dzij.ja.fz party jn*-. c*So«ek 
K P P  tow. S IE C Z K O W S K I i i« «1:

. . .  «Most Śląsko-Dąbrowski zbliża się do Pragi

r ł ~  W  ^ł H

WZ
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Na p ią tym  przęśle mostu Ś ląsko-Dąbrowskiego zakłada się blachownleę.

I ż D  y T  ó ” k a l  ’
ma swój pow ojenny życiorys
N o w a  e w i d e n c j a  m i e s z k a ń  
u ła tw iła  k o n tro lę  lo k a l i  w y łą c z o n y c h

już  nieocenione usługi w  przeprowa
dzanej obecnie akc ji kon tro lne j m ie 
szkań wyłączonych. Na podstawie tej 
ew idenc ji można było usta lić z je d 
nej s trony dokładne dane co do lo 
ka li. k tó re  uzyskały w praw dzie p ro
mesę num er 1 i korzysta ły z uig za- 
gęśzczeniowych, a co do których istnia 
ło podejrzenie, że wyłączenie jest 
bezprawne, z d rug ie j zaś strony poz
w o liło  na wyszukanie tych z ru jnow a
nych i do m aksim um  zagęszczonych 
lokali, gdzie gnieżdżą się robotnicy.

(w. b.)
------ o------

M ie jsk i W ydzia ł K w ate runkow y’ 
nie posiadał, dotychczas w łasnej cen
tra li ew idencji w szystkich mieszkań 
w Warszawie. O rien towano się na 
podstawie Wykazów prowadzonych o- 
sobno w  poszczególnych dzieln icowych 
sekcjach m ieszkaniowych. A  ta k i w y 
kaz b y ł kaw a łk iem  ka rtonu  zapisa
nego, podkreślonego, zawierającego 
kilkadziesią t nieraz nazwisk nieczy
telnych plus adnotacje, pius zapiski na 
rosrgi-nesie, • płus. uwagi osobiste roz- 
n-aitych kon tro le rów , słowem ta jem 
niczy s: y f r ,  k tó ry  m ia ł z ko le i u ła t
wić rozm aitym i rów nież re ie ren tnm  
łow ienie zarobku w m ętnej wodzie. 
Obecnie W ydzia ł K w a te run kow y  spoT 
nzadził wzorową ew idencję - k a rto te 
kę, obejm ującą w szystkie m ieszkania 
warszawskie! K ilku n a s tu  pracow n i
ków Urzędu K w aterunkow ego przy- 
gotowało teczki, in n i .sporządzili k a r
tony, jeszcze in n i sporządzili a k ta .  
brukarze (kw ate runek zdobył własna- 
r “ czną d ruka rn ię ) o d b ili na grzbiecie 
każdej teczki nazwę ulicy, num er do
mu i num er m ieszkania. Potem  tecz
ki ew idencyjne pow ędrow ały na d łu 
gie pó łk i. Jest tu ta j 14 tysięcy tomów, 
130 tysięcy loka li, słowem cała W ar
szawa. Każdy lo ka l posiada swój po
w o jenny życiorys. K to  w n im  miesz
ka. k to  zameldowany, k to  się w yp ro 
wadził, k to  s:ę sprowadził itd .

Sporządzenie tak dokładnej ew iden 
c.ji wszystk ich m 'eszkań oddało

Z  ż y c i a ,  
o rg a n iz a c ji w a rs z . 

P P R

Z E B R A N IE  P E Ł N O M O C N IK Ó W  
DO S P R A W Y  Z B IO R K I N A  WSPÓLNY" 

D O M  D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

Dziś 24 listopada o godz. 16.30 w  loka lu  
K D  Śródm ieście (M okotowska 48), odbę
dzie się zebran ie  pełnom ocników  D z ie ln i
cy Śródm ieście do spraw y — zb ió rk i na 
W spólny Dom P a rty jn y .

Z E B R A N IE  A K TY Y Y U  PP R  1 PPS  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

W  czw artek  25 listopada o godz. 16.30 w  
loka lu  K D  P P R  — Śródm ieście (Mokot.ow  
ska 43) odbędzie się zebranie ak tyw u  PPR  
i PPS Dzielnicy Śródmieście.

N i e  z a b r a k n i e  m i ę s a  n a  ś w i ę t a

W W arszawskiej Kadzie Zw iązków  
Zawodowych odbyła się konferencja  
w  .sprawie zaopatrzenia przed św ię
tam i m ieszkańców s to licy  w  mięso.

Według zapewnień przedstaw icie la 
Centra li Mięsnej, Warszawa dostanie 
w  grudn iu 3 CM ton .tiiesa. tzn. 600 
ton w ięcej, «iż w  listopadzie. W m ie
siącu obecnym o-panoweno ca łkow i.

Sprawa mszyła z miejsca
Stolica sś? ^adiofonizu je

W  większych m iastach Polski do ić  da w - k o m ite ty  dzieln icow e, k tó re  o trzym ały
n°. Powstały ju ż  k o m ite ty  r a d io fo n ia c h
o c ią g a ła  się ty m  Jedyn ie  W arszaw ą-

Nareszcie jednak ruszyła »praw a 1 'v 
stolicy, w  w yn iku  czego pow stał Stołecz
ny  K om ite t R ad iofonizaeji. P rzew odn i0 '^-' 
cym Kom itetu został d *v . tow . K em pka, 
sekretarzem  za t tow . W isnlew skt.

D ziałalno^* K om ite tu  ogranicza arie. tvm * 
czasem do przejącla od Zarządu  G łów ne, 
go karto tek i członków  warszaw skich, k to*  
ryeh  jest już 3.0<M). W  przyszłości liczba U  
zw iększy się do 25.000.

D o  n a jb liż s z y c h  z,adań będz ie  ri»Y®ża ło 
s tw o rz e n ie  k lu b u ' ra d io a m a to ró w , zaopa
trzo n e g o  w- sp rzę t techniczny, fachow ą b i
b lio tekę l ob idug iw anego  prze«; s p e c ja ln e 
go in s tru k to ra .

p rz y  każdej D R N  p o s t a ły  analogiczne

Z  W A R S Z A W Y - P O Ł N O c

« O L 1 B O R 7 . W O L A  O S Z P IT A L
POŁOŻNICZY

D rtrtn iec w a , Rada i N a łm io v ia  w ystąpiła  
do prezyd ium  SR N  z w n iosk iem  o In te l-- 
v /s iic ję  w  spraw ie , przyśpieszenia o tw ar
cia v.- Dom u M a tk i i  D ziecka szpitala po
łożniczego.

D ru g i wniosek D E N  do tyczy ja k  najszyb

6 5 0  k i e r o w c ó w  
s a m o c h o d o w y c h  

p o s i a d a  j u ź  
n o w «  p r a w o  j a i t d y

Ś R O D A , dn ia  24 listopada 1548 r.
5.10 S ygnał czasu. 5. i5 Streszczenie w ia 

domości dz. por. 5.20 K onc. por. dla św ia 
ta pracy W yk . M a ła  O rk . Rozgłośni Ś łii- 
s k if i pod d y r. K onrada  B ry zk a . fi.10 Dz. 
por. 6.25 M uz. por. z p ły t. 7.00 Wrad. dz. 
por. 7.20 P or. m ozaika m uz. 8.35 Szkolna  
gazetka radiow a dla kls« starszych. 9 i0 
Wszechnica R ad iow a, l i  40 Aud. szkolna 
dla klas m łodszych ,.W  gościnie «i Bolesia 
w a “ s łuch. 12.04 W iad . po ludn. 12.10 K ro 
n ika po lityczno - gospodarcza Węgier.

Konc. dla szkół. 15 no „K a ta rzy n k i 
to ruńsk ie  aud. słowno - m uz. dla Jzi«*ci.
16.00 Dz. popoł- n.GO K onc. K ap e li Cygań
skie i 17 45 Rog. naukow a. i7--'0 ,P ar.rjo- 
tvzm  p ro le ta r ia c k i“ pog. D M - , IR w o r y  
Franciszka U s z ta  w  w y k . W i- Ocwret -. 
organy. 18.20 P ieśni P io tra  Cza.;kow5Kiego 
w w y k . A ndrre.la  H ir ts k i» 3 °  _ . J - ary,t:'?- i 
19.35 „U liczka  K laszto rn a" l * - «  |
..Bela Balacś" fe lie to n . 19.00 A 1« . I
w ciska. 19.40 Wszechnica , , * * . * • , ' c h J  ! RadałeckieJ: tza Bashanska
nz. w ierz. 21.00 Pog w śni radzieckie), Mateusz M alw ę (akorde- o t r z y m a ło  nowe p r a w a  ja z d y .

ę?endzió=k1ej 2140 Recytacja i on) i  Jan M roziński tm onologi). O ę ó ln a  c y f r a  p r a w  ja z d y , k tó r e  bę
22 30 O r k . '  Taneczna P. R. ) Pozostałe oUety etttąpu do nabycia w  | ^  w v m ;pn !nnA  n a  n o W e do  d n ia

A kc ja  w ym iany p raw  jazdy, prze
prowadzana przez W ydzia ł Kuchu , i 
M otoryzacji,, ro zw ija  się coraz spraw 
nie j.

. ..  K iedy  w  ciągu pierwszego miesiąca 
*?aH ! , s p o " a(u1î ! « 4 r «  akc-ii zalatw iano dziennie około 40 

W ieczór A rtystyczn y.
W  program ie: 1) ,,podvyiecżo,-e.c przy  

m ik ro fo n ie "  (tran sm ito w any przez P ol
skie R adio ' z adziałeWu M a łe j O rk iestry  
Polskiego Radia . pod dyr. S tefana Racho-

spraw, a w  d rug im  m iesiącu — 69, to 
obecnie za ła tw ia się średnio 100 
spraw.

W ydzia ł Ruchu i  M oto ryzac ji pod
A lin y  R oiechow sklej (sopran), ity -  , k re ś lą  z  u z n a n ie m  s ta n o w is k o .k ie r ó w  

BŻarda M arrota  (baryton),, chóru .Czelan- • có w . k tó r z y  s to s u ją  -s ię  śc iś le  do 
4» ' Jana M rozm saiego (slow d jw iążace). ; ^ s*fk ich  , a r 7 f .iz e ń  w  t e j  s p ra w ie ,i. fia le t Tow arzystw a P rzyiazm  P o lsko -; v s z j s a »-u  m i / .ą . jz r u  w  ic j  _ s
’ ■ • •— - ........ ■ .ludow e p.e- ; Do dn:a wczorajszego 350 kierowców

śn i ‘ l r ‘ ł
on)

konkursowe
ood" «IjT. Í.  ¿ ą jm e ra . 23.oo Ostat. w ląd . I 

■* M uz. taneczna z p lÿ t. 2S-39 H ym n.MO
biblio tece K om ite tu  Ozielnicowego, W ar-
sîîswa, u l. M okotow ska X'Tr 48.

! d ą  v v y m ie n iô n e  n a  n o w e  
< 3 1 .6 .4 9  r „  w y n o s i  1 9 .0 5 0 : (wb)

szego zagospoda row an ia  b u d y p ^ p  s z p ita l-  
nego p rz y  u l. F e liń s k ie g o  15. D om  te n  
p rz y d z ie lo n y  s z p ita lo w i zos ta ł o p ró ż n io n y  
przez m ieszka ń có w  i  do te j p o ry  n ic  s ię  
w  n im  n ie  ro b i.

Z N O W U  10 O B IE K T Ó W
D zie ln icow a K om is ja  do sp raw  re a liz o 

w a n ia  k re d y tó w  R ady P aństw a  zgłosiła  
do W A N -U  10 dalszych budynków  do drób  
n \e h  re m on tow e  W nioski pop a rte  sa o fe r 
ta m i i  danym i co do składu socjalnego
lokatorów-

Z I M A  N IE  P R Z E R W IE  Z A J Ę Ć
O g ró d ek  Jordanow ski p rzy  ul. s iow ac- 

kiego nie ma narazie  zabudowań, w k tó 
rych  dzieci, m ogłyby przebyw ać podczas 
z;in v. Postanowiono . w ięc oszklić letnią  
wei-uałlę i w ten sposób nie dopuścić do 
przerw an i»  za jęć  dzieci. W  najb liższych  
urnach rozpocznie się przygotow anie pro
w izorycznego bu dynku .

130 N O W Y C H  R A D IO O D B IO R N IK Ó W
K o m ite t rad to lo n izac ji dzieln icy  W arsza 

W y — Północ sporządził ju ż  listę m iesz
kańców , zgadzających się na dołączenie  
do sieci. Liczba zgłoszeń z. M arym o n tu  i 
pow szek w ynosi 150. Specjalna K om is ja  
ustala obecnie, kom u zn iżyć  opłaty za ra- 
jio o d b io rn lk i.

O L A  P R O W A D Z Ą C Y C H  M E Ig D U N K I
po daje  się do wiadomości, 

już te rm in  zgłaszania psów 
w e te ry n arii w  Starostwie, a 
wszyscy prowadzący m e ld u n ki W yw iązali 
się z tego obowiązku. Celem zapobieżenia  
rozszerzania się w ścieklizny, prrfsi się pro  
wadzących m eldunki o zgiaszanite w  Sta
rostw ie wszystkich psów, przebyw ających  
w  ich domach (m)

ił
3Ści, ¿-(5 u p ły n ą ł 
;ó w  w | re fe ra c ie  

a rm rl^o to  n ie
- I i i  n l  z-i ‘ 'A ft. a«/i  A 7 i i  ) i

półtora m ilio n a  z ł k re d y tu . D z ię k i k re 
dytom  lu d z ie  pracy mogą o trzym ać zn iż
k i p rzy  zakup ie  rad ioo db io rn ików .

Stołeczny K om ite t R aa io fo n izac ji p rzy 
stąpił ju ż  do w ydaw an ia  le g itym a c ji człon 
kowfc.kioh. Po odbiór le g ity m a c ji na leży  
zgłaszać się dc gm achu B G K , pokój 225.

Z a  d ro g o  k o le d z y
Ubiegły tydrień  up łyną ł po4 zna

kiem kolorowych czapek, studenckich na 
ulicach Warszawy. Uliczne kwesty dema 
ły  dość o b fity  plon, bo warszawianie
chętnie w ype łn ia li puszki.

Na, zakończę- 
t< nie „Tygod-

'  n ia '‘ u riądzo-
7Tn-«̂ C\ no bal pad

szumnef naz
wą „ Stolica 
sicoini studen 
tom 1'. Im pre 
za spaliła na 
panamę, bo- 

Wiem na ogromnej sali kręciło s’ę za-
ledude kilkadziesiąt par.

A lbo stolica nie dopisała, aibo (co 
jest bardzie j pra wdopodobne ) nystra- 
sztły  ceny biletów- Przyznajcie bowiem 
koledzy - studenci, że 600 zł za wstęp 
— to za dużo.

D O D A T K O W A  P F .p m jK C .IA  
E L E M E N T Ó W  B IJ D O  VVL A N Y  C I I

Zobow iązan ia , ja k ie  pow zię li w  zw iązku  
z Kongresem  Z jednoczen iow ym  robotnicy  
zakładów  prod ukcy jn ych  i m echanicznych  
SPB dostarczą dodatkow o: budow om , pre 
w adzonym  przez to przedsiębiorstw o w  
stolicy 513 mb balustrad balkonow ych, 
273 mb balustrad schodowych, 3.500 pusta
ków  stropow ych, 900 mb belek stropow ych  
1.200 szt, zbro jeń do belek, 300 gotowych  
stopni ias trikow ych, 251 belek policzko
w ych do schodów, 236 k ro k w i dachowych, 
700 m. k w . p ły t dachow ych.

W ym ienione e lem en ty  w ykonane zos ta

cie rynek m ięsny tak. źe nasycenie 
tow arem  było dostateczne. Tntoż nad 
wyżka 600 ton pow inna całkow icie 
w ystarczyć na pokrycie  zapcł ” zebo- 
whń świątecznych.

E la w ype łn ien ia  tego planu n ie
odzownym  jest jednak przedh-żenie 

"upraw nień zakupu towar u po—; W ar
szawą trzem  spółdzielniom : ?.iibr, 
Przem ysł M ięsny j  G ro cb o w -^ka . 
Spółdzielnie te posiadają oko ’“  50 
sklepów w  sto licy i odbiór up raw n ;eń 
zakupu w  grudn iu , przeszkodzili-y po 
ważnie w  rea lizac ji planu,

W celu zapobieżenia podwyżkom  
cen przed św iętam i, W ydze" E ko
nom iczny W B ZZ  zapowiada ścisła 
kon tro lę  sklepów rzeźniczych i wę- ’ 
d l in ’ arń. W BZZ poczyni również k ro 
k i, by sklepy b y ły  o tw arte  w  nie
dziele przedświąteczne, (m)

--------- , Qu---------

N a  rzecz stra jku jących  
g ó r n i k ó w

B iorąc pod uwagę, ie  górnicy fran cu 
scy ’V waicP o swoje słuszne p raw a — 
od ?» tygodni nie pracu ją  k on tynu u jąc  
s tra jk  do zw ycięstw a — wseyscy p ra 
cow nicy C .Z .P .P .B . ezlbrani w dniu 1S.11 
1948 r - jednogłośnie postano^wia.lą przyjść  
im  i  pomocą, dek laru jąc  na ren cel 5:ł.7£3 
zl,

Crr

D Y S K U S J A  TU A T  RA I  N A  
Tpn. 26.11 fpi.ątekv o godz. !8- tc j, odbę

dzie yię w  św ie tlicy  Zw iązku  A uto rów , 
K om pozytorów  i W yciąwców Z A IK S  (u!- 
Śniadeckich in o a rie r) w ieczór dy s k u s y jn y  
na tem at sztuki Jerzego Pomianowi* lei ego 
l M agdaleny W o lin  pt. ,,Faryzeusze i 
grżeszm k“ .

SaprO ił/e ira o trzym ać można w  sekre
ta riac ie  Z A IK S -u , od godz. 9 do 14. 

K O M U N IK A T
Siedziba Zarząd u  Głównego i Zarządu  

O ddzia łu  W arszaw skiego Zrzeszenia P ra w  
n ikó w  D em okra tów  została przeniesiona  
na u l. 6-go S ierpn ia  (5 p iętro ), num er te
lefonu bez zm ian  (8- 74- 52).

Z .O .M . C Z E K A  N A  S N IF -G
Z ak ład  Oczyszczania M iasta w  W arsza

w ie  przygo to w ał się do prac zim ow ych. 
Do czterech polewac/.t;k wm on toWano płu 
gj do oęzysz.ezania ulic ze śn!epu. Jest to 
ilość zupełn ie wystarcza,jaca, jeś li się weź 
m ie pod uwagę, że ping śnieżny w  ciągu 
8 godzin oczyścić może ok. 50 tys. m. kw* 
po w ierzchn i ulic.

Prócz pługów m echanicznych w arszaw 
ski Z .O .M  rozporządza rów n ież czterem a  
solarkam i, k tó re  zostaną przyczepione do 
samochodów i na w ypadek  gołoledzi będą 
rozsypywać na jezdn iach sól lub piasek- 

Myśląc o pieszych. Z .O .M . przygotow ał 
4 ręczne p iaskark i, k tó re  przeznacza się 
w yłączn ie  d o . posypywania p iaskiem  chód 
ników . ^nieg zgarn ię ty  z u lic  będzie zsy
pyw any do o tw artych  kana łów  w  śród 

, , . , - . . i i  ) mięściu. w  czterech m iejscach. D o prze-
ną dr> dnia 1 grudnia 1 znaczna ich a rę » c , W02ll śniegu w  dni powszednie d yrekc ja  
jeszcze w  bieżącym  sezonie budow lanym  Z O M -u  p; zaznaczyła 20 samochodów o d 
będzie zużyta . (j.m .) żarow ych, a w  niedzielę i święta ok.

Bedakcia u l Smolna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8*22-60; Red. nocna i zagrań.. 8-88.28; Sekref. Red 8.82.29; Dział Miejski 8.82.27 M a i  listów i intern. 8.51.04. Tel. centrali redakcji: S.
8.57-82, 8-57-64. Kolp. 8.71.80. Administracja ul. Smolna 13, lei. 8.29.84. Dział ogRiszeń 8.50.23.

82.28, 8.62.05, 8-51-0*

Zakłady Graficzne Kobotnlezej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Wars*aw», grń^ toa 10. B B5411



K r  f t C f c C S L U D U

2 KRAJ U
O DBUD O W A E LE K TR O W N I 

, zni*xe»ooej prze». dzia łania w  o- 
j^nne E le k k o w n i W odnej na Z leirJ 
f u  b lisk ie j, caltońcom e «ostaną w  na j 
bliższych dniach wstępne prace, zm ie- 
> zaiąoo do je j uruchom ienia.

E le k tro w n ia  ta posiadać będde w 
Pt i.fRŁhiśol dwa turboaespoły, które  
' *4 w ykonf.ae w  Związicu Radziec
kim .

P U T N IE  N ASZE DRZEW O
0 Od 22 tm .  zaczęły nadchodzić do 
S®o*edr\a pierwsze transp o rty  kole j o - |  
we drzewa — ta rc ic y  ig las te j ze św ier j 
,’ r>w  i .W id  — na eksport, Drzewo jest jj 
składowane na w ie lk im  placu w  po r- jj

coutralaym  na nabrzeżu Opolskim , j 
l?!'zy basenie Noteckim .

'V  najbiićEsych dniach przybędae j 
<■» Szoeeeins z H o land ii statek po j 
pierwszą pa rtię  ta rc icy  w  Mości ©kolo | 
• 00 stasidartów.

s e z o n  z i m o w y  w  K R Y N IC Y  - 
ZDRO JU

D yrekc ja  Naczelna Polskich Uzdro
w isk podała cło wiadomości, iż  IC ryn i- 
r ^"Z’Irój r?>poczyna gezco zim owy  
dnia 1 g rudn ia  br.

Sap;’. to r iu n  zdrojowe, któro zostało 
psj-atało przekształcone ze starego do- 
11 n zdrojowego, czynne będ-ai© od 15 
d u d n ią  br.

NOW E DO M Y LUDOW E
W gm inie Gołesas, paw. p io trkow sk i, 

TOl«szkańcy p rzys tą p ili do budowy Do 
hib Ludowego. B udynek stanie pod da 
' h,'ra jeszcze w  br. Na koszt te j samej 
P e łny  podjęto budowę Demu Ludow c- 
Ł’ °  w  Poćlelisiie.

E lany btłclowy doenów ludowych po 
siadają ju ż  w szystkie  gm iny P«w. 
p r-trkow sk iego, k tó ry  w  najb liższym  
' ‘Kasie będzie posiadał gęstą sreć w ie j-  
fk ieb  p lacówek ku ltu ra lnych .

IL E  SFRZEDANO  BUTÓW? 
ciągu października br. 25 sklepów 

r ® ntra ii H and low e j Przem ysłu Sko- 
’■zswieęo w  w o j. łódzk im  sprzedała cbu- 

na gumę SOS m il. »1, » 8 s k ip ó w  
C entra li w  L o tk i,  n .i sumę 125 m  l. zł,
1 i ogółem obrót tych  sklepów w  Lo- 
r|zt 1 w  w o jew ództw ie  w  październiku 
w yn iós ł 328 m il. zl.

R O LN IC ZY  D O M  t o w a r o w y  
w  p io t r  k o  w i e

P ow iatow y Zw . Gm innych Spółdzlel 
n; ..Samopomocy Chłopskiej“ w  Piotr- 
V,v»’ię przystąpi! do organizacji Rolni- 
' " ' 'c n  Dom u Towarowego, k tó ry  zosta 
nie o tw arty  15 grudnia br. Dom  T e -  
" ’W ftwy będzio wyposażony w  bogaty 
-isortymemt tow arów  1 zaopatrzy ro l
ników w e wszystkie potrzebne im  a r
tykuły.

Robotnicy Państwowego Monopolu Z a p a łc z a n e g o

wprowadzają nowe ulepszenia techniczne
D yrekcja  P. ML Z. od 1946 r. roz

poczęła prace nad zorgamzow&niern 
k ra jow e j p ro d u kc ji rnaatyn zapałcza
nych, k tó re  przed w o jną w  100 proc. 
b y ły  im portow ane zza granicy. Do 
dnia dzisiejszego dzięk i p racy m ży- 
n iorów  i techn ków  P. M . Ż., spo. 
rządzono rysun k i techniczno 15 ty 
pów maszyn zapałczanych, liczących 
razem ok. 6 000 rysunków . W latach 
1047-43 k ra jo w y  przem ysł w yp ro d u 
kow ał łącznie 46 maszyn zapałcza
nych 11 typów . Równocześnie p rodu
kowane są części zamienne cło m a
szyn. v

Nowe po lskie  maszyny zapałczane 
posiadają ulepszenia oparte na d iu  
go le tn ic j p raktyce  i  spostrzeżeniach 
specja listów  P, M. z. i  eą w y d a j
niejsze w  pracy od posiadanych ty .  
pów maszyn zagranicznych,

W zakresie rac jon a lizac ji usp raw 
nien ia p ro d u k c ji —  przeprowadzono 
standaryzację pó łfa b ryka tó w  i  p ro 
du k tów  gotowych, ustalono w y d a j
ność maszyn i  e ta ty  obsługi maszyn, 
znorm alizowano narzędzia, części za
mienne i  sprzęt.

Na naradach w ytw órczych  \y fa 
brykach zapałek zcetało zgłoszonych i 
p rzy ję tych  ogółem 26 w yna lazków  i  
ulepszeń, z k tó rych  na jważnie jsze są:

’ S tanisława Jatczaka, b. k ie ro w n ik a  
p ro d u kc ji w  fabryce ,w Czechowicach, 
obecnie inspektora D y re k c ji PM Z, 
k tó ry  ulepszył, k rzyw kę  do autom a
tów , w  w y n ik u  czego uzyskano do
bre i  oszczędne form ow an ie  z. masy 
łebków  zapałczanych.

W ładysław a Ż y ły , m a js tra  fa b ry k i 
w  Czechowicach, k tó ry  skonstruow ał 
now y zb io rn ik  na parafinę, przez co 
zaoszczędzono zużycie p a ra fin y  j  ska
sowano w yc iąg  p a ry  p a ra fin y  na ze
w nątrz, zm niejsza jąc przez to niebez
pieczeństwo pożaru.

Polańskiego, ślusarza w  fabryce 
w  Sianowie, k tó ry  u lepszył przyrząd 
do podawania pap ieru  do maszyny 
pakow nicy. •

Edw arda Burce yńsk ‘ego, m a js tra  
fa b ry k i w  B łon iu  j  Romana Kubiesa, 
m ajs tra  fa b ry k i w  Sianowie, k tó rzy  
Skonstruow ali p rzyrząd do fosforow a
n ia  pudełek gabinetowych, zwiększa
jąc  dotychczasową wydajność pracy 
2,5 raz-a.

skier®, ślusarzy fa b ry k i w  B łon iu , i skując wyższą dokładność i  niższe
którzy skonstruow a li zabezpieczenie 
przeciw okaleczeniu pa lców  pracow 
ników  przy  maszynach e tyk ie tów - 
kadh.

Dyomzego Kacprzaka* m a js tra  fa 
b ry k i w  B łon iu , który' skonstruow ał 
aparat do stem plow ania pude łek za. 
paScssnych na ładownicach.

W ik to ra  Dębeckiego, tokarza fab ry  
h i w Częstochowie, k tó ry  u lepszył »po 
sób maszynowego w ykonania k rz y 
wek do m aszyn zapałczanych, uz.y-

koszty w ytw arzan ia.
W ładysława G lendaka, m ajstra fa 

b ry k i w  Czechowicach, k tó ry  doko
nał w ie le  pom ysłowych ulepszeń m a
szyny zapałczanej pakownicy.

Przez renowację pa rku  maszyno
wego oraz uspraw nienie pracy, ilość 
roboczo-godzin zużywanych w  p ro 
d u kc ji bezpośredniej na 1 skrzynię 
(210.000 szt, zapałek) zmniejszyła 
się z 20 roboczo-godzin w  roku 1945 
do 11,7 roboczo-godzin w  reku 1948.

ftf t o
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Młodzież nadzieja, spotty węgierskiego

W TROSCE O  E L E K T R Y F I K A C J Ę
w s i  ł ó d z k i e jr

o

W Urzędzie W ojew ódzkim  w  Łodzi 
odbyła_się konferencja, w  celu powo
łania do- życ ia W oj. K om ite tu  E lek- 
try f ife c p  W si i wytyczen ia jego przy- 
sztych zadań.

W kon fe renc ji w z ię li udzia ł: prze- 
wodniczący W oj. R a d y ' Narodowej. 
Siicna - Jom aga isk ł, w icewojewoda 
tód® i Szaniawski, dyr. Gł. B iu ra  
E le k try i.k a c ji w s i w  W arszaw ie — 
,Tuu2 o raz Przedstawiciele p a r t i i p o li
tycznych, z w , Sam c h ł . j- P N Z .

Dyr. Jungg p rzedstaw ił cele i  zada-
R udolfa  Góreckiego, m ajs tra  w  fa -  ^ C|m ite tu  E ie k tr. W si. Scha-

bryce w  Czechowicach, k tó ry  ulepszył pr,/ n'"T" 1
zb io rn ik  do k le jó w  na etykie tówkach, 
dz ięk i czemu zm niejszyło się zużycie 
k le ju  p rzy  n a k le ja n iu  etyk ie t, oraz 
u lepszył kon s tru kc ję  wrzeciona m a
szyny w ierzchów ki.

W acława K onopk i i  A leksandra Wań

D W A  N O W E  M O S T Y
n a  d z ie ń  p o łą c ze n ia  P a r t i i  R o b o tn ic z y c h

Z na jdu jący  się na ukończeniu most kow y. W c h w ili obecnej Kołowa Jest 
drogowy k o n s tru k c ji B a ileyte „ a N a r- już jedna po’ owa mostu, p rzy  drugie j 
w! w  ru ftu s k u , zostanie oddańv do u - ?.oś -trw a ją  in tensyw ne prace. W ostał 
ży tku  —  nie ja k  donoszono poprzed- n ich dn iach rozpoczęto opuszczanie 
nio — 15 grudnia, lecz w  dn iu  dźw iga rów  na łożyska.

-  “ • RobotniZ jednoczenia obu T a rta  
yćkych t j.  8 grudnia. P racu jący 
/  Przy budow ie  mostu robo tn icy  uch w a 

l ' \ i  osta tn io rezolucję, W k tó re j zobo- 
nlązr.H  się zakończyć budowę do arna
Kf>»gre«u Zjednoczeniowego.

C a łko w ity  koszt budow y m ostu w y 
niesie 22 m ilio n y  zł.

Na dzień Kongresu Zjednoczeniowe 
go oddany zostanie także ¿0 użytku  
most d rogow y na rzec« Jer, lo r co no

Most w  Pułtusku będzie dw uk ie run  I drodze K onstancin  — S kolim ów .

M ałorolni i średelorolni clilopi 
otrzym ują kredyty

«WemJswäda o trsym a ł, 
Z w i;

. V ^ * «  V . .  „

Pośrednictwem Powiatowego Z-iiąz- 
ku Samopomocy Chłopskie j k re d y ty  
r>a Podniesienie gospodarki ro lne j.

g rudzień k re d y ty  te wynoszą

3.168.000 »!. Rozprowadzone będą
przez nowe zarządy gm inne i  gromadź 
kie  ZSCh. K orzystać z k red y tó w  bę
dą m og li ty lk o  ch łop i m a ło ro ln i i  śred
n io ro łn i — członkow ie  ZSCh.

CO KONKURSU P.G.tt PRZłSTĘMJJĄ WCIĄŻ SOWĘ SKLEPY
Ze w zględu na w z rw t za in teresow ania  ogłoszonym  K onku rsem  
P .C .IJ . na urządzenie w ys ta w y  sk lepow e j z w in e m  p ro d u kc ji 
Państwowe i te rm in  w ym ien ionego K o n ku rsu  został p rze su n ę 

ły  na czas od 1-g« do 15-go g ru dn ia  b r. 
J e d n o c z e n ie  K o n ku rs  F.C .H. jes t rozszerzony ha w s z y s tk i, 

sk lepy spółdzielcze, sklepy w zorcow e P.C.IJ. i  Państw ow e 
D o m y  T ow arow e w  W a rs z a w ie , a w  zw iązku z ty m  p rze w id z ia 
no elwie g ru p y  n a g ró d , w  zależności od rodza ju  sklepów  b io 

rących  udz ia ł w  konku rs ie .
Pierwsza grupa  -  sk lepy spółdzielcze, sk lepy  P.C.H. i P .D .T.

I  n a g ro d a  -  5 0 .0 0 0 . -  ad.
U  ,, __ 30.000.—  „

I I I  i IV  „  po -  20.600.—  „
Orug-a s tu pa  nagród o b e jm u je  deta liczne sk lepy  p ryw a tne , dla 

k tó ry c h  zostały przew idziane 3 nagrody:
I  nagroda —  25.600. zł. 

n  —  15.000.—  „

I I I __ 10 .00 0 .-

W y n ik i K o n k u rs u  zostaną ogłoszone d n ia 15-go g ru dn ia  br. 
S klepy nagrodzone i  wyróżnione o trzym a ją  rów n ież dyp lom y

uznania. 3402 K

r ^ t w f i? Wal dotychczasowy sposób eiektry fik °Wan:a wsl t omów;} p t0j ek
towao iruany w  systemie organiza
cyjnym . s

* -ou-nwrVSZei ko le jności będą zelek- 
* !? '” #ro d k -6 wsi€> w  k tó rych  zna jdu ją  
a 1 maszynowe, s p ó łd z ie ln i
r o n ‘ raz na jb iednie jsze wsie o

^ d y w id u a liie j.  Następnie 
te 6 osiedla w ie jsk ie , które

^ ’-.-^^s lbc ln le  będą posiadać
°^r° f ek P o m y s ło w y  w ie js k i i  te. 
gozi Idu ją  głę -m a ją tk i paiishwm1 
we.

n ifd e n le  ^ k t r y f ik f t o j l  w s i Jest pod- 
*  A u k c j i ,  a nie dostawa e-

komsnmcyjne.
, i v - . fn  Y Icie'l Z jednoczenia Energe 

r -• 0 l ir ' łódzkiego .om ów ił 'za- 
'  ło ^ebudow y us tro ju  ro!r<e-

go przy rea lizow aniu p lam i e ie iu ry fi- 
kacyjnego. P lany te nie m ają  za za
danie zaopatrzenia w  św ia tło  elek
tryczne bogaczy w ie jsk ich  — zazna
czył mówca — lccr. u incż liw ie n ie  ko
rzystania z debro z ie js tw  eiek*,rvfika 
cji przez elem ent biedny.

V/ planie in w es tycy jn ym  na rok 
1649 Zjednoczenie Energetyczne O  
kręgu Łódzkiego ma do z e le k try fik o 
wania w  woj, łódzk im  81 wsl. D o ta
cja państwowa na ton  cel w yraża  się 
sumą 52.500 tys, Łł. Spisy w ytypow a
nych wsi będą *:ę od byw a ły  do 1 
grudnia br.

Ponadto jeszcze w  bieżącym  roku 
zostaną ca łkow ic ie  zrad ie fonizowane 
świetlice robotniw .e i  ch ło p sk ie * w y 
typowane przez przedstaw ic ie li ZSCh. 
TUR, ■ TU L, K u ra to r iu m  Szkolnego o- 
raz K om ite tu  Radiofo-niicacyjneso. Na 
ten cel W RN w y a s y g n o w a ła s u m ę  
2.700 tys. zł.

Na kon fe renc ji pow ołano do życia 
\Voj K om ite t E le k try f ik a c ji Wsi. Do 
prezydium kom ite tu  w eszli: przewod
niczący W RN Socha - D om ara łsk i, 
wicewojewoda Szaniawski, prezes 
Woj. Zarządu ZSCh Kaw ozyk, dyr. 
CUP-u Alaszewski, przedstaw icie! 
Zjedn. Energ. okręgu łódzkiego K o  
bylińskl orez przedstaw icie l Centra li 
Kolniczej SC-h w  Łodzi.

P I E R W S I  W P Ł A C I L I  
10;> proc. w k ła d ó w  na FO R

Do 1 l ’ s-topada br. ro ln ic y  w  całym ' d r : «  Oszczędnościowego Rolnictw a.
k ra ju  w:pta c iii na f o r  u - ^  m ;ln_ 1 - - ■ -  -

m iif ru ^ y u -*0 olc- Pl‘°c. ogólnego wy
W 16 m ilia rd ów  z-
^  , -^P adz ie  br. nastąp ił znaczny

Ww^tóro Wpiat oszczędnościowych 1
n jicVnośe-'V0^ w ńdzćwa zrealizowały 
należności na pQ ^  p,.Bwie w i.kowi-

K a P’Crivsza m ;ejsce w  k ra ju  wy* 
lube lskie , w  którymsunęło fcię 

rolnicy do 20
całkowicie xi

ależy p rzy  tym  podkreślić, że za 
rów-no w ładze piodatkowe, ja k  1 czyn
n ik i społeczne, współpracujące *  w ła 
dzami poda tkow ym i, po tra k tow a ły  ak 
cję w p ła t na FO R jako czyn przed
kongresowy i  zobowiązały się prze
prowadzić ją  całkow icie do dn ia  K on
gresu.

Szęzególną aktywnością w yró żn iły  
się w  w o j. lube lsk im  społeczne kom >

l.s topada br. wpłaci tety współdziałania, 
ra tę  Społecznego l ltI- 1

OB. Z B IG N IE W  RO M ANO W SKI 
P rosim y 0 z g łoszenie g-.ę do redakcji
po cdiiio i- zagubionych dotertmentow.

OSET. C lE c u \N Ó W . Na anonimy 
itie odp&wIadam y_

OB, J O K R A U S  G D Y N IA , 
ku jem y za nadesłane uwagi.

OB. M . K . W  O KĘCIE. 1) P ow inn i
ście sgiosić si do Urzędu K w aterun 
kowego. W y s ą c z a ją c y »  dowodem »<! 
dzie świacieotw (ł maiżcńfitw a oraz <»*- 
wiadczenie w a ^ e j m ałżonki. 2) Ra^«* 
m y zwrócić s i„  bezpośrednio do OUL 
w  K atoudcach/

OB, L U D W IK  CZAR N EC KI, W A R 
SZAW A. Z a jm iem y sie Waszą »prawą, 
podajcie je d n a ij adres mieszkania, o 
które  W am chodzi.

s im ,  g r o d z is k , d  spraw» podle
ga kom petencji sądu grodu ki ego 2) 
Możecie k rza k i wyciąć.

OB. A N N A  P IE TR U S IŃ S K A , W A R 
SZAW A, j ak w yn ika  z wyjaśnien ia  
ZUS, pretensje, Wasze fą  nieuzasad
niona.

OB, M A R IA N  S IK O R S K I, W ARSZA 
W A. W ydzia ł Insp ekc ji B u d o w la n e j 
Z M  zaw iadom ił nas, ża w  poruszonej 
przez Was spraw ie prowadzone jest 
obecnie d o ch o d ze n ie  przez Kom isję 
Specja lną do W ałk i z Nadużyciam i i 
Szkodnictwem  Gospodarczym.

OB. H E I.E N A  W  A K  AR, W AR SZA
W A, Zachowanie się m łodzieży w  k i
nach i  teatrach w w ie lu  wypadkach 
is to tn ie  zasługuj® na naganę. Dlatego 
też n ie  radzim y dorosłym  chodzie na 
po rank i, organizowane d la  szkól. N a
tu ra ln ie , że na nieodpow iednie zacho
w anie się m łodzieży po w in n i zareago
wać nauczyciele - w ychowawcy.

OB, K . W A R S ZA W A . W  ubie
g łym  miesiąc« u tw orzony został K o 
m ite t Obywatelski dla uporządkow a
n ia  grobów żołn ierzy radzieck ich na 
terenie Warszawy i w o jew ództw a w ar 
sławskiego. Postanowiono roapocząć w 
na jb liższym  czasie ekshumację zw łok 
i przenieść ciała po ległych na teren 
siedmiu nowozałożonycb cmentarzy. 
K om ite t ten zajm ie się też na pewno 
cmentarzem kole wr#i Jasieńca.

W lekkoatletyce kobiecej W ęgry 
m ają  również k ilk a  zawodniczek re 
prezentu jących bardzo wysoką klasę. 
Do na jw yb itn ie jszych należy Olga 
G yarm at1, świetna biegaczka i  specja 
lis tk a  w  skoku w dal Na O linnp.a- 
dzie w  Londynie zdobyła ona z ło ty  
medal, zajmując pierwsze m iejsce \\iy  
n ik łe m  5,6i m D rug im  mocnym p u nk  
tern węgierskim  jest miocią w  o i o. 
bo ia tka Roitonczi, rekerazistke W ęgier 
w  rzucie oszczepem i doskonała ko . 
szykarka. M ieliśm y ją  możność zresz
tą podziw iać podczas w ż y ty  w  W ar- 
sza-wle żeńsłtiego zespołu koszyków ki 
A kad em ii W. F. z B u lapcsz iu .

Na O lim piadzie londyńskie j —f ja k  
ju ż  podawaliśm y. W ęgry zajęły czwar 
te m iejsce za USA, Szwecja i F ra n 
cją. Reprezentacja W ęgier przyw iozła  
do dom u ogółem 22 m edali, w  tym  10 
zło tych!

Oto wyniki ekipy w ęgie rsk ie j w  
Londynie:

M E D A LE  ZŁOTE Z D O B Y LI:
1. K em cth  — w  rzucie miotem,
2. G yarm ati —• w  skoku w  dal,
3. Csłfc __ w  boksie (w. kogucia).
4. Papp — w  boksie (w. średnia),
5. Gerevich w szsntiteree na szable,
8- lle n a  E iek — w  szerm. na flo re ty .
7. D rużyna  męska — w  szermierce 

na szable
8. Takańs — w  strze lan iu  z p is to le tu
9. P a ta k i __ w  gimnastyce (ćwiczę.

nia dowolne),
10. Bovis — w  zapaśnictw ie (w a lka 

am erykańska, w. ciężka).
NURT) ALE SREBRNE:

1. W  nipv> wodnej, 2) w  sztaiecie 
p łyn /ack ie j 200 m, 3) w  gim nastyce 
(Magyorossy), 4) w  gimnastyce d ru 
żynowej kob ie t, 5) w  zapasach grecko- 
rzym skich w  w. le k k ie j (Szilvaay).

M E D A L E  BRĄZO W E:
1) Varszégi (w  rzucie  oszczepem). 2) 

Kadas (w  p ły w a n iu  na 10° m  pt:- 
dow,), 3) M itro  (w  p ły w a n iu  na 1.500 
m ), 4) Eva Novak (w  p ływ an iu  na
200 m  st. klas.), 5) W- w ioś la rs tw ie  
(dw ó jk i ze stern ik iem ), fi) Maszlay 
(we flo rec ie  męskim). 7) Kovacs (w 
szabli), 8) w  gim nastyce drużynow e j 
(męskiej), 9 Toth (w  zapasach grecko 
rzym skich w  w. p ió rkow e j), 10) Fe-

rencz (w zapasach grecko-rzym skie j!',
11) Mogyorossy (w  gimnastyce ■' % 
przez konia). 12 P a tak i (w  g im nasty . 
ce, skok przez k,,nia).

Czemu zawdzięczają W ęgry tak do
skonale w y n ik i w sporcie? Przede 
wszystkim  masowemu up raw ian iu  
sportu przez oby w o le li i  tro s k liw e j 
opiece, jaką otaczam są m łodz i i  u - 
ta ientow ani zawocliucylczki).

x / -  m

TTBOR BER C EELLY 
czołowy szablista węgierski.

Masowość w  aporcie z roku  na rok 
wzrasta coraz bardziej. U s tró j demo. 
k ra c ji ludow e j w y b itn ie  .sprzyja te 
mu z jaw isku . U ta len tow anej m łodzie
ży je s t b. dużo. Z p u n k tu  w idzeń 'a 
oceny fachowej, charakterystyczną cę 
chą cha rakte ru  węgierskiego jest 
tem peram ent i  szybkość. Te z cechy 
odgryw ają  obecnie w  sporcie wyczy
now ym  b. dużą roię. OHsim » • - r  
sport w ęgierski, w idz im y, że w w -* ” 
lu  dyscyp linach system atyczny t c -  
p raw ia  on swój poziom. Tak jest w 
koszykówce, siatkówce. lekkcł»tl«*i-»re, 
w ioś la rs tw ie  j  gimnastyce. To wszyst 
ko pozwala przypuszczać, że spo rt »»>5 
g ie rsk i sten ie się w  przyszłości je 
szcze w iększą potęgą —  n iż  obecriis.

7,. Da li.

Sytuacja w  L idze  K o szyko w ej
Po ostatn ie j n iedz ie li rozg ryw ek 

L ią i Koszykowej drużyna AZS (W ar
szawa) wysunę ła się na czoło tabeli, 
m ając lepszy stosunek punk tów  od 
„w e te rana“  ZZK- Poznań. W yraźnie 
już  w idać, że o 'p ie rw sze  m iejsce w a l 
kę będą toczyć trz y  d rużyny, posia
dające bardzo w yrów naną klasę: AZS 
Warszawa, Z Z K  Poznań i  Y M C A  — 
Łódź. Na jw iększe szanse zdobycia 
m istrzostw a m a drużyna ko le ja rzy  
poznańskich, k tó ra  przewyższa poco. 
stałe »espoły ru tyną , techn iką  i  grą 
zespołową. Jednakże odmłodzona 
drużyna akadem ików  będzie d la  Z Z K  
poważnjnn p rze c iw n ik iem  i  może 
spraw ić jeszcze n ie jedną niespo
dziankę.

W dotychczasowych rozgryw kach 
na jbardzie j zaw iod ła „W is ła "  z K ra -

Z KRAJU i ZE ŚWIATA
W A R S ZA W A , — P olsk i Zw iązek P ił

k4 Nożnej o trzym a ł depeszę od „C ra - 
cov li, w  k tó re j k lu b  k ra ko w sk i d r ia 
da protest, dotyczący w e ry fik a c ji me
czu niedzielnego z „L e g ią ‘‘ (0:0). P ro
test ten ma iednak słabe szanse u- 
wzjgłędniciiidi

K A TO W IC E ,, — Mysłowźdka ,,Sita‘‘
wysyia do Czechosłowacji swą sekcję 
zapaśniczą celem rozegrania k ilk u  
'spotkań. „S iła "  w yjeźdź« w  .najsiln ie j 
szyin składzie, w a ne cn in nym  B a jo r
k iem  z K rako w a .

NOAVT JO R K . — D rużyny  hokejo
we z Nowego Jo rku  j  K anady odjadą 
do Europy ńa m istrzostw a św iata w  
końcu przyszłego miesiąca. 15 na jlep -
seyeh hOkeisitp,w będzie \vyrbranych  z 
zespołu „A m a te u r A li Stars 1948“ .

kowa, k tó re j zaw odnicy odbiegają 
daleko od zeszłorocznej fo rm y. Do
brze w ys ta rto w a ł łó d z k i TUR., ’ k tó ry  
od początku nie chce zrezygnować ze 
środkow ej pozycji w  tabeli. Poznań, 
ska „W a rta “  po dobrym  meczu r, 
ZZK, ciężko przegranym, po do g ryw 
ce, w yg ra ła  1 spotkanie z AZS K ra 
kó w  i 1 —  przegrała, z YM CA ^ ó d j. 
W każdym  bądź razie zespół „W a r .  
ty "  jest nadal b. groźnym  p rze c iw 
n ik iem .

Tabela rozgrywek Ligi Koszykowej

1. AZS Warszawa
2. Z Z K  Poznań
3. Y M C A  Łódź
4. TU R  Łódź
5. „W a rte " Poznań 
fi. AZS K ra k ó w
7. Zgoda Św iętochłow ice 2
8. „W is ła " K ra k ó w

Pięściarze B udapesztu  
ju ż  są w  stolicy

We wtorek w rodzinach ronohi - 
dniowych przybył* do stolicy «kies 
pięściarzy Budapesztu. M ili zoir ir  
przybyli o 3 dni wcześniej, niż r.apo. 
władali w  swej oetatnipj depeszy.

Skład ekipy jest następujący Red. 
-*ai (w, musza). Borscui (w. kogncia) 
Earkasr. (w. piórkowa). Budai (w, lek 
ka), Marton (w. półśrednia), Papp (w 
średnia), Krbecsi (w, półciężka), Szr- 
lai (w. półciężka), Ben« I I I  (w. cięż,. 
Ko).

Poza tym rlruźyiie towarzysz, ą: ki« 
równicy Missik i Bsrtfai, W n e r St*,« 
to oa'az sędziowie Tu sal; 1 JSrtnter.

Na dw orcu gości p o w ita li prya>d 
staw lcie łe G U K F ora* PZR. vv» 
grzy zam ieszkali w  YAICA.

K o s z y k o w e j
ífO fl. k o s z y

3 6 9 f i f i7
3 6 133-105
4 fi l f i3 1 3 5
3 4 140:113
3 2 101-105
4 2 ’ 19 :153
2 0 70 :92
4 n J0 2 :1 4 9

Ogłoszenia drobne
Z A G U B IO N O  k s ią żką  w o j 
s ko w ą  o d c in e k  zam e ldow a  
n ia  leg . Z w . Z a w . na n a z 
w is k o  S ie rka  Tadeusz.

»21

ZGUBIONO legitymację 
PPR ffr. miSftíJ na nazwi
sko W o claw e k  Tan 9?-2

H a  ś w i ę i a  z a o p a t r z  s ie i
w  w i n a  p r o d u k c j i  p a ń s t w o w e j w

K IE R O W C A  sa m och o d ow y 
PKS R a jm u nd  Sepeiawski 
zamieszkały w Ciechano
wie ul. pułtuska Jiala zgu 
Uif prawo jazdy K r 831 7. 
legitymacją Rużbową PKS 
nr 14585. Kto znajdzie 
niech doręczy otrzyma na 
Urodę 5.000 zł. S23

z e b r a n ia
W PIA.TEK, dnia 26 bm. o 
godz. 18-ej w pierwszym 
terminie, a o godz. 19-ej — 
'.v drugim terminie, odbę
dzie «ię Wilno gromadzę 
nie członków Klim u in te
ligencji pranu.iącej przy 
id. Mokotowskiej 25.

84M-K

ctrefiłgra 1 MHWff|L-.«ąn W '«1 lyjunscw rmm

KUPUJEMY SREBRO 
sna lone  oraz m o n e ty  

po lsk ie

„ G R A V E ? "
Warszawa.

t ut. Marszałkowski 84 
4_______________ 8383 K

CentraJa Handlowa Farmaceulyczno. 
Sanitarna „CENTROSAN" 

Warszawa, Skierniewicka 16-20, 
po&sukuje do pracy w Warszawie 

S A M O D ZIE LN Y C H  KSIĘG O W YCH  
B ILA N S IS TO W

O bfn tan rch  * je dn o litym  planem  kon t 
i  EKO N O M ISTÓ W

Podania teraz, z, życiorj-sem t otłpteami 
twtedectw należy składać w  W ydzia ł* 
Personalnym w  godz. 9— 11. suj-k

Centralny Żarz. Przem. Spożywczego
Warszawa, Chocimska 14, za trudn i:

1. Ekcpofnistów % doświatdcBeniem handlo
wym,

2. Pracowników obezr.ao.vch s zaopatrze
ni em ntateriaiowym,

ł. Kalkulatora prstemysłowewo,
4. Pracotmtika ebestnanego z, obrotem z * .  

ETanicznym.
5. O rganteatcra. praktyka, obeanamefo *  t>-

rzadzanistn wyętaw,
8. Biegłe ma®*yn:«tkí.
7. 4 inżynierów - mechaników, 1 teáynier# .

chemiica, ore* 2 technlków-nifehaałków,
8, W ykwalifikowanych ksegowreh z? sna- 

.iomtśoła kalkulacji praanysłowri.
Podani.'- należy składać w Dziale Personal, 

ayiri pokój N i 50. 5p<s. k

li
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K ŁO FO TY  Z  G W IA Z D A M I 
Cnr»* więcej kiopotow i w j -  

ia się na głowę producentów 
filmowych s Hollywood. Sław  
ny proces gwiazd filmowych, 
oskarżonych o działalność an- 
tyamerykańską, nie zdołał jed 
wak zastraszyć i zmusić wszy
stkich do zmiany przekonań.

Katarzyna Hepburn na przy
kład pozostała nadal gorącą 
zwolenniczką W allace‘a i wciąż 
agituje na rzecz jego partii.

Przerażeni producenci szyb
ko dodali do kontraktów nowy 
warunek, zobowiązujący nowo 
angażowanych aktorów do nie- 
wyrażania publicznie swoich 
postępowych poglądów. Aie w 
jak i sposób zamknąć usta daw 
n ic i zakontraktowanym gwia
zdom?

Łamiąc sobie nad tym  rozbo 
lalą głowę producenci zazdro
snym okiem spoglądają na 
gwiazdę w ytwórni Metro Gold 
wyn Meyer —  psa Lessie. Oto 
ideał: ten przynajm niej nie mo 
że nic powiedzieć...

DR ZEW A M IG D A Ł O W E  
K W IT N Ą

POD K IS Z Y N IO W E M
Z inicjatyw y Generalissi

musa Stalina Rada Ministrów  
ZSRR powzięła doniosłą u - 
ęhwałę. zakładającą podwali
my dalszego rozwoju hodowli 
roślin cytrusowych i pedzwrot 
ńiknwych w  Związku Radziec 
kim. Uprawa tych kultur zo
stanie znacznie rozszerzona na 
półwysDie krymskim, na K u 
baniu, Ukrainie południowej, 
w republikach środkowo - az
jatyckich oraz w Azerbej
dżanie, M ołdawii i Degesta- 
nie. W  najbliższych dwóch la 
lach ma być zasadzonych na 
tych obszarach 1.200 lys. 
drzew cytrusowych. 2.300 tys. 
drzew eukaliptusowych oraz 
ogromna iiość krzewów pod
zwrotnikowych.

Przeprowadzono już prace 
doświadczalne nad ak lim aty
zacją cy trjn , mandarynek, 
fig i drzew migdałowych pod, 
Kiszyniow cm.

RYB A PO NAD PLAN
Rybacy astrachańscy w yko

nali przedteiminowo roczny 
plan po»owu i dostawy ryb, 
a następnie przyjęli nowe zo
bowiązanie. M ają oni dać 1*50 
tys. pudów ryb ponad plan. 
W  ramach swych zobowiązań 
socjalistycznych rybacy astra
chańscy złow ili i dostarczyli 
do fabryk rybnych 1 milion 
pudów? ryb ponad plan.

Reportaż ten ukazał się w  tygodniku „World Report", zbił. 
ionym  do «merykańskich kół militarnych USA. Wyraża on 
przeświadczenie, Jakie od dawna panuje wśród Imperialistów  
amerykańskich, o kruchości «korumpowanego reżimu Czang Kaj 
Szfka.
Wojna domowa w  Chinach 

czyni z Szanghaju w coraz w ' ek
szym stopniu m iasto pa radok
sów, ~~ połączenie luksusu z na.i 
skra jn ie jszą nędzą. Podczas gdy 
50.000 żebraków' w łóczy się po 
u licach miasta, w  eleganckich 
restauracjach w zd łuż alei N an . 
k iń sk ie j podaje się w o jennym  
nowobogackim  kosztowne c h iń 
skie przysm aki w  stu odm ia 
nach.

Żebracy chodzą w  łachm a
nach, Noce spędzają grom adnie 
w  bram ach lub  śpią skurczeni 
na tro tusrach . W dzień za jm u ją  
„po s te ru n k i“  obok restau rac ji i  
ho te li w ys taw ia jąc ' na pokaz 
swąnędzę. Przed hotelem  „Gat_ 
hay" zawadzi głośno, klęczący 
starzec z dw o jg iem  w ychud łych  
i  w ynędzn ia łych  dzieci. S to i tam 
rów n ież  kobieta, k tó re j mieszka 
n iem  jest słom iana m ata. Nieco 
da le j spotkacie żebraka, k tó ry , 
aby uk ryć  swój w styd, trzym a 
stale tw a rz  w  dłoniach. Na chód 
n ik u  obok niego zna jd u je  się 
k a rto n  z w yp isanym  apelem do 
dobroczynności przechodniów , i

—. To inteligent —  w yjaśn ia  j 
m ój przyjaciel — dum a nie poz | 
w a la  mu żebrać otwarcie. Opi. j 
sał wobec tego swą historię 
p ięknym  w y ra źn ym  P-smem i li 
czy na wzruszenie przechod
niów.

nych u rzędn ików  b iu ro w ych  — 
t, zw. „p ro le ta r ia t w  b ia łych  ko l 
n ie rzykach“  —» do powiększania 
skrom nych zarobków  m ejedno. 
kro tn ie  przez spekulację i korup 
cję.

Potową Szanghaju siedzi po 
uszy w  „in te resach “ , spekulując 
sztabkam i złota, ryżem  i  baw e ł
ną. L iczn i dom okrążcy obnoszą 
najrozmaitsze rodząie towarów , 
Chodnik i są fo rm a ln ie  zawalane 
budkam i i s traganam i. Tysiące

przekupniów, stojąc, głośno za
chwalają swój towar. Można nie 
schodząc b chodnika zakupić 
wszystko, co potrzebne jest np. 
do umeblowania mieszkania. Po 
pularna jest również «liczna 
sprzedaż książek amerykań. 
skich, pochodzących z rabunku. 
Hand lem  za jm u je  się każdy, k to  
może kup ić  k ilk a  bananów, tro. 
chę słodyczy lub  pudełko zapa
łek  z am erykańsk ie j paczki wc. 
jennej.

C-eny skaczą ja k  szalone. M a. 
ło k to  kup u je  tu  dla konsum eji 
Celem jest p rze trzym a li e tow a
ru  i sprzedanie go w odpow ied
n ie j c h w ili, z m ożliw ie  na jw iak .

Jednak tłu m  Szanghaju obo
ję tn ie  przechodzi obok nędzy u . 
chcdźców wojennych. R obotn icy 
i  k u lis i są zbyt pochłonięci wyś 
c ig iem  z bezustannie z w yżku ją 
cym i cenami. Reszta ludności 
za jm u je  się spekulacją. Ci, k tó . 
rzy  n ie  żebrzą, n ie  popychają 
riksz , lu b  nie p racu ją  w  fa b ry . 
kach, gonią za ła tw y m  i szyb. 
k im  zarobkiem . Ciężkie w a ru n 
k i m a te ria ln e  zmuszają fu n kc jo  
nariuszy rządow ych i  p ry w a ta

N a1 ogólnoświatowym konkursie na plakat Narodów Zjed
noczonych został nagrodzony projekt znanego artysty ma
larza tow. Tadeusza Trepków skiego.

A rty s ta  ten ju ż  w  1937 ro k u  o trzym a ł w  P aryżu  „Grand 
P r ix “  za p laka ty  w ystaw ione na ogólnośw ia tow ej wysta
w ie sztuk i i  techn ik i.

EQM ÏQWAR3M VJ ttilAWŻE
P rzy  w jeździe  do w s i W ierch, 

naja Trójca (w o jew ództw o k a li.  
n ińskie) sto i na wzgórzu p iękny 
duży dom. Jest to sklep spół
dz ie ln i w ie jsk ie j. N ie ty lk o  ch*o 
p i ze w s i W ierchn:#;a T ró jca , ale 
też m ieszkańcy okolicznych wsi 
przychodzą tu  po zakupy. Sklep 
posiada szeroki asortym ent .arty 
ku łów . Jest to dom tow a row y w  
m in ia tu rze . Można tu  otrzym ać 
najróżnorodn ie jsze tow ary. W 
oddziale naczyń kuchennych go 
spcayni. domu może zaopatrzyć 
się we wszelkiego rodza ju  nsczy 
nia i  sprzęt kuchenny. D uży jest 
też w yb ó r a rty k u łó w  pe rfu m e
ry jn ych . san ita rnych i h ig ien icz 
nych. Is tn ie ją  też dz ia ły  c u k ie r
n iczy i gastronom iczny. W od
rębnym  oddziale sprzedaje się 
sprzęt ro ln iczy.

D z ia ł ks iążkow y spółdzie ln i 
cieszy się w ie lk im  powodzeniem. 
W ie lk ie  zainteresowanie prze ja 
w ia ją  kup u jący  d la  now inek  po 
lityczn ych , duży zby t lite ra tu ry  
p iękne j i  l i te ra tu ry  tra k tu ją c e j o 
gospodarstw ie ro lnym .

M ie jscow a spółdzie ln ia ro ln i
cza posiada trz y  tak ie  sklepy. 
Do spó łdz ie ln i należy 927 udzia
łowców . D la zaspokojenia ich 
potrzeb założono spółdzielnię, 
p roduku jącą to w a ry  codzienne

go użytku . T u  w ykonu je  gje gra 
bie, w id ły , kadzie, w iadra i in . 
ne p rzedm io ty  codziennego użyt 
ku. B y  zadość uczynić potrze
bom ko łchoźn ików  zorganizowa
no w  ram ach spó łdz ie ln i p iekar 
nię, herbaciarn ię , fryz je rn ię .

Dn ia 1 lis topada“* rb. obrót
spółdzielni przew yższył 1 milion 
459 tysięcy ru b li.  Udziałowcy za
k u p ili za se tk i tysięcy ru b li o. 
dzieży, m a te ria łó w  i obuwia 
K o łchozy za ku p iły  mnóstwo ma 
szvn ro ln iczych , urządzeń i na
rzędzi.

W m ia rę  w zros tu  dobrobytu 
w zrasta ją  też wym agania k o ł
choźników. Do spóldziem i w p ły 
" p ;ą  liczne zgłoszenia na row e. 
ry , m aszyny do szycia, patęfo_ 
ny, apara ty rad iow e i meble, z a
rząd spó łdz ie ln i w ierchnotro iC - 
kie.j czyn i w sze lk ie  staran ia by 
zaspokoić po trzeby swoich udzig 
Jpwców.

Spółdzielnia Wierchnej Trójcy, 
typowa spółdzielnia, jaką można 
spotkać w  każdej większej wsi 
radzieckiej, rozw ija się *  każ. 
dym rokiem. Zw iększa ją  się je j 
ob ro ty tow a row e i coraz lepiej 
i pe łne j zaspokaja ona rosnące 
potrzeby udzia łow ców .

S. KOBZ.

szym zyskiem. Wszyscy zbyt 
zajęci walką o byt lub robieni* 
fortun,

— Tysiące młodych Chińczy. 
ków * prowincji chroni się w  
tej natłoczonej, chaotycznej me. 
tropolii przed przymusowym
wcieleniem do arm ii Kuomin.
tangu.

Jedynie uchodźcy — rozb itko
w ie życiow i, w yrzucen i tu przez 
w o jnę domową — przypom inają 
Szanghajow i, ie  na p ó łn o c y .łu . 
dzie walczą i giną.

X
Tyle amerykańsku.' pis no.
Od c h w ili gdy reportaż został 

napisany m inęło n iew ie le  cza
su, ale w o jna  nie jest już abc-c. 
me odległa od bram  Szanghaju, 
Teraz — beztroscy wówczas m i 
lionerzy, — sami stają się uc ie
k in ie ram i,' uc ieka ją  i a;t na>dalej 
na południe, ja k  na jda le j &d A r 
m ii Ludow ej. A  jednocześnie 
przygotow ywana jest ewakuacją 
tych, k tó rzy  są przyczyną sto
sunków, tak jaskraw o opis a. 
nych w  reportażu zawiedzio
nych im p e ria lis tó w  sm erykań. 

skich. (j. s.)

SMUTNE WSPOMNIENIA

N o w y  n u m e r
» K U Ź N I  c  y «

48 num er „Kuźnicy“ przynosi 
następujące pozycje. _ 

przedm owę A n d ize^  Stawara 
p t. „L iterat i wieszcz“ do zbio
ru  prac o M ick iew iczu , Tadeu. 
sza 13oy‘a Żeleńskiego.

przekład Jana K o i a  z ,.Sa'o, 
nów“ Diderofa,

a r ty k u ł „O  marksizmie“ Augu 
sta t jo rn u  w  p rzekł. ksm.,

p ieśn i zjednoczeniowe: „Pieśń 
rob o tn ików  polskich yyUdysIa. 
w a Bron iewskiego, pieśń bez ty . 
tu lu  Jacka Bocheńskiego, „p ieśń 
na zjednoczenie p a r ti i K . I, Gal 
czyńskiego, ..Pieśń klasy robo tn i 
cze j" K rzyszto fa  Gruszczyńskie.
go, „P ieśń jedności“  Stanisława 
W ygodzkiego, „NaPrz;r>d> ludu ro 
boczy“  Leona P asternak* i  
„P ieśń zjednoczonej p a rtii ‘ Leo. 
po lda Lew ina ,

opow iadanie Jacka Bochen, 
skiego pt. „Miałem szczęście“.

a rty k u ł S tan islaV5a U ;hańczy, 
ka pt. „K le jn o t  sta-roru ikie j lite  
ra tu ry “ ,

artykuł, Lec*»» Gcm ąiiękiego
pt. „Autentyczność .„S łowa o
p u łk u  Ig o ra “  w  świetle badań 
radz ieck ich “ .

recenzję Ryszarda M>,tusze.w. 
skiego pt. „O  sezonie w A lp ach “ 
z tom u w ierszy M ieczysława Ja
struna „Sezon w  A lpaen“ 

recenzję Henryka Yoglcra pt, 
„N ow e wiersze Jaslruna“  z to ; 
m u w ierszy M ieczysława Jast-u 
na „Sezon w  A lpach “ , 

a r ty k u ł M ieczysława Jastruna 
pt. „M a rg a re tta  F u lle r" , 

a r ty k u ł B .E , Sydowa pt. „Cho 
p in  w  p iśm ienn ic tw ie  św ia to 
w ym “ ,

artyku ł G abrie lą  Zycha p t
„K ie d y  u ro d z ił U? F ryde ryk  
Chopin",

Przegląd prasy, koresponden
cje i noty.

Skrom ne objętościowo „Q pe  
władania oświęcimskie*’ nie
żyjącej ju ż  dziś M a r ii Z arę . 
bińskiej - Broniewskiej w y
różniają się spośród w ie lu  in
nych utworów o tematyce 
martyrologicznej —  prostotą 
u jęcia , serdecznością uczucia, 
szlachetnością i godnością po
s taw y wobec przeżywanych i 
w idz ianych , c ierp ień. P raw 
dziwość re la c ji nadaje n ieraz 
tym  opow iadaniom  cha rakte r 
n iem al reportażow y; nie znaj 
dziem y. tu c ie rp ię tn icze j pozy, 
bolesnej chęci jakiegoś „w y 
wyższania się“  ponad tych. co 
n ie  zaznali ciw ięcomsikiego 
io fe rna  — nie znajdziem y też 
tan ie j czułcstkowości i  senty
m enta lizm u, nie licu jących 
zgoła z trag izm em  obozowych 
przeżyć.

Skrom ne beznadziejne w ca
le  n ie  rew e lacy jne  „O po
w iadan ia “  Za-rębińsikiej - B ro 
o ław sk ie j pu lsu ją  jednak ży
wą k rw ią  praw dziw ego ' ludz
kiego uczucia, k tó re  każe ra 
czej zapom inać o sobie w  
obliczu cierpień, nędzy i u- 
ciemiężenia drug ich. Z tego 
uczucia — n ie  mogło przecież 
być inaczej w  ośw ięcim skich 
w a run kach  — rodz i się sm u- 
teik i  zaduma nad n iespraw ie
dliwością losów- Ludzkich, rodzi 
się żal i tęsknota do b lisk ich  
i na jb liższych, oddzielonych 
od A u to rk i —  z w y ro k u  zda
rzeń w o jennych — kolcza
stym  d ru tem , lin ia m i fron tów , 
góram i i  m orzam i.

H e n ry k  Szle tynski, p rz y ja 
ciel i  kolega Z m arłe j we współ 
nym  zawodzie akto rsk im , po
św ięc ił Jej w  słow ie wstęp
nym  serdeczne wspom nienie,

podnosząc dobroć, wrażliwość 
i prostotę w obcowaniu z ludź
mi — cechy, jednające Zarę- 
bińskiej - Broniewskiej naj
szczerszą sympatię tych, któ
rzy ją m ak. Te cechy od- 
najćtoiemy bez brudu na kar
tach „Opowiadań“ —  one to 
w łaśnie z tych krótkich nota
tek czynią dokument n ie ty l
ko m ate ria lne j, lecz i wewnę
trzne j, uczuciowej p raw ny, 
k tó ra  zniewala czyte ln ika j ka 
że mu w O pow iadan iach“  w i 
dnieć coś innego zgoła, n iż z&j 
m ujące e tiudy  be le trystyczne.

N iew ie lka  książeczka w ięź
n ia rk i n r  44.739 pełna jes* tre 
ści i w ym ow y. Ten zagrobnv 
już, a przecież żyw y głos u- 
t rw a l i n iew ą tp liw ie  „m iłość 
b lisk ich , k tó rzy  chow ają żal 
p ra w d z iw y  i pamięć** o Z m a r
łe j, ty m  zaś, k tó rzy  Je i me 
zna li, pozwoli ocenić d o tk li
wość s tra ty , z tym  zgonem 
zw iązanej.

D w u le tn i pobyt Z aręb iń - 
sk ie j - B ron iew sk ie j w  O świę
c im iu  i  innych obozach kon 
ce n tra c y jn y c h  w y w a r ł swój 
m orderczy, choć nie na tych 
m iastow y, skutek. A u to rka . 
„O pow iadań“  zgasła w  szwai- 
carsk im  sanatorium  w  Hpcu 
ub. roku , ja ko  jedna z m ibo - 
now e j rzeszy o fia r  faszyzmu. 
N ie w ą tp liw ą , lecz wcale me 
kom ple tną satysfakcję  sprawia 
czy te ln iko w i świadomość, że 
n iem al wszystk ich spośród w y 
m ienionych przez A u to rkę  ,.dy 
g n ita rzy ** 1 obozowych dcs;ęgła 
ju ż  karząca ręka spraw ied liw o  
śoi. N iestety, życia ich  o fia rom  
to n ie  p rzyw róc i,

BO LESŁAW  D U D Z IÑ S K I

Pomnik of iar  okupacj i
na g ran icy  polsko-czechosłow ackiej

M ała miejscowość Łąki poło
żona tuż nad granicą polską na 
Zaolziu, stała się terenem? w iel
kiej manifestacji braterstwa poi 
siko - czechosłowackiego. Z tłum  
nym  udziałem społeczeństwa, 
tak polskiego jak i czeskiego 
oraz licznych delegacji, odsło
nięty został pomnik ofiar oku
pacji hitlerowskiej. W wygłoszo
nych przemówieniach podkre
ślono konieczność jak najściślej
szego współdziałania wszystkich 
narodów słowiańskich.

Pamięć niedawnych ofiar 
niech będzie dla nas przestro
gą —  m ówił poseł Pribula —  
przed tym i, którzy świat zalali 
ogniem pożogi wojennej i u któ 
ryeh po dzień dzisiejszy tli nie- 
ugasziona iskra krwawego od
wetu.

Na zakończenie podniosłej uro 
czystości odegrano hymny: c*«-t 
ehosłowacki, polski i radziecki.

Erigżewiiik »iurcm«
sym bolem  re w o lu c ji
Krążownik „Aurora“, który  

przed 31 la ty  ogniem swych 
dział obwieścił światu o wybu_ 
chu Rewolucji Listopadowej prze 
kazany został Leningradzkiej 
Szkole M arynarki Wojennej, W  
p 'dżinach rannych krążownik  
stojący dotychczas w  porcie wo 
jennym w  Leningradzie w y ru .  
szył w  swą ostatnią podróż w, 
górę rzeki Newy t zarzucił ko t. 
wicę naprzeciwko gmachu szko_ 
ły  m arynarki wojennej, gdzie 
odtąd pozostanie jako wieczny 
pomnik Rewolucji. Liczne rze„ 
sze mieszkańców Leningradu ze, 
brały się nad Newą, obserwując 
powitanie krążownika przez uca 
niów Szfcoiy Morskiej.

jf Depesza zaginęła i Leo dowiedział się o urodzeniu 
Eÿna dopiero po dwu tygodniach. Hałaśliwy w przy
pływie szczęścia, odczytał lis t Leontyny wszystkim: 
i  kolegom w plutonie i porucznikowi Garcher i właści
cielce traktierni i mieszkańcom osiedla, w którym stał 
oddział; powielokroć powtarzał najważniejsze wiado-. 
mości: chłopiec ma wagę normalną, jest niezmiernie 
yesoły, matka zapewnia, że jest podobny do ojca, 
a pani Chardonnet — Leo ani rusz nie mógł sobie 
przypomnieć, kim jest ta nadzwyczajna persona — 
orzekła: „W  życiu moim nie widziałam tak udanego 
dziecka“ ...

Jedno tylko martwiło ojca: synkowi dano na imię 
Robert.^Nie było w tym nic niespodziewanego: przecież 
jeszcze w jesieni postanowili, że jeśli będą mieli syna. 
to nazwą go Robertem. Leo pojmował, że paryżanin 
nie może mieć imienia Nuchim, ale teraz często wspo
minał ojca; byłby rad choćby przez dźwięk imienia 
wskrzesić cień zwariowanego krawca ze Słobodki. No
i  matce-staruszce będzie przykro, że wnuk nie oHzymał 
imienia je j zmarłego męża... Cóż jednak zrobić: syn 
jest Francuzem!... I Leo rzekł do kolegów: „Według 
mnie — Robert to ładne imię“ ...

Następnego dnia postanowił napsać do Leontyny: 
by ł to długi raport o szczęściu ojcowskim. Listu nie 
zdążył dokończyć — przybiegł Dubelet, prawie nie
przytomny:

— Niemcy przerwali front.!..,
’ Wydawało się to taką bzdurą, że Leo zaklął : Dubelet 
schlał się od rana!... Dokończył więc swoją epistołę, 
starannie zakleił kopertę i poszedł do osiedla. Tu zro
zumiał wszystko. Droga płynęła niby roztopiona ława: 
kobiety z ręcznymi wózkami, samochody sztabowe, 
autobusy, załadowane Belgami, mniszki, artylsrzyści, 
celnicy, dzieci, które pogubiły rodziców, tabory, żoł
nierze bez oficerów i oficerowie bez żołnierzy, rurgony 
z meblami, czołgi, stada arów -- wszystko to pom:e‘ 
szalo się z-> sobą, mknęło na południe .Obok drogi po
niewierały się przewrócone samochody, Mele. ikrzyn- 
k i. Panika powstawała znienacka i żadne rozkazy ni- 
mogły już powstrzymać tego potoku. N ikt nie wiedz a 
co właściwie się wydarzyło, że na tyły przerwały rię
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niemieckie czołgi, że saperzy nie zdążyli wysadzić w  
powietrze mostową że generałowie zostali przekupieni, 
mówiono o kap itu lac ji dwu arm ii, o płonących m ia
stach, o.potędze Niem ców ; pogłoski m nożyły się po
dobnie ja k  tłum y uciekających. W ojska  nadchodzące 
z. południa n apotyka ły  tę masę oszalałych ludzi, prze
rażonych prefektów, pobladłych ordynansów, któ rzy  
sta ra li się odszukać swoich generałów, kob iet histe
rycznie m iotających się dokoła zaprzęgów, samocho
dów, ciągników  w tum anach gryzącego, gorącego ku 
rzu; więc żołnierze, k tó rzy  szli na front,, zawrócili, 
jeszcze bardziej powiększając paniczny pęd.

Ktoś krzyknął, że nie ma sensu uciekać: Niemcy — 
na przedzie. Ale ludzie tylko przyśpieszali kroku. Leo 
uczestniczył w tym ogólnym ruchu na południe. Cios 
był zbyt nagły; jeszcze tego ranka widział w swojej 
wyobraźni różową i ciepłą Leontynę, dającą pierś sy
nowi. Wojna była za dziesiątą górą, w Norwegii... Co 
się stało? Skąd Niemcy?- Przecież Francja jest sil
niejsza, rzekł tępo do siebie i nienawistnie roześmiał 
Się: _  oto, jak nas oszukiwano!... Miał ochotę podrzeć 
gazetę, pobić Nivelle‘a. wpaść dc Izby Deputowanych 
i tam długo, ohydnie kląć.

W nocy, czując nieznośne zmęczenie, zwalił się opo
li! ii drogi na ziemię. Świtało, gdy się ocknął. Spojrzał 
n? zapchaną samochodami drogę i od rrzu orzypomniał 
sobie wszystko. Co za paskudztwo!,.. Nie odczuwał już

strachu, natomiast rosła w rum wściekłość. Ulżyło mu, 
gdy zwymyślał dwu taborystów, nieprzytomnie wydzie
rających się, „N iemcy"! Umył się. Wśród owsa 'śp ie
wał ptak. I  Leo — taki to już był z niego człowiek, nie 
poddający się rozpaczy zaśpiewa! w odpowiedzi pta
kowi. swoją ulubioną piosenkę:

— Śmierdzi — rzekł kolega. — Wytrzymać trudno! 
Chodźmy prędzej !...

Leo pokornie ruszył dalej, tylko uważnie przyjrzał 
się twarzy kobiety, która, leżała przy ścianie. Pewnie 
jest tu również i je j napis...

We wszystkich miastach i wsiach, przez które na
stępnie przechodził, chciwie wpatrywał się w ścia
ny, białe, szare, cegłaste ściany kościołów, zarządów 
gminnych, szkół. Były tu: Jeanne, Ludwika, Dsnise, 
Lucyna, Maria, Franciszka — Leontyny nie było.

Śmiał się sam' z siebie: jak można odnaleźć jednego 
człowieka pośród milionów! Aie pomimo to — szukał.

3 '
Tego strasznego dnia, gdy ¡oszalały Paryż uchodził 

z Paryża, do Leontyny przysyła Mado. Leontyna za
gryzła wargę i patrzyła przeć! siebie wielkimi nic nie 
widzącymi oczami. Wypadki ostatnich tygodni zła
mały ją. Po dziesięć razy na dzień brała gazetę, usi
łując zrozumieć co w niej Taap.isano, biegła do od
biornika i płacz je j zagłuszał -Jfotwa -peakera, który 
mówił o walkach w Norwegii. Nie wiedziała, kogo ma

Pytać o to, co się. stało? Gdzie jest Francja? Gdzie 
ai,m ia. Gdzie Leo? Przed oczanai je j stał okropny 
obraz: ogromne, puste pole, a pośrodku leży Leo,' 
twarz ma we krw i tale jaskrawej i gęstej jak farba. 
Przy tułała do siebie dziecko j godzinami powtarzała} 
Robercie! Robercie! *’

W Mado panował spokój nieszczęścia,, wielkiego 
i niemożliwego do naprawienia. Nie dziwiła się, nie 
1 ytała nikogo; ona  ̂jedna spośród wszystkich ludzi 
z którym i wypadło się je j spotykać nie miała na nic 
nadziei. Kto wie, czy nie przygotowały je j do kata
stro fy słowa Sergiusza?... Lancier wciąż jeszcze mio
ta ł się jak w gorączce. Gdy Morillo powiedział mu, 
że Niemcy są 3UŻ w Rouen, Lancier wyciągnął waliz- | 
kę i zaczął konwulsyjnie upychać w niej jakieś nie- 'i  
potrzebne drobiazgi. p0 godzinie nadbiegł Samba:: 
„Gratuluję! Hosja wypowiedziała wojnę Ita lii“ ..« 
Lancier uwierzył, ściskał Mado: „Zawsze to mówiłem, 
że nie należy kłócić się z Rosjanami", Pozostawiwszy 
otwartą walizkę rzucił się do radioaparatu, mordował 
się całą godzinę, usiłując złapać Moskwę i  wreszcie 
usłyszał audycję w języku angielskim; Moskwa opo
wiadała o wystawie rolniczej. Lancier krzyczał: „Znów 
nas oszukają! Jedziemy 1...“

Mado musiała zachować spokój, rozwagę, myśleć 
za całą rodzinę. Dwa tygodnie temu matka miała 
nowy atak. Profesorowie oświadczyli: „Najważniej
sze — to zupełny spokój“ . Rzecz jasna, że w czasach 
pokojowych łatwo było ukryć przed chorym jakieś 
pieniężne kłopoty albo rodzinne nieporozumienia; 
w jaki jednakże sposób zapewnić taki spokój obec
nie?.., Miasto oszalało. Wydaje się, że jeszcze chwi
la — a posągi z brązu również zeskoczą ze swych 
cokołów i popędzą za Loirę... Mimo wszystko Mado 
starała się uspokić matkę, mótyiła, że przeprowadzana 
jest planowa ewakuacja stolicy, że Niemcy będą za
trzymani — podobnie jak w roku czternastym — nie
daleko od Paryża, że nadeszły wiadomości od Ludwi
ka, który żyje i jest. na tyłach. Lancier nie umiał 
.ducha ć tego rodzaju opowieści, chwytał się za głowę, 
wybiegał <r—. dusiły go łzy, id. c. a.)
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